
Wyzwanie rzucone onkologii

Metoda antyrakowej
terapii prewencyjnej
doktora Genez

(Dalekopisem z Paryża)
O D  K IL K U  D N I n ie  schodzi ją  się n im  ta k  poważne dz ien- 

z  ła m  prasy  p a ry s k ie j tem at, n ik i  ja k  „Le Monde“. C hodzi o 
k tó r y  począ tkow o  lansow a ła  opracow aną  przez d r  A n d re  G er 
„Paris Jour“, a obecn ie  z a jm u - nez, rad io loga  z Rouba isien, me 
------------------------------------------------------- *j todę a n ty ra k o w e j te ra p ii p re

I sekretarz KW PZPR
i przewodniczący Prez. WRN 
przyjęli konsula generalnego

CSRS w Szczecinie
I  S E K R E T A R Z  K W  PZPR  w  

S zczecin ie  Janusz B ry c h  w ra z  
z p rzew odn iczącym  P rezyd ium  
W R N  S ta n is ła w e m  R y c h lik ie m  
p rz y ją ł w c z o ra j now o  m ia n o w a ­
nego konsu la  generalnego Cze­
ch os ło w a ck ie j R e p u b lik i S ocja­
lis ty c z n e j w  Szczecinie —  J a ro ­
s la va  Janouska, k tó re m u  to w a ­
rz y s z y ł w ic e k o n s u l B og u m ił 
Ceska.

W  czasie spo tkan ia , k tó re  u - 
p ły n ę ło  w  serdecznej a tm osfe ­
rze, poruszono m ięd zy  in n y m i 
n ie k tó re  p ro b le m y  dotyczące 
w s p ó łp ra c y  po lsko-czechosłow a­
c k ie j na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego.

Życzenia noworoczne 
z R ygi, R os tocku  i B urgas

H O  K O M IT E T U  W o jew ó d zk ieg o  
P Z P R  w  S zczec in ie  nadeszły  w czo ­
r a j życ zen ia  n ow oroczne , k tó re  
p rze s ia ły :  K o m ite t  C e n tra ln y  K o m u ­
n is ty c zn e j P a rt ii Ł o tw y , K o m ite t O - 
k rą g o w y  S E D  w R ostocku o raz K o ­
m ite t  O k rę g o w y  B u łg a rs k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c zn e j w  B urgas.

Ż y c z e n ia  now oroczne do w ła dz  
p a r ty jn y c h  w  b ra tn ic h  m iastach  
p rzes ta ła  ró w n ie ż  E g ze k u ty w a  K W  
P Z P R  w  S zczecin ie .

J U T R O
SYLWESTER!

P A M IĘ T A J Ą C  o przygo­
towaniach do pow itania No 
wego Roku nie zapom nij­
cie o kupnie sylwestrowego 
w ydania „ K U R IE R A “ które  
ukaże się w  kioskach „R u­
chu“ ju tro , 31 bm . w  go­
dzinach przedpołudnio­
wych. Życzym y przyjem nej 
lek tury!

w e n c y jn e j. Wiadomość ta, p rzy­
jęta  przez francuskie środowisko 
lekarzy-onkologów z sceptycyz­
mem, w yw oła ła  jednak dysku­
sję na łam ach prasy, w  którą  
zaangażowali się w yb itn i onko­
lodzy francuscy.

DR G ER N E Z, k tó r y  b y ł sw e­
go czasu je d n y m  z n a jm ło d ­
szych le k a rz y  fra n c u s k ic h , w  
czterech o p u b lik o w a n y c h  na te ­
m a t genezy schorzeń n o w o tw o ­
ro w y c h  pracach w y k ła d a  w ła ­
sną teo rię  m echan izm u  proce­
sów ra k o tw ó rc z y c h  u w szys t­
k ic h  o rg a n iz m ó w  ży jących  i  ich  
ry tm  ro z w o jo w y . O drzuca  on 
w szys tk ie  opracow ane  d o tych ­
czas teorie, w  ty m  w iruso w a , 
o s łab ie n ia  o bronności o rg an icz­
ne j, nap ięć p sych icznych  i 
s tw ie rd za , że proces n ow o tw o ro  
w y  je s t p ro s ty m  i n a tu ra ln y m  
m echan izm em  b io log iczn ym , a 
jego  geneza n ie  je s t n iczym  in ­
nym , n iż  odm ian ą  z ja w is k a  na­
tu ra lnego , ja k im  je s t k in e ty k a  
ko m ó rkow a , fu n k c jo n u ją c a  w  
c iągu całego życ ia  cz łow ieka , 
czy zw ie rzęc ia , a w  szczegól­
ności w  ok re s ie  s ta rzen ia  się. 
Rozm nażan ie  s ię  ko m ó re k  a n o r­
m a ln ych , tw ie rd z i d r  Gernez, 
n ie  g roz i n iczym  o rg a n iz m o w i 
dopóty, d op ók i ich  ilość n ie  o - 
s iągn ie  p u n k tu  k ry tyczn eg o . T y ­
siące ta k ic h  k o lo n ii s k ła d a ją ­
cych  się ze z w y ro d n ia ły c h  kom o 
re k  ro d z i s ię  i  za n ika , poszuku­
ją c  w  o rg a n izm ie  na jlepszych  
w a ru n k ó w  ro zw o jo w ych . W a ru n  

(D okończen ie  na s tr. 3)

C Z W A R T E K , 30 

G R U D N IA  

1971 R O K U  

W Y D . A  B

u ner
N r 305 (8487) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

© Wzmocnienie dyscypliny pracy 
© Zwiększone zadania służby zdrowia i MO

Zdecylswana wafla
z  alkoholizmem

W A R S Z A W A  PAP. Konieczność zwrócenia baczniejszej uw a­
gi na problem  alkoholizm u i w ypływ ające  zeń ujem ne z ja w i­
ska, m. in. w  zakresie przestępczości i  naruszania porządku 
publicznego, a także w  sferze gospodarczej —  nie ulega w ąt­
pliwości. W  br. konsumpcja alkoholu wynosi ok. 5,5 I (w  prze­
liczeniu na czysty spirytus) na 1 statystycznego mieszkańca 
Polski.

W przededniu
turystycznego otwarcia

granicy Polska - NRD
Kto nie będzie mógł wyjeżdżać?

W A R S Z A W A  PAP. Szerokie otwarcie d la  ruchu turystyczne­
go granicy m iędzy Polską a N R D  z dniem  1 stycznia 1972 r. 
budzi zrozum iałe, duże zainteresowanie po obydwu stronach 
Odry.
P R Z Y P O M N IJ M Y  
-  D O  W Y J A Z D U  i  p ob y tu

na te re n ie  N R D  u p ra w n ia ć  bę­
dzie  dow ód osob is ty , tym czaso­
w e  zaśw iadczen ie  tożsam ości, a 
n aw e t książeczka żeg la rska  
bądź lic e n c ja  p ilo ta . D o kum en - w  z ło tó w k a c h ;

p la tę  do c e n y  b ile tu  w  wysokości 
20— 60 z ł, ja k o  w y ró w n a n ie  różn ic  

ta ry fa c h  m ię d zy n a ro ­
d o w ej i  w e w n ą trz k ra jo w e j;

—  W Y J E 2 D 2 A J Ą C Y  do N R D  b ę­
dą ta k ż e  m o g li up rzed n io  re ze rw o ­

w e  m ie js ca  noclegow e, o p łac a jąc  je

- W P R O W A D Z O N A  zostajety  te  muszą być  je d y n ie  opa ­
trzo ne  s tem p lem  o d p o w ie d n ie j zasadzie pełnej wzajemności 
ko m e nd y  M O , czyn iącym  z  te -  szeroka liberalizacja przep isów  cel- 
go w e w n ę trzn e go  d oku m e n tu  S t “  d o ty jh iz *
dow od tożsam ości h o n o ro w a n y  sową deklarację celną (nie dotyczy 
za g ra n icą . P ozostałe  fo rm a ln o -  to przejazdów tranzytowych). N a  
śni sn ro w aH /ji t v lk ^  Ho w v  liberalr>e traktowanie nie m ogą jed- _ci sprow aazą  się ty iłco  do w y  nalc i iCzyć „tu ryśc i” , p ró b u ją c y  u- 
p e łn ie n ia  o go ln ie  dos tępne j czynić z wyjazdu „interes”  handlo- 
„ k a r ty  e w id e n c y jn e j p rzekroczę  wy'’
n ia  g r a n ic y "  —  r ó w n ie  n ie o d -  _  D L A  T U H Y s t o w  zm o to ry zo w a -  
p ła t n e j ,  j a k  i  s t e m p e l  w  k o -  n yc h  w a żn e je s t to , iż  na te re n ie  
m e n d z ie  M O ; N R D  a k tu a ln e  będą w e w n ą trz k ra jo -

__ w e  u b ezp ieczen ia  od od o ow ied z ia l-
—  N I E  B Ę D Ą  M O G Ł Y  w y -  ności c y w iln e j (O C ). D o b ro w o ln e  

j e ż d ż ą c  o s o b y  n ie  w y w ią z u ją c e  b ^d7ie n a to m ia s t ubezp ieczenie p o - 

s ie  z  o b o w ią z k u  a l im e n t a c y jn e -  Ś r T z w Sr u lohcasc°oWyCh 03  USZk° ‘  
g o , z a le g a ją c e  z e  ś w ia d c z e n ia m i  
n a  r z e c z  p a ń s tw a ,  n o to r y c z n i  
p r z e s t ę p c y  i c h u l ig a n i  o r a z  
w s z y s c y  c i ,  k t ó r y c h  z w y k ł o  s ię  
o k r e ś la ć  m ia n e m  s p o łe c z n e g o  
m a r g in e s u ;

— M A R K I za k u p y w a ć  m ożna w  
Polsce bez żad n y ch  ogran ic zeń  — 
za o ka zan ie m  ostem plow anego  do ­
k u m e n tu  w  re la c ji:  1 m a rk a  — 6.50 
z ł (w lic zo n a  je s t tu  30-procen tow a  
tzw . d o p ła ta  tu ry s ty c zn a ). N ie  w y k o ­
rzy s tan e  w  czasie po b ytu  w  N R D  
m a rk i w y m ie n ia n e  będą po p o w ro ­
cie do k r a ju  w  ta k ie j sam ej re la ­
c j i ;

— O S T E M P L O W A N Y  d o k u m e n t b ę­
dz ie  u p ra w n ia ł do  n ab y c ia  b ile tu  
k o le jo w e g o  w  obie s tro n y . Z a  p o l­

sk i o d c in e k  tra s y  w p ro w a d zo no  do -

W P R A W D Z IE  w  p o ró w n a n iu  z a lk o h o liz m u  w  n as zym  k r a ju  d e c y -  
n ie k tó ry m i in n y m i k r a ja m i n ie  je s t d u ją  d w a  c z y n n ik i:  p ie rw szy m  z 
to  a ż  ta k  w ie le :  n p . w e F ra n c ji n ich  je s t to , co p ije m y . A  w łaśn ie  
w s k a ź n ik  ten  w y n os i 17,7 1, w e  u d z ia ł n ap o jó w  o w y s o k ie j z a w a r-  
W łoszech — 14,1 1 a w  N R D  — 14.4 1. tości a lk o h o lu  w  s tru k tu rz e  spoży- 
Je d n a k że  o n eg a ty w n yc h  sk u tk ac h  cia  je s t u nas b ard zo  w y s o k i. D ru -  

i g im  c zy n n ik ie m  je s t fa k t,  że sta­
ty s ty c zn y  w s k a źn ik  n ie  o d zw ie rc ie ­
d la  ca łe j p ra w d y . R zecz w  ty m , że 
b lis ko  po ło w a  ko n s u m p c ji a lko h o lu  
p rzyp a d a  u nas n a o k . 1,5 m in  o - 
sób, w śród  k tó ry c h  o k . 300 tys . — 
to n ałog o w i a lk o h o lic y . O  sk u tk ac h  
tak ieg o  stanu  rze czy m ogą n a jle p ie j 
pow ie d z ieć  p ra c o w n ic y  s łu żby  zd ro ­
w ia , o rg an ó w  M O , p ro k u ra tu ry  i  
sądów. Społecznego K o m ite tu  P rz « -  
ciw a lko h o lo w e go .

J a k  in fo rm o w a ł w ic e p re m ie r  Z d z i­
s ław  T o m a l na o s ta tn im  posiedze­
n iu  S e jm u  — w  o d p ow iedzi na je d ­
ną z in te rp e la c ji poselskich  — 
s p ra w y  w zm o że n ia  w a lk i z a lk o h o ­
lizm e m  b y ły  w  b r . k i lk a k r o tn ie  ro z ­
p a try w a n e  p rzez  R adę M in is tró w  i  
P re zy d iu m  R ządu . R ząd  —  p o w ie ­
d z ia ł w ic e p re m ie r — d a le k i je s t od  
u zn a n ia  do tychczasow ego stopn ia  
skuteczności o g ran ic zan ia  a lk o h o liz ­
m u  za za d o w a la ją c y  i b ieżąco po ­
d e jm o w a ł d o d atko w o  d ecyzje  w  ty m  
zak re sie .

T A K  N P . W Z M O Ż O N O  n a d zó r nad  
re a liza c ją  p rze z  og n iw a  a d m in is tra ­
c ji p ań s tw ow ej i gospodarczej obo­
w ią z u ją c e j u s taw y  o zw a lc za n iu  a l­
k o h o lizm u . Rozszerzono k o m p e te n ­
cje  i z in te n s y fik o w a n o  prace K o ­
m is ji R a d y  M in is tró w  d ś  W a lk i z 
A lk o h o liz m e m : k o ń c zy  ona obecnie  
prace nad k o m p le k s o w y m  prograc. 
inem  w  ty m  zak re s ie , k tó ry  zosta­
n ie  p rzed łożo n y  P re zy d iu m  R ządu. 
W y d a n o  za lecen ia  z m ie rza ją c e  do 
zdecydow anego  w zm o c n ie n ia  d ys cy­
p lin y  p ra c y  naru s zo n e j w  w y n ik u  
n a d u ży w a n ia  a lk o h o lu . F a k ty  ta k ie  
będą tra k to w a n e  ja k o  pow ażn e  n a ­
ruszen ie  d y s c y p lin y  i bezp ieczeń ­
stw a p ra c y  i  z ca łą  surow ością b ę ­
d ą z tego w y c ią g an e  kons ek w en c je  
— w łą c zn ie  do d ys cy p lin a rn eg o  
z w o ln ie n ia  z p ra c y .

P rze d  M in is te rs tw e m  Z d ro w ia  stoi 
zad a n ie  z a p e w n ie n ia  w ła śc iw e j ob ­
sa d y  m e d y c zn e j w  poradn iach  
p rz e c iw a lk o h o lo w y c h  o raz  ro zb u d o ­
w y  b a zy  le czn ic tw a  o d w y k o w e g o ;  
s p ra w y  le cze n ia  p rze c iw a lk o h o lo w e ­
go m a ją  b y ć  sze rze j w łączone do 
p ro g ram u  p ra c y  w s zys tk ic h  p lacó ­
w e k  s łu żby  z d ro w ia .

K ro k i m a jąc e  na celu  s k u te c zn ie j­
sze zw a lcza n ie  a lk o h o liz m u  i d z ia ­
ła lność p ro fila k ty c z n ą  w  ty m  z a k re ­
sie p o d ję te  zo s ta ły  ró w n ie ż  przez  
re s o rty :  o św ia ty  i szk o ln ic tw a  w y ż ­
szego, k u ltu ry  i s z tu k i, h an d lu  
w e w n ętrzn eg o  o raz  p rzez  ra d y  n a ­
rodow e.

O rg a n a M O  w zm o g ły  d z ia ła lnoś ć w 
zak re s ie  w y k ry w a n ia  i lik w id a c ji  
n ie le g a ln e j p ro d u k c ji a lk o h o lu  o raz  
w a lk i z n aru s zan ie m  po rząd k u  
pub licznego  pod w p ły w e m  alko h o lu .

R ząd za tw ie rd z ił p ro g ra m  ro zw o ­
ju  p ro d u k c ji n ap o jó w  b eza lk oh o lo ­
w y c h , za p e w n ia ją c y  zn ac zn y w zrost

leśli nie ckesz
stracić kon d ycji...

P E W N A  d z ie lna  o byw a te lka  
fra ncu sk ie go  m iasta  B oulogne 
zam ieśc iła  w  lo k a ln y m  d z ie n n i­
k u  ta k ie  ogłoszenie : „Młoda. 27- 
letnia, w  doskonalej kondycji 
fizycznej, wysportowana, zastę­
puje wyjeżdżające żony panom, 
którzy chcieliby się uaktyw nić  
sportowo“.

Wspólny komunikat 
o rozmowach

Nixon — Brandt
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  środę po

p o łu d n iu  z a k o ń c zy ły  się w  K e y  
B iscayne n a F lo ry d z ie  d w u d n io w e  
ro zm o w y  m ię d zy  p rezy d en tem  U S A  
R ich a rd em  N ix o n e m  i  k a n c le rze m  
N R F  W illy  B ra n d te m .

W sp ó ln y  k o m u n ik a t  s tw ierd za , że 
p re zy d e n t N ix o n  p o tw ie rd z ił, iż  
żadna d ec y z ją  dotycząca sojuszu a -  
t la n ty c k ie g o  n ie  zostan ie p o w zię ta  
bez k o n s u lta c ji z c z ło nk am i tego  
sojuszu. P re zy d e n t N ix o n  po n ow n ie  
za p e w n ił, że zo b o w ią zan ia  S tanów  
Z je d n o c zo ny ch  w obec E u ro p y  za ­
chodn ie j pozo sta ją  w  m o cy  i n ie  
u le gną zm ia n ie , a w  szczególności 
nie p rz e w id u je  się ja k ic h k o lw ie k  re ­
d u k c ji a m e ry k a ń s k ic h  sił zb ro jn yc h  
w  E u ro p ie . N ix o n  i .  B ra n d t o ś w la d - . 
czy li, iż  ic h  zd an ie m  w szyscy  
cz ło nk o w ie  N A T O  p o w in n i w  od ­
p o w ie d n im  s topn iu  uczestn iczyć w  
w y d a tk a c h  na z b ro je n ia  i in n e  po­
trze b y  w o js ko w e N A T O .

Jeśli chodzi o e u ro p e jsk ą  k o n fe ­
re n c ję  bezp ieczeństw a , k o m u n ik a t  
stw ierd za , że p re zy d e n t N jx o n  i 
k a n c le rz  B ra n d t u zn a li, iż  ko n fe ­
re n c ja  ta k a  p o w in n a  b y ć  „s ta ra n n ie  
p rzy g o to w a n a ” .

O p ra co w u ią c  w snótne stanow isk®  
odnośnie eu ro p e js k ie j k o n fe re n c ji 
bezpieczeństw a i w s p ó łp rac y  o raz  
ro k o w a ń  w  sp ra w ie  w za je m n e j, 
zró w n o w a żo ne j re d u k c ii sił. „S ta n y  
Z jednoczone i E u ro p a  zachodnia  bę­
dą h a rm o n iz o w a ły  sw e p u n k ty  w i­
dzen ia  w  in teresie  p o o ra w y  stosun­
k ó w  W schód — Z ac h ó d ” .

Rozbudowa
Bundeswehry

W  R O Z K A Z IE  d z ie n n y m  do żo ł­
n ie rzy  B u n d e s w e h ry  z o k a z ji N o ­
wego R o k u  m in is te r  o b ro n y  N R F  
H e lm u t S c h m id t zap o w ied z ia ł z w ię k ­
szenie lic zb y  p o borow ych  w  ro k u  
1972 i ko n ty n u o w a n ie  m o d e rn iza c ji 
u z b ro je n ia  i w y p os aże n ia  B undes­
w e h ry .

Spotkanie
J E D N A  z m ieszkanek m ias ta  

M acon w  a m e ry k a ń s k im  s tan ie  
G eorg ia , po  d łu g ie j w ędrów ce  
po m ie jsco w ym  dom u to w a ro ­
w y m  m us ia ła  na c h w ilę  w s tą ­
p ić  do ustronnego m iejsca. Po 
c h w ili w yb ie g ła  s tam tą d  z p rze 
ra ź liw y m  k rz y k ie m  „Tam  jest 
Święty M ik o ła j!“ Is to tn ie  b y ł to  
p o p u la rn y  św ię ty , w c ie lo n y  w  
postać... p an i E lisabe th  Love , 
k tó ra  ju ż  od 19 la t  odg ryw a  W 
M acon tę  ro lę , k u  uciesze dzie-
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „ G ó rn y  Ś lą s k “ do Ś w in o  

u jś c ia  ze Ś la zu  z fo s fa ta m i,
m /s  „ D z iw o ż o n a “ z K o p e n h a ­

gi z d ro b n ica ,
s /s  „ T e z e w "  z D a n ii  pod b a ­

lastem ,
s/s  „ S ła w n o “  z  D a n ii pod ba  

lästern ,
s /s  „W ie c z o re k “  z D a n ii pod  

b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s- „ W o lin “  do L o n d y n u  z 
d ro b n ica .

m /s  „K o p a ln ia  P iaseczno"  
M u rm a ń s k a  pod balas tem ,

m /s  „ M a z u ry "  do A n g lii ; 
d ro b n ica ,

m /s  „ B u s k o -Z d ró j"  do F rań - 
e j i, I r la n d ii  i  A n g lii z drobni-

do

eą.

W Domu Kultury Kolejarza

Spotkanie 
z b. działaczami 

P P R
N A D C H O D Z Ą C A  30 ro czn ica  u tw o ­

rz e n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o botn iczej 
je s t  o k a z ją  do p o w ro tu  p am ię c ią  do  
la t  w a lk i i o d b ud o w y ż y c ia  w  o- 
kre s ie  p o w o je n n y m . C z ło n ko w ie  
P P R  w  je d n y m  i d ru g im  b ra li 
c zy n n y  u d z ia ł. P io n ie ra m i p ra c y  w 
szc zec ińskie j D O K P  b y li _ lu d z ie  le ­
g ity m u ją c y  się p rzyn a le żno ś c ią  do 
p a r t ii . W c zo ra j o d b y ło  się sp o tka ­
n ie  z 69 cz ło n k a m i P P R , a k tu a ln y ­
m i i e m e ry to w a n y m i p ra c o w n ik a ­
m i w ę z ła  P K P .

O  ic li zasługach d la  o rg a n izo w a ­
nego tu ż  po w o jn ie  tra n s p o rtu , o 
ic h  dalsze j d z ia ła lno ś ci m ó w ił I  se­
k r e ta rz  K o m ite tu  Z ak ła do w eg o  W ę ­
z ła  P K P  Szczecin B ogus ław  F ik ie l.  
Z  serd ec zn ym i s ło w am i z w ró c ił się 
do n ic h  ta k że  d y re k to r  D O K P  K . 
T a ru le j o raz  I  s e k re ta rz  K o m ite tu  
D zie ln ico w e g o  P Z P R  S zc zec in -D ą b ie  
Janusz P a w lo n k a . W  sp o tka n iu  u -  
cze stn ic zy l k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro ­
p ag a n dy  K W  P Z P R  Jan  B oguty n .

Podczas te j uroczystośc i m łodzie ż  
Z M S -o w s k a  w rę c zy ła  k o le ja rz o m  — 
d zia łac zo m  P P R  k w ia ty  i k s ią żk i. 
W  D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a , gdzie  
o d b y w a ło  się sp o tka n ie , w  b ezpo ­
średn ic h  ro zm o w a ch  n ie b ra k o w a ło  
w s p om nień  o tru d n y c h  la ta ch  po­
w o je n n y c h , o d budow ie k o le jn ic tw a , 
d zia ła ln o ś c i p a r ty jn e j.

K ie ro w n ic tw o  D K K  p rzyg o to w ało  
% o k a z ji s p o tka n ia  c ie k a w y  p ro g ram  
a r ty s ty c z n y , w  k tó ry m  w y s tą p iły  
zespo ły tego dom u k u l tu r y  o ra z  a r ­
tyś c i es trad o w i. W iec zo rn ica  w  śro ­
d o w is k u  k o le ja rs k im  b y ła  je d n ą  z 
Im p re z  zw ią za n y c h  ze z b liż a ją c y m  
się ju b ile u sze m  P P R  i b y ła  d o w o ­
d e m  pam ięc i o p io n ie rac h  ro b o tn i- 
ea e j d z ia ła lno ś ci w  n aszym  m ieście .

0 0

Z obrad plenum W KZZ

Program poprawy warunków
socjalno-bytowych

W C ZO R A J obradowało  
plenarne posiedzenie W oje­
w ódzkiej Kom is ji Z w ią ­
zków Zawodowych poświę­
cone w arunkom  socjalno- 
bytow ym  ludzi pracy w oje­
w ództw a szczecińskiego. Ple  
num  oceniło opracowany 
przez W K Z Z  program po­
praw y w arunków  socjalno- 
bytowych.

W  D Z IE D Z IN IE  o ch ro n y  z d ro  
w ia  p ra cu ją cych  p la n u je  s ię  w y  
b ud ow an ie  szeregu p laców ek 
s łu żby  zd ro w ia  p rz y  w ię kszych  
zak ładach  p rze m ys ło w ych .

M ię d zy  in n y m i do 1975 r. oddane
będą do u ż y tk u  m ię d zy za k ła d o w a  
p rzy c h o d n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  
przed s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , O bw o  
d o w a P rzy c h o d n ia  P o rto w a , O k rę ­
gow a P rz y c h o d n ia  P K P , p rzy c h o d ­
n ia  w  Z a k ła d a c h  C h em ic zn yc h  „ P o ­
lic e “ . P la n  p rz e w id u je  u tw o rze n ie  12 
no w yc h  a m b u la to r ió w  p rz y z a k ła d o ­
w y ch , o b jęc ie  ca łego w o je w ó d z tw a  
siecią p o ra d n i h ig ie n y  p ra c y , dw óch  
dom ó w  re nc is tó w  (w  S zc zec in ie  i w  
S ta rg a rd z ie ), s ied m iu  ż ło b k ó w  na 
520 m ie jsc.

P ro g ra m  p rz e w id u je , że w  w y n ik u  
b u d o w y  i a d a p ta c ji 21 s to łó w e k  za ­
k ła d o w y c h  liczba ko rzy s ta ją c y c h  z 
n ich  osób p o w ię k s zy  się do 33 tys.

Do końca  1975 r. p la n u je  się
w y b u d o w a n ie  12 p rze dszko li w  
Szczecinie i  w  p o w ia to w y c h  
m ias tach , a 29 p rzedszko li d la 
dz iec i sw ych  p ra c o w n ik ó w  bę­
dą b u d o w a ły  pań s tw ow e  gospo­
d ars tw a  ro ln e . W  trosce o  za­
p ew n ie n ie  lu d z io m  p ra c y  w ła ­
śc iw ych  w a ru n k ó w  w yp oczyn ku  
św ią tecznego i  wczasow ego u- 
w zg lę dn io no  w  p ro g ra m ie  bu ­
dow ę 27 n ow ych  o ś ro dkó w  w cza 
sow ych  i  w yp oczyn ko w ych  na 
2400 m ie jsc .

W  C E N T R U M  za in te res o w an ia  
szczec ińskich  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h  
z n a jd u je  się b u d ow n ic tw o  m ie sz­
ka n io w e , a ra ng ę  tem u  p ro b le m o w i 
n a d a je  szy b k ie  n a ra s ta n ie  p o trzeb  
w  te j d z ie dz in ie . P le n u m  u zn a ło  za 
n iezbędne m .in . a b y  z a k ła d y  p rac y , 
n a w e t pod po rzą d ko w a n o  ró żn y m  re ­
so rto m , łą c zy ły  ś rod k i w  celu  
w spólnego  p o d e jm o w a n ia  w łasnego  
b u d o w n ic tw a  zak ładow ego .

W  d y s k u s ji, k tó ra  ro zw in ę ła  się 
po re fe ra c ie  w y g ło szo n ym  p rzez  se­
k re ta rz a  W K Z Z  Z d z is ła w a  S iad ak a . 
m ó w c y a k c e p tu ją c  p rzed łożo n y p ro ­
g ram  w s k a z y w a li n a  konieczność do 
łoże n ia  w y s iłk ó w  b y  b y ł on re a lizo ­
w a n y  w  o k re ś lo ny ch  te rm in a c h .

P le n u m  W K Z Z  p o d ję ło  u ch w a łę
zo b o w ią zu jąc ą  P re zy d iu m  W K Z Z  do 
d o k o n y w a n ia  b ie żąe yc h  a n a liz  i  o -  
ce n y s topn ia  re a liz a c ji n ak reś lo n yc h  
p ro g ra m e m  zadań  in w e s ty c y jn y c h .

<hs)

D w o r z e c  
dla Olsztyna

O L S Z T Y N  P A P . D z iś  p rze k a za n y  
zostan ie  do u ż y tk u  n o w y  d w orzec  
P K P  i  P K S  w  O ls ztyn ie . B ędzie to 
o b ie k t, w  k tó ry m  p o cze ka ln ia , b a r  
s zy b k ie j obsług i, k a w ia rn ia , ś w ie t­
lica  o raz  różne p la c ó w k i usługow e  
będą w s pólne d la  p o d ró żu jąc yc h  po­
c iąg a m i i au to b u sa m i.

N o w y  o b ie k t ro zw ią że  d o ty ch c za -  
iw e  tru d no ś c i O ls z ty n a  z za p e w ­

n ie n iem  s p ra w n e j obsług i i w y g od y  
pasażerów , zw łaszcza w  o kre s ie  le t ­
n iego sezonu tu rys ty czn e go ,

Tragiczny wypadek
w kopalni „Siersza”

Zginęło czterech górników
K R A K Ó W  PAP- 28 bm. o godz. 1.50 w  kopalni węgla ka­

miennego „Siersza” w  w oj. krakow skim  nastąpi! zaw al ścia­
ny  w  oddziale V I I I  na długości “32 m etrów . W  jego zasięgu 
znalazło się 9 górników. Podjęta natychm iast akcja  ratownicza  
pozw oliła na ocalenie 5 górników, z których jeden —  M arian  
Rejduch —  znajdu je  się w  szpitalu przyzakładow ym ; jego ży- 
eiu n ie  zagraża niebezpieczeństwo.

D O  P O S Z U K IW A N IA  pozosta 
ły c h  4 o dc ię tych  za w a łem  lu dz i 
p rz y s tą p iły  e k ip y  ra tow n icze  z 
C e n tra ln e j S ta c ji R a to w n ic tw a  
G órn iczego  w  B y to m iu , o k rę go ­
w y c h  s ta c ji ra to w n ic tw a  g ó rn i­
czego w  Ja w orzn ie , ko pa lń  re ­
jo n u  k ra k o w s k ie g o  o raz  k o p a l­
n i „S ie rsza ” . S k ie row an o  tu  naj 
nowocześnie jsze u rządzenia  i 
sp rzę t. Do g odz iny  14, 29 bm. 
e k ip y  ra tow n icze  o dn a laz ły

Śmierć w Tatrach
Z A K O P A N E  P A P . W  T a tra c h  za­

n o to w a n o  p ie rw s zy  ś m ie rte ln y  w y ­
p a d e k  te j z im y . k tó re m u  uległa  
podczas zejśc ia z ob lodzonego m a ­
sy w u  G ie w o n tu  A lic ja  S o b k ow iez  z 
B ło n ia .

N a  s k u te k  w iosennych n ie m al w a ­
ru n k ó w  a tm osferyczn5'eh , w  T a ­
tra c h  za lodzone są w s zys tk ie  stoki 
g ó rsk ie  i  z tego w zg lędu  w y starc zy  
n a w e t m a łe  p o tk n ię c ie , a b y  doszło  
do  n ieszczęścia. P o w in n i o ty m  p a­
m ię ta ć  tu ry ś c i, a szczególn ie m ło ­
d zie ż, k tó ra  b eztrosko  ig ra  z n ie ­
b ezp ieczeństw em . W  osta tn ic h  dn iach  
ra to w n ic y  górscy z a w ró c il i z gór 
k i lk a  w y c ie c ze k  m ło d z ie ży , k tó ra  
p rz e b y w a  w o ko lica ch  T a t r .

z w ło k i 3 g ó rn ik ó w , k tó rz y  po­
n ieś li śm ierć  na m ie jscU : A d a ­
ma W ęgrzyna, Janusza K a im a  i 
M a ria n a  Czarneckiego.

W  czasie a k c ji ra to w n ic z e j na 
te ren ie  k o p a ln i p rz e b y w a li m. 
in . se kre ta rz  K W  P ZPR  w  K ra ­
k o w ie  Józef Łoś. w ic e m in is te r 
g ó rn ic tw a  i e ne rg e tyk i E ry k  Po 
rąbka, prezes W yższego U rzędu 
G órn iczego  E dm un d  G ra bo w sk i 
o raz  k ie ro w n ic tw o  Ja w orzn icko- 
M ik o ło w s k ie g o  Z jednoczen ia  
P rzem ys łu  W ęglowego.

R odz iny  o f ia r  w yb uch u  o to ­
czone zosta ły  tro s k liw ą  opieką, 
udz ie lono  im  n iezbędne j po­
mocy.

P rzyczyn y  w y p a d k u  usta la  
spec ja lna  ko m is ja , pow o łana  
przez m in is tra  g ó rn ic tw a  i ener 
g e ty k i o raz  prezesa W U G .

D Z IŚ  o  godz. 3.45, po 50 go­
d z inach  n ie p rz e rw a n e j a k c ji ra ­
to w n ic z e j o dna lez iono  z w ło k i o- 
s ta tn ie j, c z w a rte j o f ia r y  tra g ic z ­
nego- w y p a d k u  —  Jana  Gaudy-

. ..

M o w ę  w ł a d z e

Polskiej Akademii Nauk
W A R S Z A W A  P A P . Rada M in is trów  podjęła 29 bm. uchwalę  

w  sprawie w ładz Polskiej Akadem ii Nauk. Aktem  tym  Rada 
M inis trów  za tw ierdziła  dokonane przez Zgrom adzenie Ogólne 
P A N  w  dniu 17 bm. w ybory członków Prezydium  A kadem ii na 
okres od 1 stycznia 1972 r. do 31 grudnia 1974 r.

O TO  N O W E  W Ł A D Z E  A k a ­
d em ii, k tó re  sp ra w ow ać będą 
sw e fu n k c je  od  nowego ro k u : 

Prezesem P A N  zosta ł w y b ra ­
n y  cz łonek rz e czyw is ty  A kad e ­
m i i W ło d z im ie rz  T rz e b ia to w s k i.

W iceprezesam i zo s ta li cz łon ­
k o w ie  rze czyw iśc i P A N : M a ria n  
M ięsow icz, W ito ld  N o w a ck i, 
D io n iz y  S m o leń sk i i  Jan  Szcze­
pańsk i.

ZE SPORTU

P IŁ K A R S K I „ P U C H A R  Ś W IA T A "  
D L A  N A C IO N A L  M O N T E V ID E O

R O Z E G R A N Y  w  obecności 70 tys. 
w id zó w  w  M o n te v id e o  re w a n żo w y  
p o je d y n e k  o p iłk a rs k i „ P u c h a r Sw ia  
ta “  p o m ię dzy  m ie js co w y m  zespołem  
N a c io n a l a g rec ką  d ru ż y n ą  P a n a th i-  
n a iko s  A te n y  za k o ń c zy ł się z w y ­
c ięs tw em  U ru g w a je z y k ó w  2:1 (1:0). 
O bie b ra m k i d la  zw y c ię zcó w  strze­
li!  L u ls  A r t im e  w  34 i 75 m in . T u ż  
przed  zak o ń cze n iem  sp o tka n ia  b ram  
kę  d la  P a n a th in a ik o s u  z d o b y ł F ila -  
ko u ris .

P o n ie w a ż  p ie rw szy  m ecz w  A te ­
nach p rzy n ió s ł re m is  1:1, zdobyw cą  
p u c h a ru  został N a c io n a l M o n te v i­
deo.

C H Ł O P C Z E . Z D E J M IJ  P E R U K Ę !

S Y S T E M A T Y C Z N IE  d ro że ją  b ile ty  
w stępu  n a s ta d io nu  w - B ry ta n ii, co 
b ije  k ib ic a  po k ies zen i i  zm usza do 
stosow an ia  p rzem yś ln yc h  fo rte lu  
B ile te rzy  s ta d io nó w  s p e c ja lizu ją  się  
w  d e m a s k o w a n iu  pod starza ły ch  
d zieci“ c zy li d o rosłych  k ib ic ó w , któ  
rz y  c h a ra k te ry z u ją  się na sz tuba­
k ó w  i p ró b u ją  ko rzy s ta ć  z u lgo- 
w ych  b ile tó w  m ło d z ie żo w yc h . O siat 
n io  na s ta d io n ie  w  S h e ffie ld  k o n ­
tro le rz y  . ,w y łu s k a li“  trzec h  panów  
w szko lnych  m u n d u rk a c h  w  w ie ku  
od 38 do 45 la t. N a  s ta d io n ie  w  
N o ttin g h a m  zd ję to  p e ru k ę  „ u czn io ­
w i '" ,  k tó ry  U czy  5S la t.

Talizman zapewni... 
zwycięstwo
W S R O D  w y c zy n o w c ó w  wszel 

k ic h  d y s cy p lin  sp o rto w y ch  w ie ­
lu  je s t p rzesądnych . Sportow cy  
ch ińscy ponoć p o p ra w ia ją  
ko n d y c ję  p rzy  pom ocy cze r­
w o n e j ks ią żec zk i“  z c y ta tam i 
M ao . W w ie lu  k ra ja c h  A fr y k i  
k ib ic e  z a m a w ia ją  u szam anów  
c za ry . m a jąc e  dopom óc do  
zw y c ię s tw a  ich  p u p iló w . A le  
nie ty lk o  k ib ic e :  k ie ro w n ic tw o  
ke n ijs k ie g o  k lu b u  p iłk ars k ieg o  
„ H o r  M a c h ii"  p rzyzn a ło  się o- 
sta tn io  do w y d a tk o w a n ia  w 
1970 r. sum y 1300 fu n tó w  szter- 
lin g ó w  na zak u p  d la  sw ych za 
w o d n ik ó w  cu d ow nych  ta liz m a ­
n ó w  G r i -g r i  o raz  na h o n ora ­
r ia  d la  znachorów  i cza ro w n i­
kó w . P rzed m e c za m i za w o d n i­
cy  n a c ie ra ją  c ia ła  cza ro d z ie j­
sk im  b alsam em  ze... sm alcu  
w ie p rzo w e go .

C Z Ł O N K A M I P re z y d iu m  P A N  zo­
s ta li:  cz ł. rzecz. P A N  T adeusz B a ­
ra n o w s k i, cz l. ko re sp . P A N  W ła d y ­
s ław  B ie la ń s k i, ezł, ko re sp . Ire n a  
C h m ie le w s k a , czł. ko re sp . W ac ław  
C y b u ls k i, cz ł. rzecz. B ohdan D o ­
b rza ń s k i, cz ł. rzecz. Janusz G rosz- 
k o w s k i, cz ł. ko resp . S tan is ła w  H uec- 
k c l, cz l. ko re sp . Jan  K a c zm a re k , czl. 
ko re sp . Z d z is ław  K a c zm a re k , czl. 
rze cz. S y lw e ster K a lis k i, czł. ko re sp . 
Z o fia  K ie la n -J a w o ro w s k a , czl. 
ko re sp . Jan  K a ro l K o s trze w s k i, czł. 
ko resp . R o m an  K u lik o w s k i, czł. 
rze cz. K a z im ie rz  K u in a n ie c k i, czl. 
rzecz. G e ra rd  L a b u d a , czł. rzecz. 
J e rzy  L itw in is z y n , czl. ko resp . R y ­
szard  M a n te u ffe l, czł. ko resp . W ła ­
d ys ła w  M a rk ie w ic z , cz ł. rze cz. Jan  
M ic h a ls k i, cz ł. rze cz. W ło d z im ie rz  
M ic h a jło w , czł. rzecz. K a z im ie rz  
M ic h a ło w s k i, cz ł. ko resp . M a c ie j 
N ałę cz , cz ł. ko re sp . T adeusz O r ło w ­
sk i, czł. rzecz. S zczepan P ien ią żek , 
czł. rzeez. S te fa n  P io tro w s k i, czł. 
rzecz. K s a w e ry  R o w iń s k i, czł. rzecz. 
K a z im ie rz  S ecom ski, c z ł. rzecz. B o ­
gdan Suchodo lski, czl. ko re sp . S te ­
fa n  S lop e k , ezł. rzecz. M ic h a ł S m ia -  
ło w s k i, cz ł. ko re sp . A n d rz e j T ra u t -  
m a n , ezł. ko re sp . K a z im ie rz  U rb a ­
n ik , cz l. ko resp . M a c ie j W ie w ió ro w -  
sk i.

Ż Y C IO R Y S  P R O F . D R  
W Ł O D Z IM IE R Z A

T R Z E B IA T O W S K IE G O

W Ł O D Z IM IE R Z  T R Z E B IA T O W S K I  
u ro d z ił się 25 lu teg o  1966 r . U k o ń ­
c z y ł s tu d ia  na W y d z ia le  C h em ic z­
n y m  P o lite c h n ik i L w o w s k ie j w  1929 
ro k u  i po u zy s k a n iu  k o le jn y c h  stop - 

— d o k to ra  i h ab ilito w an eg o  do­
centa m ia n o w a n y  zo sta ł w  1938 r. 
p ro fesorem  c h e m ii n ie orga n ic zne j 
U n iw e rs y te tu  Jana K a z im ie rz a  w e  
L w o w ie . W  Polsce L u d ow ej k ie ro ­
w a ł K a te d rą  C h e m ii N ieo rg a n iczn e j 
na U n iw e rs y te c ie  i Po litechn ice  
W ro c ła w s k ie j. Od 1955 r .  k ie ro w a ł 
Z a k ła d e m  B adań S tru k tu ra ln y c h  
P A N  w e W ro c ła w iu , a od 1966 r. — 
In s ty tu te m  N is k ic h  T e m p e ra tu r  i 
Badań S tru k tu ra ln y c h  P A N  we  
W ro c ła w iu , k tó ry c h  b y ł o rg an iza to ­
re m . Jest d y re k to re m  M ię d zy n a ro ­
dow ego L a b o ra to r iu m  S iln y c h  Pól 
M ag n etyc zn yc h  i N is k ic h  T e m p e ra ­
tu r  we W ro c ła w iu .

B adania  n au k o w e p row adzone  
przez p ro f. d r W . T rze b ia to w s k ie g o  
m a ją  c h a ra k te r  p rac p io n ie rsk ich  
s tw o rzy ły  podstaw ę p o lsk ie j szko ły  
f izy lco -ch em ii c ia ła  stałego.

W y n ik i p ra c  p ro f. T rz e b ia to w s k ie ­
go zosta ły  w y so k o  ocenione i p rz y ­
n iosły  m u  w ie le  zas zczy tnych  f u n k ­
c ji t nagród P ro f. T rze b ia to w s k i, 
cz ło ne k  rze c zy w is ty  P A N . p e łn ił 
fu n k c ję  w iceprezesa A k a d e m ii w  la ­
tach  1969—1971. Jest prezesem  od ­
d z ia łu  P A N  w e W ro c ła w iu . O trz y ­
m a ł d o k to ra t h onoris  causa U n iw e r ­
sy te tu  W ro c ła w sk ie g o , in d y w id u a ln ą  
nagrodę p ań s tw ow ą o raz szereg od­
znaczeń pań s tw ow yc h .

N a  V I  Z je żd z ie  P Z P R  został w y ­
b ra n y  cz ło n k ie m  K C  P Z P R ,

29 B M . p rzechodn iów  w  
o k o lic y  m ostu Ś ląsko-D ąb­
ro w sk ie g o  w  W arszaw ie  
zd u m ia ł n ie z w y k ły  ja k  na  
tę porę  ro k u  w id o k : w  n u r  
tach W is ły  u jr z e l i  p ły w a ­
ka. Ś m ia łk ie m  okaza ł się 
27- le tn i p ły w a k  czechosło­
w a c k i V ac lav  Z id e k , k tó ry  
p rz y je c h a ł do W arszaw y, 
aby w z ią ć  u d z ia ł w  w y ś c i­
gu p ły w a c k im  przez W is łę  
1 styczn ia  1972 ro ku . 20- 
m in u io w a  k ą p ie l n ie  z ro ­
b iła  na  n im  w raże n ia  zw a ­
żyw szy, że Czech p ły w a ł 
ju ż  p rz y  tem pe ra tu rze  po­
w ie trz a  —  25 st. Na zd ję ­
c iu : czechosłow acki p ły w a k  
w  czasie tre n ing u .

(C A F -W a lc z a k -te łe fo to )

Niedaleko Zamościa
N IE D A L E K O  Zam ościa  leżą 

d w ie  m ie jscow ości w czasow e: 
Szczebrzeszyn i Z w ie rzyn ie c . Są 
tam  dobre  te ren y  n a rc ia rsk ie . W 
Szczebrzeszynie tu ry s ta  zn a jd z ie  
m a ty  h o te lik  n a to m ia s t w  Z w ie  
rzyń cu  P T T K  p ro w ad z i sch ron i 
sko tu rys tyczn e . W yżyw ie n ie  
o fe ru ją  m ie jscow e  res taurac je .

Wysokie odznaczenia
dla kombatantów
W C ZO R A J w  P re zyd iu m  D R N  

Pogodno o db y ła  s ię  d eko ra c ja  
w y s o k im i odznaczen iam i pań­
s tw o w y m i zasłużonych  d z ia ła ­
czy Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n ­
nych. K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rdę  
ru  O drodzenia  P o lsk i o trzym a ­
l i  —  Jan A ftew icz, b o h a te r 
W rześn ia  1939, ż o łn ie rz  I  A rm ii 
L udow ego  W o jska  Polskiego, za  
stu żony d z ia łacz  społeczny. P io tr  
M ichałow ski, w e te ran  K a m p a ­
n ii  W rześn io w e j, ż o łn ie rz  I  D y ­
w iz j i  K ośc iuszko w sk ie j, uczest­
n ik  w a lk  o  B e r lin  o raz  M ichał 
Piasecki, ż o łn ie rz  K a m p a n ii 
W rześn io w e j a następn ie  PSZ  
na Zachodzie, u czes tn ik  w a lk  o  
M o n te  Cassino, (ław )

W zamian za badania
-  Akademia Medyczna 

otrzymuje aparaturę
W  O S T A T N IC H  d n iac h  la b o ra to ­

r iu m  b ioche m ic zne I  K l in ik i  C ho­
rób W e w n ę trzn y c h  P o m o rs k ie j A k a  
cierni i M e d y c zn e j o trzy m a ło  od Z a ­
k ła d ó w  W łó k ie n  S ztu czn y ch  „ W is -  
ko rd “  w  Z ydow c ac h* u lt ra w iró w k ę  
p re p a ra ty w n ą . U rzą d ze n ie  to , o g ro ­
m n ie  po trzeb n e  do p rac  b a d a w ­
czych p ro w a dzo n y ch  p rzez  P A M  —  
to  k o le jn y  a p a ra t, k tó ry  la b o ra to ­
r iu m  b ioche m ic zne dostało  od „ W i-  
sk o rd u “ . W  za m ia n  za w y p os aża ­
n ie  p la c ó w k i, je j  p ra c o w n ic y  p ro ­
w a d zą  prace n a u k o w e  do ty czą ce  
to ksy ko log ii d w u s ia rc zk u  w ę g la .

N a u k o w c y  z P A M  p ro w a d zą  b a­
d a n ia  p ra c o w n ik ó w  „ W is k o rd u " , u -  
s ta la ją  p rze c iw w s k a za n ia  p rz y  za­
t ru d n ia n iu  osób o p ew n y c h  ty p a c h  
schorzeń , za co la b o ra to r iu m  © trzy  
m u je  u n ik a ln e  a p a ra ty  p ro d u k c ji 
z a g ra n ic zn e j. In te re s u ją c y  je s t  fa k t ,  
iż  na m ocy u m o w y  ze Z je d n o c ze ­
n ie m  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztu cz­
n y c h  p ra c o w n ic y  la b o ra to r iu m  n ie  
o trz y m u ją  w y n ag ro d zeń  za b a d a n ia
—  n ato m ia s t w zb o g ac a ją  sw o ją  p ra  
c o w n ię , z k tó re j zre sztą  k o rz y s ta ją  
w szyscy n a u k o w c y  a k a d e m ii, gdy  
p o trzeb n a  je s t im  d an a a p a ra tu ra .  

P os iad a n ie  u lt ra w iró w k i s tw a rza  
m ożliw ość p o d jęc ia  no w yc h  p rac  
bad a w czy ch  p rze z  n au k o w có w  A k a  
d e m ii M e d y c zn e j. W sp ó łp rac a  te j  
u cze ln i z p rzed s ię b io rs tw a m i n ie  
o g ran ic za  się do tego p rz y k ła d u . 
P rz y g o to w y w a n a  je s t obecnie u m o ­
w a  p o m ię dzy  P A M  a P o ls ką  Z e g !u -  

j gą M o rs k ą , do ty czą ca  o b jęc ia  o p ier 
I k ą  p ra c o w n ik ó w  m o rza , ( j f )
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Wybory pod znakiem gwiazd... bieżni i ekranu

Ź r ó d ł a
fińskie;"a kryzysu

T e c h n i k a  
X X  w i e k u

W  1972 R O K  F in la n d ia  w k ra c z a  w  s ta n ic  k ry z y s u  rzą d ow e ­
go, po w ie lo m ie s ię cznych  sporach  o m ode l gospodarczy i  spo­
łe czny  pańs tw a, bez p a r la m e n tu , k tó r y  zos ta ł ro z w ią z a n y  i  z 
n ie p o k o ją c y m i o b ja w a m i k ry z y s u  ekonom icznego. A le  ten  no­
w y  ro k  zacznie  s ię  akcen tem  b ud zącym  n ad z ie je  na u re g u lo ­
w a n ie  w ie lu  sp ornych  s p ra w : w y b o ra m i p a r la m e n ta rn y m i, w y ­
z n aczo nym i na 2 i  3 s tyczn ia .

• 10 P A R T II  p o lity c z n y c h , k tó ­
re  ry w a liz o w a ć  będą o  g łosy 
w y b o rc ó w , w y z n a c z y ło  k a n d y ­
d a tó w  na pos łów . A le  p iln e  s tu ­
d io w a n ie  te j l is ty  b ud z ić  m u s i 
p ew ne  z d z iw ie n ie . B ra k  na n ie j 
np. by łeg o  so c ja lde m o kra tyczne  
go m in is tra  sp ra w  za g ran icz ­
nych  V . I^ s k in e n a . b ra k  ró w ­
n ież  nesto ra  f iń s k ie g o  ru c h u  so­
c ja ld e m o kra tyczn e g o  K . A . Fa- 
g erho lrna  —  sa n a to m ia s t n az ­
w is k a  b ardzo  dob rze  znane, jed 
nak n ie  z  try b u n  p o lity c z n y c h , 
lec/, z  b ieżn i, sceny te a tra ln e j, 
czy e k ra n u  te le w izy jn e g o . Jest 
to  z ja w is k o  now e  w  życ iu  po­
lity c z n y m  F in la n d ii,  nadające  
fiń s k ie m u  p a r la m e n ta ry z m o w i 
zn am iona  „a m e ry k a ń s k ie j k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j1’ —  ja k  m ó w ią  
n ie k tó rz y  z  o bu rzen iem , sa ik 
zaś w y tra w n y  p o li ty k  Fage r- 
h o lm  |x>w iedz ia ł. że n ie  będzie  
ka n d y d o w a ł, p on iew aż n ie  u m ie  
a n i szybko  biegać, a n i dobrze  
śp iew ać.

P O J A W IE N IA  się gw ia zd  b ieżn i i 
r k ra n u  '«a lis tach  w y b orczy ch  do  
fiń sk ieg o  p a rla m e n tu  n ie  m ożna  
je d n a k  t ra k to w a ć  an e g d oty czn ie . 
Jest to  b o w ie m  d o b itn y m  dow o d em  
w y k o rz y s ty w a n ia  w s zys tk ic h  m o ż li­
w ości i n ic p r /c b ie ra n ia  w środkach  
p r /y  zd o b y w a n iu  m a n d a tó w . In n y ­
m i s ło w y  — chodzi o ilość m a n d a ­
tów', k tó ry c h  m o że  k tó re jś  p a r t ii  
z a b ra k n ą ć . Ś w ia d c zy  to  ta k ż e  o 
ty m , że poszczegó lnym  p a rt io m  b ra k  
p ro g ra m u  w y b orcze go , kl<*ry by te 
m a u d m y  za p e w n ił.

•Jakie je s t Uo b ra k u  te j s ta b iliz a ­
c ji w e w n ę trz n e j w F in la n d ii?  D la ­
czego, w  o d ró żn ie n iu  od  p ry n c y ­
p ió w  p o lity k i za g ra n ic zn e j, k tó ra  
t ra d y c y jn ie  o p ie ra  się na a k ty w n e j  
n e u tra ln o ś c i i  dob ro są s ie d zk ic h  sto­
sun k ac h  .ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i 
k tó ra  n ie  p o d d a w a n a  je s t w  w ą tp li­
w ość —  ty le  n ie pe w n o śc i je s t  w  
sp ra w a c h  g o sp o d ark i i p o lity k i spo­
łe czn e j?  D lac zeg o  F in la n d ia  m ia ła  
już. 55 rzą d ó w  w  o kre s ie  sw ego l i ­
czącego 54 la ta  n ie pod leg łego  b y tu?

M ó w ią c  n a jo g ó ln ie j, F in la n d ia  je s t  
dość ściśle u za leżn io n a  od k o n iu n k ­
tu ry  g o spodarczej w  k a p ita lis ty c z n e j  
E u ro p ie , z k tó rą  u trz y m u je  o ży w io ­
ne k o n ta k ty  h a n d lo w e . K ry z y s  w a ­
lu to w y  n ie  m ó g ł w ię c  n ie  odb ić  się 
u je m n ie  ta k ż e  n a ty m  p ań s tw ie . 
F in la n d ia  je s t poza ty m  n ie ja k o  
pod p re s ją  ek o n o m ic zn ą  sw ych  
s k a n d y n a w s k ic h  sąsiadów , zw ła s z ­
cza S zw e c ji, m a ją c y c h  zn ac zn ie  le ­
pszą s y tu a c ję  gospodarczą. W sp ó ln y  
s k a n d y n a w s k i ry n e k  p ra c y  p o w o d u ­
je  n p . o d p ły w  s iły  ro b o cze j i w p ro ­
w a d za  p e rtu rb a c je  n a je j  ry n k u  
w e w n ę trz n y m .

G łó w n ie  ch odzi o  n ie po w od ze n ia  
gospodarcze, k tó re  n a s tą p iły  w  o- 
ltres ie  o sta tn ic h  d w óch  ła t  1 k tó re

P O T Ę Ż N Y  d ź w ig  u s ta w ia  
12-tonow ą w ieżę  noiuego  
ko śc io ła  w  Zaandam  (H o ­
la nd ia ).

w ła ś n ie  są bezp o ś red n ią  p rzy c zy n ą  
k r y z y s u  rzą do w eg o . W  o kre s ie  ty m  
n a s tą p iła  d e w a lu a c ja  m a rk i,  nie  
w p ro w a d zo n o  w y s ta rc za ją c y c h  m o ­
d e rn iz a c ji do  p rze m y s łu , co spow o­
d o w ało  o b n iżkę  je g o  k o n k u re n c y j­
ności na ry n k u  m ię d zy n a ro d o w y m , 
n a s tą p ił w z ro s t k o s ztó w  ro b o cizn y , 
p o ja w ił się d e f ic y t  w  b ila n s ie  h a n ­
d lu  zag ra n ic zne g o .

K ry z y s  rz ą d o w y , w  w y n ik u  k tó ­
rego  u p a d ł rzą d  A . K a r ja la in e n a  
w  p a ź d z ie rn ik u  1971 r . ,  zac zą ł się 
je d n a k  w  s ie rp n iu . S o c ja ld em o k rac i 
i k o m u n iś c i, k tó rz y  n a leże li do k o a ­
l ic j i  w  ra m a c h  D e m o k ra ty czn eg o  
Z w ią z k u  N a ro d u  F iń sk ie g o , w y s tą ­
p ili o zas tos ow a niu  p ro g res ji po ­
d a tk o w e j w  sto su n k u  do w ie lk ie ­
go k a p ita łu . S p o tk a ło  się to z opo­
z y c ją  p a r t ii b u rż u a z y jn y c h  i spow o­
d o w ało  g w a łto w n y  w zro s t n ap ię cia .

D ru g ą  p rz y c z y n ą  b y ł p a ź d z ie rn i­
k o w y  ra p o r t , a la rm u ją c y  o o lb rz y ­
m ie j d y s p ro p o rc ji dochodów  lu d n o ś ­
ci ro ln ic z e j i p o zaro ln icze j (w  od n ie ­
s ie n iu  do p ie rw s ze j g ru p y  w zro s t o 
3 p ro c ., a d ru g ie j o 25 proc. w  o- 
k re s ie  osta tn ic h  2 la t) .  R e p re ze n tu ­
ją c a  in te re s y  ro ln ic tw a  P a rt ia  C en ­
tru m  w y s tą p iła  z żąd a n iem  re k o m ­
p en s aty , czem u s p rze c iw ili się so­
c ja ld e m o k ra c i, ko m u n iś c i i z w ią z k i 
zaw o do w e, k tó re  sta nę ły  na stano ­
w is k u , że p o dnies ien ie  dochodów  
ro ln ik ó w  w ią z a ło b y  się z p o d n ie ­
s ien ie m  cen n a a r ty k u ły  pochodze­
n ia  ro ln ic zeg o  i ty m  s a m y m  ze 
zw ię k s ze n ie m  w y d a tk ó w  in n y c h  
g ru p  lu d n o śc i.

N IE  Z N A L E Z IO N O  k o m p ro ­
m isu . U p a d ł rząd . P rezyden t 
ro zp isa ł n ow e  w y b o ry . N ies te ty , 
ja k  się w y d a je , w  czasie k ró t ­
k ie j k a m p a n ii w y b o rc z e j żadna 
z p a r t i i  n ie  p rze d s ta w iła  p ro ­
g ra m u , k tó r y  b y  g w a ra n to w a ł 
n ie  ty lk o  n o w y  sk ła d  p a r la ­
m en tu , lecz także  n o w y  m odel 
gospodarczo-społeczny, now ą  sta 
b iliz a c ję , k tó re j F in la n d ia  b a r­
dzo p o trzebu je .

R Y S Z A R D  K A L A S IE W IC Z

Ujęcie sprawców 
napadu 

na bank w Kolonii
B O N N  P A P . W  środę zakoń ­

c z y ł się przesz ło  50-g o d z in n y  po 
śc ig  za trze m a  gangste ram i, k tó  
r / .y  w  p o n ie d z ia łe k  d o k o n a li 
n ap ad u  na jeden  z  b a n k ó w  w  
K o lo n ii,  ra b u ją c  ponad 300 tys. 
m a re k . Z o s ta li o n i u ję c i przez 
p o lic ję  w  m ie jscow ośc i B a lte rs ­
w e ile r  (Z a g łęb ie  S aary). Doszło 
p rz y  ty m  do w y m ia n y  s trza łó w , 
podczas k tó re j zos ta ł c iężko 
ra n n y  —  a  n ie  za s trze lon y , ja k  
m ó w iły  p ie rw sze  d on ie s ie n ia  — 
szef bandy , 4 4 - le tn i A u s tr ia k  
K u r t  V ic e n ik . Przestępcy, k tó ­
r z y  u c ie k a li s k ra d z io n y m  sam o­
chodem , p o rw a li z a k ła d n ik a  — 
21-le tn ie g o  m ężczyznę, ś c ig a n i 
p rzez  p o lic ję  w  h e liko p te rze , zo­
s ta l i o toczeni w  m ie jscow ośc i 
B a lte rs w e ile r,  gdzie  a re sz to w a ­
n o  ic h  po w y m ia n ie  s trza łó w . 
Z a k ła d n ik o w i u d a ło  się w y jś ć  z 
o p re s ji cało. Z ra b ow a n e  z  ban ­
k u  p ien iądze  —  odzyskano.

Katastrofy
g ó r n i c z e

P A R Y Ż  P A P . W  k o p a ln i w ę g la  w  
V a le nc ie n ne s  zap a d ł się s tro p  w  
ch o d n ik u  n a g łębokośc i 600 m e tró w  
po d  z ie m ią , o d c in a ją c  od św iata  
trze c h  g ó rn ik ó w . E k ip y  ra to w n ic ze  
p ró b u ją  d o trzeć  do zas yp a n yc h . N a  
ra z ie  b ra k  w ia d o m o śc i, czy  je s t  

szansa u ra to w a n ia  g ó rn ik ó w .

R Z Y M  P A P . W  w y n ik u  p rz y p a d ­
k o w e j e k s p lo z ji ła d u n k u  d y n a m itu  
w  k o p a ln i w  m ie jscow ości E r ic e  
(zac ho d n ia  S y c y lia )  zg in ęło  3 g ó r­

n ik ó w , a  2 zosta ło  ra n n y c h .

Tragiczne wypadki
na morzu

L O N D Y N  P A P . A g en c je  p rasow e  
donoszą o tra g ic zn y c h  w y p a d k a c h  
n a  m o rzu , k tó re  w y d a rz y ły  się  w  
osta tn ic h  d n iac h .

W  c ieś n in ie  M a k a s a n , o d d z ie la ją ­
cej in d o n e z y js k ie  w y s p y  K a lim a n ta n  
i  S u la w e s i, za to n ą ł s ta te k  żeg lug i 
p rz y b rz e ż n e j, n a  któ re go  p o k ła d z ie  
z n a jd o w a ło  się 35 p as aże ró w . Ja k  
po d a ł w  c z w a rte k  rze c zn ik  in d o n e ­
z y js k ie g o  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji , 
25 osób u ton ę ło . P rz y c z y n a  k a ta ­
s tro fy  n ie  je s t znana .

N ies zczę ś liw y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
się  w  Z a to ce  M e k s y k a ń s k ie j u w y ­
b rze ży  s ta nu  C am peche w  M e k s y ­
k u . M o to ró w k a , na k tó re j zn a jd o ­
w a ło  się 12 osób, z n iew ia do m e g o  
p o w odu  nag le  w y p e łn iła  się w o d ą  i 
za to n ę ła  w  od leg łości za led w ie  30 
m e tró w  od b rzeg u . W  n u rtach  zn a ­
la z ło  śm ierć  8 osób, w  ty m  4 d z ie ­
c i w  w ie k u  od 2 do l i  la t.

W yzwanie rzucone onkologii

Morska Konstanca
(Korespondencja własna „K uriera")

P O R T K O N S T A N C A  —  
ru m u ń s k ie  o kno  na św ia t, 
pozosta je  nada l, obok  ca­
łego zresztą, coraz b a rd z ie j 
im po nu jącego  ru m u ńsk ieg o  
w yb rzeża, z w ie rc ia d łe m  m ia  
sta, k tó re  w y d łu ż a  sw o je  
m asyw ne  ra m io n a  z be to ­
nu, s ta li i  k a m ie n ia  w  g łąb  
M o rza  Czarnego.

Z A D A N IO M , ja k ie  narzuca ła  
ro z w ija ją c a  s ię  gospodarka  na ­
ro d ow a  R u m u n ii n ie  b y ł w  s ta ­
n ie  spros tać  s ta ry  p o r t —  zb u ­
d o w a n y  p rzed  la ty , s łabo w y ­
posażony techn iczn ie . W  d z ie ­
s ięc io lec iu  1950— 1960 p rze bu do ­
w a n o  p o r t, w yposażono n ab rze ­
ża w  now e, s p ra w n e  d ź w ig i, do 
tychczasow e d ro g i do jazdow e  
z a m ie n ion o  w  nowoczesne, sze­
ro k ie  a u to s trad y , dostępne d la  
dużych  sam ochodów  i  sp rzę tu  
tra nsp o rtow e g o . T rzeba  by ło  
zrezygnow ać z  p rze b u d o w y  do­
tychczasow ych  m agazynów  na 
rzecz b u d o w y  dz ies ią te k  n ow o ­
czesnych. p o je m n ych  h a l m aga­
zyn ow ych  i  n ow ych  te ren ó w  
sk ła do w ych .

O W A  d z ie s ię c io la tka  o zn ac za ła  ró w  
nież p o g łęb ie n ie  a k w e n ó w  p o rto ­
w y c h  stosow nie  do p o trzeb  coraz  
w iększego  to na żu  n o w o czesnych  d u -

E K S T R A D Y C J A  P O R Y W A C Z Y

A A g e n c ja  T A S S  p o daje , ae 
n a  m o cy  poro au n u eru a  z w ła ­
d zam i tu re c k im i d w a j o b y w a ­
te le  Z S R R  — N . G ile w  u rodzo ­
n y  w  1949 r .  i W . Poizd iejew  
u ro d zo n y  w  1950 r .  — zo sta li 
20 g ru d n ia  b r . w y d a n i w ia ­
d ro m  r  adzi e c k im .

W  p a ź d z ie rn ik u  1970 ro k u  u -  
p ro w a d z tli orni p ię e io m ie js o o -  
w y  sa m olo t to w a rz y s tw a  „ A e ­
ro f lo t“ i  w y lą d o w a li n a  je d ­
n y m  z  lo tn is k  tu re c k ic h .

A R a d io  H a n o i o p u b lik o w a ­
ło  ro z k a z  n ac zelnego  do w ó d z­
tw a  si-ł zb ro jn y c h  D R W  o po­
w szechne j m o b iliz a c ji. W  ro z ­
k a z ie  w z y w a  się s iły  zoroj.ne, 
a b y  w s p ó łp ra c o w a ły  n a  w s zy ­
s tk ic h  fro n ta c h  i  b y ły  go tow e  
do o d p aro ia  w s ze lk ic h  p ró b  a-

A R E S Z T O W A N IA  
PO P O Ż A R Z E  H O T E L U  

W S E U L U

A A g e n c ja  F ra n c a  P resse pi 
sze z  S e u lu , że w  z w ią z k u  z 
p o żare m  ja k i  w  d n iu  św ięta  
B ożego N a ro d z e n ia  s tra w ił  
w ie lk i h o te l i  śpowo.dow ał 
śm ierć  MS je g o  m ie szk ań c ó w , 
ares zto w a n o  8 osób. W śród  a -  
reszto-wan y c h  z n a jd u ją  się: 
w ła ś c ic ie l h o te lu , in ż y n ie r  
k tó ry  k ie ro w a ł bu d ow ą g m a­
chu o ra z  k ie ro w n ik  b iu ra  ko n ­
s tru k c y jn e g o . P o lic ja  seuteka  
po p ię e iodn low yim  ś led ztw ie  u -  
» la li ła , że h o te l zb u d o w a n o  n ie  
zg-K inie z p ro je k te m . B u d o w n i 
czo w ie  d o k o n a li s a m o w o ln ie  
l ic zn y c h  w niam . P o n a d to  d rz w i 
w io d ą ce  n a  dach b y ły  w  d n iu  
p o ża ru  z a m k n ię te  n a  k lu c z .

ży c h  s ta tk ó w . T rz e b a  b y ło  p o w ię k ­
szyć ilość in s ta la c ji i u rząd ze ń  p o rta  
w y c li o b lis ko  80 p roc. d la  sp ros ta­
n ia  w z ra s ta ją c y m  p o trzeb o m  p rz e ła ­
d u n k o w y m . Z a  k ie ro w n ic a m i sam o­
chodów  i  w  k a b in a c h  d źw ig ó w  za ­
s ia d ły  s e tk i m ło d y c h  lu d z i, d la  k tó ­
ry c h  p o w o je n n y  p o rt s ta n o w ił s ta rt  
do n o w e j k a r ie ry  ż y c io w e j.

N A D S Z E D Ł  p a m ię tn y  dz ień  
g ru d n io w y  1964 roku ... Rozpo­
czą ł w ów czas sw o ją  s łużbę  na 
m orzach  i oceanach ś w ia ta  
p ie rw szy  ru m u ń s k i ru d o w ę g lo - 
w ie c  (o nośności 36 tys. D W T ) 
—  „R e s ita “ , zaś d ro b n ic o w ie c  
„B u c u re s t i“  p o w ró c ił w ła ś n ie  ze 
s w e j d z ie w icze j p od róży  w o k ó ł 
ś w ia ta , a  dalszych  28 je dn o s te k  
p ły w a ją c y c h , noszących n azw y  
m ia s t i rze k  ru m u ń s k ic h  w ie r ­
n ie  s łu ż y ło  ju ż  in te reso m  n aro ­
d u  ru m u ńsk ieg o . O czyw iśc ie  w  
p o ró w n a n iu  do f lo t  in n y c h  k ra ­
jó w , l ic z b y  te  n ie  są z b y t im ­
ponujące , n ie  należy je d n a k  za­
p om ina ć , że p rzed 20 la ty  w o j­
na p ozos taw iła  R u m u n ii „ w  
sp ad ku “  z a le d w ie  jeden  d ro b n i­
cow iec  o  6 500 ton a ch  w y p o r­
ności

W T Y C H  g ru d n io w y c h  d n ia c h  
w rzu c o n o  do m o rza  p ie rw sze  to n y  
k a m ie n ia  pod fu n d a m e n ty  now ego  
fa lo c h ro n u . N a s tą p iło  999 d n i w y ­
tężo n e j w a lk i z w odą. G ó ry  k a m ie ­
n ia  zos ta ły  p rz e tra n s p o rto w a n e  z od  
leg łośc i p rzeszło  15 k m  s p e c ja ln ie  
w  ty m  ce lu  zb u d ow an ą  szosą i  z w a ­
lone w  n iena sy co n e  m o rs k ie  fa le . 
D w an a śc ie  m il io n ó w  ton  k a m ie n ia  
i  120 tys . m e tró w  sześciennych be­
to n ó w  m u ro w a ło  dostęp n ie c h ę tn ie  
u s tę p u ją c y m  fa lo m  m o rs k im . P o  999 
d n iac h  p o w sta ł ju ż  k o n tu r  now ego  
p o rtu  K o n stan cy . D w a  k a m ie n n e  lu ­
k i  w d a r ły  się o d w ażn ie  w  s ze ro k ie  
w o d y  o c h ra n ia ją c  p rze d  fu r ią  m o r­
sk ic h  s ło ny ch  fa l i  w ic h ró w  s e tk i  
h e k ta ró w  now ego  a k w e n u .

R O Z B U D O W A  p o rtu  b y n a j­
m n ie j n ie  je s t zakończona. T rw a  
ona ró w n ie ż  w  b ieżącym  p la n ie  
p ię c io le tn im  (1971— 1975), w  co­
ra z  w ię k s z y m  tem p ie , po  to. a b y  
w  następnych  la tach  p o tro ić  
obecną p rzepustow ość p o r tu j 
„ J u t ro “  K on s tan cy  oznacza d a l­
sze k ilo m e try  nabrzeży, dalsze  
s e tk i h e k ta ró w  te re n ó w  do s k ła  
d ow a n ia  to w a ró w , d z ie s ią tk i ra o  
s tó w  p rz e ła d u n k o w y c h  to w a ­
ró w  s yp k ich , d ź w ig ó w  p o r to ­
w ych , k tó re  będą św iadczyć  o  
s to p n iu  m e c h a n iz a c ji p rz e ła d u n  
k ó w , o ic h  ilo ś c i i  jakośc i, s ta ­
w ia ją c  p o r t w  rzędzie  n a jn o ­
w ocześn ie jszych  p o r tó w  EuropyJ

3 U M IT R U  M A N D R O IO

Potajemne wyprawy 
brytyjskiej królowej

L O N D Y N  P A P . K s ię żn ic zka  b ry ­
ty js k a  A n n a  w y z n a ła  w  w y w ia d /.ia  
d la  kob iecego  p is m a a m e ry k a ń s k ie ­
go, że zarów n o  ona, ja k  i je j  m a t­
ka , k ró lo w a  E lżb ie ta , u d a ją  się  d®  
p o w sze ch n ie  d o stępnych  k in , s ta ra ­
ją c  się zac how ać in c og n ito . S ą t®  
p rzed e  w s zy s tk im  w y p ra w y  do  k in *  
k tó re  w y ś w ie t la ją  f i lm y  p re m ie ro ­
w e . R o d zin a k ró le w s k a  m a w p ra w ­
d z ie  w  p a ła c u  B u c k in g h a m  p ry w a t ­
ne k in o , a le  w y ś w ie tla  ono f i lm y  
n ie  ta k ie , ja k ie  ch c ia ła b y  o g ląd a li 
k s ię żn ic zk a  i m o n a rc h in i b ry ty js k a .

is-kfsra Seraes
(D okończen ie  ze s tr. 1)

k i  te  są d la  n ic h  n a jb a rd z ie j 
s p rz y ja ją c e  po  p rze k ro cze n iu  50 
ro k u  życ ia  cz ło w ie ka .

W ychodząc z tego za łożen ia  
d r  G ernez p ro p o n u je  s tosow a­
n ie  leczen ia  p re w en cy jn eg o  
w s zys tk im  lu dz iom , k tó rz y  prze 
k ro c z y li tę  g ra n icę  w ie k u , p rzy  
czym  le k a rs tw e m  m a być m ie ­
szan ina , czy ja k  to  n azw a ła  jed  
na z gazet „c o c k ta i l“ , s k ła d a ją ­
cy  s ię  z różnych , znanych  już , 
s u bs ta nc ji ch em icznych  niszczą­
cych  z w y ro d n ia łe  k o m ó rk i.  In ­
n y m i s ło w y  d r  G ernez p ro po nu  
je  swego ro d z a ju  „szczep ionkę “ , 
k tó ra  m a  u o d p a rn ia ć  na n o w o ­
tw o ry .

P ro po no w a n a  ch em io te ra p ia  
b u d z i n a jw ię k s z e  o n o ry  i k o n ­
tro w e rs je . D r  E s c o ff ie r-L a m b io t 
te, w  a r ty k u le  n ap isa nym  d la

„L e  M o n de ", s tw ie rd za , iż  tego 
ty p u  system atyczna  ch em io te ra ­
p ia  p re w e n c y jn a  n ie  by ła  jesz­
cze s tosow ana w  żadnej dz ie ­
d z in ie  p ra k ty k i m edyczne j. Idea 
sam a n ie  je s t a bsu rda lna , a le  
w  w y p a d k u  n o w o tw o ró w , 
s tw ie rd z a  a u to r  kom enta rza  w  
„L e  M onde “ , n ios łob y  to  za so­
bą niebezpieczeństwa, b ow iem  
ja k  w ia d o m o  substanc je  te, n ie 
d z ia ła ją  se le k tyw n ie . Uw aża on 
je dn a k , że d yskus ję  z d r  G e r­
nez na te n  tem a t można b y ło ­
b y  ko n ty n u o w a ć  w  g ron ie  spec­
ja lis tó w .

A ta k o w a n y  przez onko logów  
fra n c u s k ic h  d r  G ernez (n ie  bę­
dący o nko lo g iem , lecz ra d io lo ­
g iem ) o p u b lik o w a ł ośw iadcze­
n ie , w  k tó ry m  p o d e jm u je  się u - 
d o w o d n ić  p u b lic z n ie  w  d y s k u ­
s j i  ze sp c c ja lis ta m i-o n k o lo g a m i 
słuszność s w e j te o r i i I  m etody.

N a jw y b itn ie js z y  o n k o lo g  fra n c u  
s k i, cieszący s ię  s ła w ą  m ięd zy - 
nax’odow ą, d y re k to r  p a rysk iego  
In s ty tu tu  B adań  nad R a k ie m  i 
Im m u n og en e tyką  —  p ro f. M a the , 
w y p o w ia d a ją c  s ię  na tem a t „o d  
k ry c ia “  d r  G ernez s tw ie rd z ił:  
„Jego  p ropozyc je  są sym pa tycz  
ne, a le n ie  w y trz y m u ją  k r y ty k i  
z w ie lu  p ow odów “ . Jak  p rz y ­
s ta ło  na F rancuza  d r  G ernez w  
o dp ow ie dz i o ś w ia d c z y ł „O b ie k ­
c je  p ro f. M a the  są sym patyczne , 
a le  n ie  w y trz y m u ją  k r y t y k i  z 
w ie lu  p ow o d ów “ .

P R Z Y P U S Z C Z A  S IĘ  tu ta j,  że 
na ty m  d y sku s ja  n ie  ty le  w y ­
czerp ie  się, ile  z n a jd z ie  się w  
im pasie . S pec ja liśc i fra ncu scy  
z a jm u ją c y  s ię  b ad an ia m i nad 
ra k ie m  n ie  chcą p od ją ć  rę k a w i­
cy  i  czeka ją  na m om ent, w  k tó  
ry m  w y n ik i badań  d r  G ernez 
zostaną o p u b lik o w a n e  na  ła ­

m ach  p ism  spec ja lis tycznych^ 
Prace, o  k tó ry c h  w s p o m n ia n o  
w y ż e j, d r  G ernez w y d a ł w ła ­
sn ym  kosztem . O n sam żąda d y  
s k u s ji ze sp e c ja lis ta m i. C a ła  
sp ra w a  je s t n ie z w y k le  in te re su ­
jąca, b ow iem  ś ro d ow iska  le k a r­
sk ie  u s to su n ko w u ją  się d w u ­
znaczn ie  do p ro p o z y c ji d r  G e r­
nez. W  d o tyczasow ych  w y p o w ie  
dz iach  b y ł zawsze e lem en t „ ta k ,  
a le “ . N ik t  n ie  k ry ty k u je  w  spo­
sób zdecydow an ie  a u to ry ta ty w ­
ny, a le  też  n ik t  n ie  chce  pod­
ją ć  o tw a r te j d y s k u s ji. S ta n o w i­
ska ta k ie  m a ją  sw o je  uzasadnię  
n ie . Z b y t w ie lk ie  n ad z ie je  b u ­
dzą d e k la ra c je  d r  G ernez, a je d  
nocześnie z b y t w ie le  ry z y k a  
tk w i w  p ro po no w a ne j p rzez n ie  
go m e tod z ie  p re w e n c y jn e j. Je­
den z  le k a rz y  ośw ia dczy ł w ręcz, 
iż  jes t rzeczą n iebezpieczną pu ­
b lic z n e  g łoszenie  tego. iż  m o ż li­
w a  je s t a n ty ra k o w a  te ra p ia  p re  
w e n c y jn a . I-ecz przec ież s ło w o  
s ię  ju ż  rzekło ...

W ito ld  G A W R O M  

(P A P )
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P o  V I  Z je ź d z ie  Partii

Front sjfêtëczfüg« zespolenia
D L A  R E A L IZ A C J I C E LÓ W , k tóre  w  ogólnonarodowej 

debacie przyję liśm y, a które w  konkretnym  kształcie pro­
gram u przedstaw iła P artia  i za tw ierdziła  na V I  Zjeździć, 
potrzebny jest zbiorowy w ysiłek całego społeczeństwa, po­
czucie odpowiedzialności każdego z nas za powierzony m u  
w ycinek pracy, potrzebna jest jedność wszystkich obyw ate­
li. Trzeba usuwrać to wszystko, co tę  obyw atelską jedność 
mogłoby osłabić. Polska jest bowiem  wspólnym  domem dla  
wszystkich je j  m ieszkańców —  party jnych  i bezparty j­

n y c h , ludzi w ierzących i niewierzących. Ich  praca tw orzy  
wspólne narodowe dobro i dostatek, lepszy poziom życia w  
każdej rodzinie. Ich  zjednoczenie w  re alizac ji program u  
P a rt ii zadecyduje o przyszłość Polski.

so bo row ych  p rze m ia n  w  K oście  
le  rz y m s k o k a to lic k im , p os tępu ją  
cych  w  k ie ru n k u  a k c e p ta c ji 
w s p ó łd z ia ła n ia  i  w s p ó łp ra c y  z 
lu d ź m i i  ru c h a m i o  o dm ien n ych  
p ostaw ach  św ia top o g ląd ow ych .

U c h w a ła  Z ja z d u  za w ie ra  też 
re a lis ty c z n e  o kre ś len ie  s y tu a c ji 
K ośc io ła  k a to lic k ie g o  i  in n y c h  
z w ią z k ó w  w y z n a n io w y c h . G ło ­
si ona, że w  naszym  p a ń s tw ie  
„istn ieją  niezbędne w arunk i d la  
Kościoła katolickiego i innych 
zw iązków  wyznaniow ych w  za­
spokajaniu potrzeb re lig ijnych  
ludzi“. S tw ie rd z e n ie  to  opa rte  

W  O S T A T N IM  R O K U  w ie le  „zmiany w składzie Ogólnopolskie je s t o  rzeczyw istość, że w y m ię - 
« c z y n io n o , b y  to  poczucie  w s p ó ł 1 " ^ ^ ,|CTulJu0°«rt¿mSnSE, Fu™ - n im y  tu  is tn ie ją c ą  w  P R L  w o l-  
m e j o dp ow ie dz ia ln ośc i um acn iać , ainienia przedstawicielstwa bezpar- nosc k u ltu  re lig ijn e g o , u k a z u ją - 
m jedność społeczna u trw a lić  ty lnych  oraz przedstawicielstwa śro- ce s ię  liczn e  t y tu ły  p rasy  w y -  
U m o c n io n o  F ro n t Jedności N a - d z ia ła ją ce  d w ie  w y ż

T o d u  —  p la tfo rm ę  w s z y s tk ic h  b iiizacji wysiłków całego spoieczeń- sze ucze ln ie  k a to lic k ie  i  je an ą  
p o ls k ic h  p a tr io tó w  Do w ła d z  stwa> wierzących i niewierzących, ch rześc ijańską , 48 w yższych  k a - 

m acze lnych  F ro n tu  ' do  ieao  in -  n? gruncie wspólnoty ich intere- to l ic k ic h  se m in a r ió w  d u ch o w - a iacze inyLn  r i u i i t u ,  uo  je go  m  sow oraz aspiracji społecznych i na - . , , . . . . . . .
stancji pośredn ich  w esz ło  w ie lu  ro d o w y c h  w  b u d ow ie  s o c ja liz m u ” . ny cns ksz ta icącycn  k a a ry  k le ru , 
mowych p rz e d s ta w ic ie li ś ro d o - L a p id a rn ie  okreś la  ro lę  F ro n -  m o ż liw ość  n iekręp o w an e go  n au - 
~wisk b e z p a rty jn y c h , w  ty m  —  tu  Jedności N a ro d u  U c h w a ła  ^z^n ia  re l ig i i  dz iec i i m łod z ie - 
■także lu d z ie  w ie rzą cy . W  s p ra - V I  Z ja zd u , s tw ie rd z a ją c : „W  ra  ży, s e tk i o db ud o w a nych  i  z b u - 

mach Frontu Jedności Narodu i  d ow a n ych  ko śc io łów . T o  jes t 
na gruncie jego program u ro z - p ra w da , k tó rą  d ostrzegają  na­
w ija ją  działalność członkowie w e ^ n ie ż y c z liw i nam  cudzoziem  
p a rtii członkowie stronnictw  OSTATNIM KOKU KoScloly _  
politycznych i bezpartyjn i, lu -  z in ic ja ty w y  p ań s tw a  — o trz y m a ły  
dzie w ierzący i n iew ierzący“, n o w e u d o go d n ie n ia , d o ś ć  w s p om -  
Jakże  szeroka je s t p la tfo rm a  n i?ć .°  p rz e k a z a n iu  im  n a  w łasność  

fro n tu , o tw a r ta  d la  każdego, k to  Z ie m ia c h  Z ac h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h , 
na u w adze  m a d ob ro  k ra ju ,  ja k  czy  o p o w ię ks zen iu  o b jętośc i p ra ­
żę g łęb o ko  p a tr io ty c z n e  są je go  w y z n a n io w e j.

ra z ić  nadzie ję , że ro zm o w y, ja ­
k ie  toczą się  m ięd zy  p rze ds ta w i 
c ie la m i naszego rzą d u  o ra z  W a ­
ty k a n u  i K ośc io ła  p rzyn iosą  ro z  
w ią z a n ie  odp ow ia da ją ce  in te re ­
som narodu . Po o s ta tn ie j, l is to ­
pad ow e j ru n d z ie  ro zm ó w  m ię ­
dzy  P o lską  a W a tykan e m , przed 
s ta w ic ie l S to lic y  A p o s to ls k ie j w  
w y w ia d z ie  p ra so w ym  w  R zy­
m ie  w y ra z ił się o p ty m is ty c z n ie  
o  p e rs p e k ty w ie  n o rm a liz a c ji. 
Jest to  is to tne , p on iew aż p e r­
s p e k ty w y  n o rm a liz a c ji zależą 
przec ież n ie  ty lk o  od naszego 
p aństw a, a le  i od d o b re j w o li 
o ra z  re a lizm u  s tro n y  d ru g ie j.

U chw ala Z jazdu w  rzeczo­
wych. jasnych sform ułowaniach  
kreśli program pracy spoieczeń 
stwa we wszystkich dziedzinach  
życia. Dotyczy wszystkich —  to 
też je j  urzeczywistnienie jest 
spraw ą wszystkich, w ym aga —  
podkreślm y to raz jeszeze —  
społecznego zespolenia Polaków.

W łodzim ierz W A N A T
"w ozdan iu  K o m ite tu  C e ntra ln e go  
P Z P R  na V I  Z ja z d  cz y ta m y :

Yfluzifczna  

to  i  OWO
NIEMEN — NIE TEN SAM!

4  T U 2  p rze d  ś w ię ta m i P o l­
s k ie  S to w a rzys zen ie  Jazzow e  
p rze d s ta w iło  w  S a li K o n greso ­
w e j P K iN  „ G ie id ę ” zespołów  
i  so lis tów  podczas k tó re j w y ­
s tą p i) m .in . C zes ław  N ie m e n  z 
n o w y m  zespołem  to w a rzy s zą ­
cy m  (H . N  » d o ls k i, J . P io tro w ­
sk i, J . S k rze k , A . A p o s to lis ). 
J a k  s tw ie rd z a ją  rece nze n c i b y ł  
to  „ n ie  ten  sam  N ie m e n ” . T a k  
w ię c  jeszcze je d n a  n ie sp o d z ian ­
k a  zg o to w a n a  sw o im  s y m p a ty ­
k o m  p rzez  n ie  usta jącego  w  po 
s z u k iw a n ia c h  tw ó rc z y c h  p io ­
s e n ka rza .

JESZCZE RAZ CHOR ERYANA

♦  D L A  w s zys tk ic h  m iło ś n i­
k ó w  tego ro d za ju  p io se n ko w a -  
n ia  n ie w ą tp liw ą  g ra tk ą  s ta l się 
w y d a n y  ostatn io  la n g p la y  z n a ­
g ra n ia m i eh óru  F .ryana . Są to  
p io se n k i p rze k o p io w a n e  z 
p rze d w o je n n y c h  p ły t  tego po ­
p u la rn e g o  w ów c zas zespołu  re -  
w e lersó w .

CO CIEKAWEGO W „JAZZIE” ?

♦  U K A Z A Ł  S IĘ  g ru d n io w y  
n u m e r m ie s ię c zn ik a  „ J a z z ” 
p rzyn o s ząc y  m .in . spóźn ione  
le cz  in te re s u ją c e  re łie k s je  z  
tegorocznego  Jazz Ja m b o ree , 
a r ty k u ł o „eg zo ty c zn y m  ro c ­
k u ” (g ru p y  S a n ta n y  i  zespół 
a fry k a ń s k i O s ib is a ), w y w ia d  z  
za ło ży c ie le m  n ie z w y k le  in te re -
su jąc e j g ru p y  ja z z o w e j T h e
A rk e s tra , m u z j’k ie m , f ilo zo ­
fe m  i  m is ty k ie m , S u n  R a .

♦  J E D E N  z n a jb a rd z ie j z n a ­
n y c h  i c e n io n yc h  trę b a c z y  ja z ­
zo w y ch , D iz z y  G ille s p ie  za m ie ­
rza  k a n d y d o w a ć  w  ro k u  p rz y ­
s z łym  w  a m e ry k a ń s k ic h  w y b o ­
ra ch  p re zy d e n c k ic h . D iz z y  m a  
w  s w y m  p ro g ra m ie : pow szech  
n e  ro zb ro je n ie , w y c o fa n ie  
w o js k  U S A  z W ie tn a m u , o raz  
pow szechną n a u k ę  ja z z u  w  
szkołach.

PŁYTA ROKU?

♦  W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na
to , iż  m e lo d ia  z f i lm u  „ L o v e  
S to ry ”  zo stan ie  n a jp o p u la r­
n ie js zy m  p rzeb o je m  m ija ją c e ­
go ro k u . S p o p u la ry zo w a n a  w  
d zie s ią tk ac h  n ag ra ń  w o k a ln y c h  
o ra z  in s tru m e n ta ln y c h  pob iła  
w s ze lk ie  re k o rd y  pow o d zen ia , 
choc iaż je s t ró w n ie  c k liw a  co 
sam  f i lm . (get)

za łożen ia .
U chw ała  Z ja z d u  z  całą mocą 

p od k re ś la  ró w n ość  w sz y s tk ic h  
o b y w a te li. „W  państwie naszym  
—  g łos i U c h w a ła  —  obow iązu­
je  zasada równości obyw ateli 
wobec praw a, jedn akow ej od­
powiedzialności za jego narusza  
nie bez względu na zajm ow ane

scu ^ °T.Swiadectwetn "ob yw ate l-  "^n le  ¿Tw ierd^C h^zi tu

W  U C H W A L E  Z J A Z D U  czy­
ta m y  jeszcze je d n o  k ró tk ie  zd a ­
n ie, k tó re  w y m o w n ie  c h a ra k te ­
ry z u je  postaw ę pańs tw a  lu d o ­
w e go : „Państwo będzie nadal 
dążyć do pełnego unorm ow ania  
stosunków z Kościołem kato lic ­
k im “. O d g ru d n ia  ub ieg łego  ro ­
k u  b y liś m y  ś w ia d k a m i w ie lu  po 
sun ięć i d ecyz ji w ła d z , k tó re  to

skie j postawy jest rzetelna pra­
ca d la dobra całego narodu. Jest 
ona w  naszym ustroju naczel­
nym  kryte rium  oceny wartości 
człow ieka“. W ażne to  s tw ie r ­
dzen ia . O tw ie ra ją  one szerok ie  
po le  d la  in ic ja ty w y , d la  tw ó r ­
czej dz ia ła ln o śc i w s z y s tk ic h  bez 
p a r ty jn y c h . T rzeba, żeby te  za­
sady b y ły  w  p e łn i u rz e c z y w is t­
n ione  na  co dz ień , na w szys t­
k ic h  szczeblach p ro d u k c ji i  ży ­
c ia  społecznego.

u sun ię c ie  ze s tosu n ków  m ię ­
dzy  p ań s tw em  a K ośc io łe m  ka ­
to l ic k im  tego  w szys tk iego , co 
może s tw a rza ć  n ap ięc ia  i n iep o ­
trze bn e  k o n f l ik ty .  Z  K ośc io łem  
k a to lic k im  —  bo z  in n y m i w y ­
z n a n ia m i pań s tw o  od  daw na 
m a dob re  s tosunk i.

W ie le  n a to m ia s t sp ra w  do  u- 
n o rm o w a n ia  pozostaje  jeszcze 
w ła ś n ie  z  K ośc io łe m  k a to lic k im . 
D la  k a to lik ó w  i  n ie -k a to lik ó w  
w ażne  je s t osta teczne u re g u lo ­
w a n ie  s p ra w y  a d m in is tra c ji koś 

Z a łożen ia , za w a rte  w  U c h w a  c ie ln e j na Z ie m ia ch  Zachodn ich  
le  Z ja zd u , o tw ie ra ją  dalsze m oż i P ó łnocnych  i us ta le n ie  g ra n ic  
liw o ś c i p a tr io ty c z n e j, o b y w a te l-  d ie c e z ji zgodnie  z  g ra n ic a m i 
s k ie j d z ia ła ln o ś c i ś ro d ow isk  k a -  pańs tw a. W ażne i  o czyw iśc ie  
to lic k ic h . M ożna  w y ra z ić  p rze - n iezbędne je s t uznan ie  i  posza- 
ko na n ie , że z  ty c h  m o ż liw o ś c i n ow a n ie  p rzez  K o śc ió ł p o rząd - 
s ko rzys ta ją  one. B y ło b y  to  po- k u  p ra w ne g o  i zasad u s tro jo - 
za ty m  zgodne z  k ie ru n k ie m  po w y c h  P o lsk i. M ożna chyba w y -

Eksperymenty resortu zdrowia

„Spółki” bez precedensu
Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  W  C ZE R W C U  1971 R. Rada M in is trów  —  w y ­

daną uchw ałą, a M inisterstw o Zdrow ia  i O pieki Społecznej —  
specjalnym  zarządzeniem  określiły  założenie i cel eksperym en­
tu, w prowadzającego zasadnicze zm iany w  lecznictw ie. Ekspe­
rym ent pod.jęlo lecznictwo 11 pow iatów . N a  ich terenach p la ­
ców ki służby zdrow ia, dzia ła jące  w  różnych pionach a dm in i­
stracyjnych —  połączyły się w  samodzielne Zespoły Opieki 
Zdrow otnej.
W  T E N  SPOSÓB z a w a r ły  D L A  P R Z Y K Ł A D U : w  W y - 

„ s p ó łk i“  bez precedensu s z p ita le  so k iem  Maz., zam ias t p ra c o w n i 
ogó lne, p rz y c h o d n ie  re jo no w e , d iagnos tycznych  pod le g łych  d w u  
p og o to w ie  ra tu n k o w e  i o ś ro d k i p ion o m  le czn ic tw a , d z ia ła  cen- 
o p ie k u n ó w  spo łecznych. W  o b ję  t ra ln e  la b o ra to r iu m , p racu jące  
ty m  e kspe rym e n te m  te re n ie  po- na 2 zm ian y . N a ty c h  sam ych 
w s ta w a ł jeden  sa m o dz ie ln y  bud  zasadach p ra c u je  tu  rentgen, 
że tow o  i  o rg a n iz a c y jn ie  o środek  C h o rym  zaoszczędza to  n iepo- 
m a ją c y  za pe w n ić  re jo n o w i p od - trze bn ych , często p ow ta rza nych
s taw ow ą  i  sp ec ja lis tyczn ą  o p ie ­
kę  z d ro w o tn ą .

M inęło  pól roku, m ożna więc  
zdobyć się na próbę oceny w y ­
ników  eksperym entu.

badań. A p a ra tu ra  je s t le p ie j w y  
ko rzys ta  na.

Zaczęto  też  skracać  czas po­
b y tu  chorego w  szp ita lu , oczy- 

P o w ia t p o w ia to w i n ie  ró w n y , w iś c ie  bez szkody  d la  jego z d ro  
ró żn ie  w ię c  p rze ds ta w ia  się w  w ‘a (skrócenie  ty lk o  o  1 dzień 
n ic h  re a liz a c ja  n ow ych  zaleceń * °  w  s k a li k ra ju  w ygospoda ro - 
re so rtu . A le  w ie le  Z e spo łó w  w a n ie  20 tys. łóżek  szp ita ln ych ). 
O p ie k i Z d ro w o tn e j może ju ż  w y
kazać się p o w a ż n y m i o s ią g n ię - D z ię k i Zespołom  O p ie k i Z d ro - 
c ia m i. T w o tn e j s łużba z d ro w ia  e lim i-

E p id e m ia  g ry p y  i  je j s k u tk i n u je  d u b lo w a n ie  ró żn ych  czyn- 
w p ro w a d z iły  sporo  za k łóceń  do ności, s p ra w n ie j d yspo nu je  ka - 
to k u  prac, a le  i  w  ty c h  g ó ra - d ra m i, p e łn ie j i  bez p rze s to jó w  
cych d n ia ch  u w id o c z n iły  się za w y k o rz y s tu je  sp rzę t i  a pa ra tu - 
le ty  n ow ych  zasad d z ia ła ln o ś c i rę.
s łu ż b y  z d ro w ia . O pracow ał: W . K .

Brzozy na dachu
W S Z C Z E C IN IE  m ie s zk a m  od 21 

la t  i  c ieszy m n ie  s ta ie  ro zb u d o w u ­
ją c e  się m iasto , p rze m y s ł, s ieć h a n ­
d lo w a  (...) N ie je d n o k ro tn ie  c zy ta ­
łe m  w y p o w ie d z i p rze d s ta w ic ie li h an  
d lu  o b ra k u  p o w ie rz c h n i m a g a zy ­
n o w e j i w ła śn ie  o ty m  c h c ia łem  
nap isać .

O d 20 la t  je żd żą c  t ra s ą  t ra m w a ju  
l in i i  6 do G o lę c in a  m ija m  p rz y  u l. 
D ęb o g ó rsk ie j 32 w y s o k i 5 -k o n d y -  
g n a e y jn y  b u d y n e k  o k i lk u  ty s ią ­
cach m e tró w  k w a d ra to w y c h  po­
w ie rz c h n i u ż y tk o w e j, ty ik o  w  czę­
ści w y k o rz y s ta n y  p rze z  S p ó łd z ie l­
n ię  „ M e ta lo p o r t” . W ię k s za  część 
b u d y n k u  od 1945 r. je s t  n ie  w y k o ­
rz y s ta n a . Z  o tw o ró w  o k ie n n y c h  od  
stro n y  u lic y  m o żn a  d ostrzec w a r ­
stw ę g ru zu  po z a w a lo n y c h  s tro ­
pach . N a  dac h u  ro śn ie  b rzo za .

Z n a jd u ją c e  się  n a zap lec zu  b u ­
d y n k i, b a rd z ie j od  tego  zn iszczone, 
zosta ły  p rze z  S zc zec iń sk i Z a rz ą d  
A p te k  o d b ud o w a n e  i  w y k o rzy s ta n e , 
a  te n  ko los  s tra szy  ju ż  t y le  la t. 
N ie  je s te m  fa c h o w c e m , a le  u w a ­
ża m , że n a le ża ło b y  za in te res o w ać  
się ty m  b u d y n k ie m  i  u p e w n ić  czy  
po o d p o w ie d n ie j a d a p ta c ji m ożna  
go je szc ze odb ud o w a ć, n p . n a z a ­
k ła d  p ro d u k c y jn y , gdzie  m o g ły b y  
b y ć  z a tru d n io n e  k o b ie ty . M o im  zda  
n ie m  f i l ię  S p ó łd z ie ln i „M e ta lo p O rt“  
m o żn a  b y  p rzen ieś ć  n a u l. Ś w ia to ­
w id a  75/76. T a m  b o w ie m  z n a jd u ją  
się o b ie k ty  n ie  w y k o rz y s ta n e  p rzez  
S p ó łd z ie ln ie  „ F e r r u m “  w  części 
f ro n to w e j z u w a g i n a  w y b u rz e n ie  
części d a c h o w e j.

N a  szk ie le ta ch  śc ian  ro sn ą  b rzo ­
z y . C zy  sp ó łd z ie ln ia  e k s p lo a tu ją c  
od  la t  o b ie k ty  p rz e ję te  w  d o b ry m  
s ta n ie  u ż y tk o w y m  n ie  p o w in n a  czę­
ści fro n to w e j w y re m o n to w a ć , b y  
n ie  s tra s zy ć  m ie s zk a ń c ó w  i  gości 
naszego m ia sta?  P rz y k r o  p a trze ć  
na te  d w a  o b ie k ty  n is zcze jąc e  od  
la t, podczas gdy o b o k , p rz y  u l. D ę ­
b o g órsk ie j 32, b u d u je  się  n o w e o -  
b ie k ty  p rze m y s ło w e .

J a k o  m ie s zk a n ie c  d z ie ln ic y  N a d  
O d rą  o b s e rw u je  te n  s ta n  rze c zy  i  z 
p rz y k ro ś c ią  z a s ta n a w ia m  się, d la ­
czego n ik t  do tychczas n ie  p o m y ś la ł 
o ty m . M y ś lę , że  n a le ża ło b y  p o d ją ć  
d e c y z ję  w  te j sp ra w ie .

B R O N IS L A W  S.
(N a z w is k o  z n a n e  re d a k c ji)

Rezerwy są
O D  L A T  n a rz e k a m y  w  Szczec in ie  

n a z łe  w a ru n k i m ie s zk a n io w e , lecz  
b ra k u je  rozsą d n yc h  p ró b  ro z w ią z a ­
n ia  te j s y tu a c ji. W y d a je  m i się. że 
są w  n as zym  m ieśc ie  re z e rw y  m ie ­
s zk an io w e. P rze p ro w a d za  się  np . 
spisy u rząd ze ń  g azo w y ch , a le  czy  
ktoś k o m p e te n tn y  m oże pow iedz.'eć  
ile  w  S zc zec in ie  je s t iz b  m ie s z k a l­
n yc h  i  j a k  są one w y k o rzy s ta n e ?

Kamienna wata
W  T A P O L C U  (W ęgry) u ru ­

ch om iono  duży  za k ład  p ro d u k ­
c ji w e łn y  b a z a lto w e j. T e n  do­
sko na ły  m a te r ia ł d ź w ię k o - i  te r  
m o iz o la c y jn y  p ro d u k u je  się z 
k a m ie n ia  baza ltow ego. P ro d u k ­
c ja  doce low a —  10 000 ton  w a ­
ty  k a m ie n n e j roczn ie.

W ie le  m ie s zk a ń  o  w ię k s ze j lic z ­
b ie  iz b  z a jm u ją  ro d z in y  s k ła d a ją c e  
się z dw ó ch , trze c h  osób, a z a jm u ­
ją  te  m ie s zk a n ia  ty lk o  n a te j zasa­
d z ie , że  p rz y d z ia ł o trz y m a ły  p rzed  
21 la ty . M ie s z k a n ia  ta k ie  z a jm u ją  
często lu d z ie  n a w e t s a m o tn i p rzy  
p o m o cy tz w . „ m a rtw y c h  ; dusz” , a 
że p o k o je  są p rze jśc io w e  m ogą  
b y ć  s p o k o jn i, że n ik og o  im  d o k w a ­
te ro w a ć  n ie  m o żn a . S tąd  w  gaze­
ta c h  ro i się  od  og łoszeń o fe ru ją ­
cy ch  w y n a ję c ie  p o k o ju  za „ je d n e ”
1 900 z ł. W p ra w d z ie  o f ic ja ln ie  ce n y  
w y n a jm u  się n ie  p o d a ję , a le  ceny  
te  n ie  są b y n a jm n ie j ta je m n ic ą .

P ro p o n u ję  p o w o ła ć  k o m is je , w  
sk ła d  k tó ry c h  m o g lib y  w e jś ć  p rze d ­
sta w ic ie le  A D M , poszczególnych  
g ru p  z a w o d o w y c h , fu n k c jo n a riu s z e  
M O  i  O R M O . Z a d a n ie m  ty c h  - k o ­
m is ji  b y ło b y  spo rzą d zen ie  spisu  izb  
m ie s zk a ln y c h , ic h  m e tra żu  i  f a k ty ­
cznego zas ie d len ia . W  p rzy p a d k a c h  
u zas ad n io n y ch  K o m is ja  m o .J a b y  
w y s tą p ić  z w n io s k ie m  o c o fn ię c ie  
p rz y d z ia łu , zap ro p o n o w a ć  p rz y d z ia ł 
innego , m n ie jsze g o  w  ce lu  lepsze­
go w y k o rz y s ta n ia  zasobów  m ie sz­
k a n io w y c h . W  ten  sposób w ie le  
w ię k s zy c h  ro d z in  z y s k a ło b y  m ie sz­
k a n ie  o d p o w ia d a ją c e  ic h  p o trze ­
b om . P o n a d to  w  ta k i  sposób z re ­
a lizo w a n e  zo s ta ło by  has ło : Jedna  
ro d z in a  w  je d n y m  m ie szk an iu .

P rz e m a w ia  za ty m  je szcze je d e n  
a s p ek t. U k ró c o n y  b y łb y  h an d e l 
m ie s z k a n ia m i i  to m ie s z k a n ia m i 
p a ń s tw o w y m i. N ie  spodoba się  
ty lk o  ty m , k tó rz y  z m ie s zk a ń  u czy ­
n il i  sobie in t r a tn y  sposób p o w ię k ­
sza n ia  dochodów .

M.

Kiedy realizacja?
W  „ K U R IE R Z E ”  z 23 g ru d n ia  b r . 

p rze c zy ta łe m  w y p o w ie d ź  p an a  
B a lc e ro w ic za , w  k tó re j a u to r  su 
ru je , że za m ia s t p o łąc zen ia  p rzez  
Z a le w  Szczec ina ze Ś w in o u jś c ie m  
p o w in n o  się  b u d ow ać  d o m y  m ie sz­
k a ln e .

D o sy ć  d aw no  te m u  podobne ro ­
z u m o w a n ie  m ia ło  m ie js ce  p rz y  b u ­
d o w ie  o s ied li m ie s zk a n io w y c h . R e ­
zy g n o w a n o  ze w s zys tk ie go  co n ie  
b y ło  m ie s z k a n ia m i, ab y  w y b u d o ­
w a ć  k i lk a  m ie s zk a ń  w ię c e j. W  e fe k  
cie p o w s ta ły  o ka le czo n e  osied la  bez 
sk le p ó w , usług , d ró g  i  z n a m ia s t­
k ą  k o m u n ik a c ji.

D z is ia j w ia d o m o  ju ż . że ta k ie  po­
s ta w ie n ie  z a g a d n ie n ia  je s t  b łędne . 
W a żn e  są m ie s zk a n ia , a le  w a żn e  są 
też  usług i i  k o m u n ik a c ja . D la te g ' 
n ie  n a le ży  p rze c iw s ta w ia ć  sobje  
ty c h  sp ra w . T rz e b a  b u d ow ać  n 
szk a n ia . a le  trze b a  też  ro z w ią z y ­
w a ć  in n e  s p ra w y  ja k  np . p o łącze­
n ie  Szczec ina ze Ś w in o u jś c ie m .

P o d a n y  p rze z  p an a B a lc erow icza  
koszt b u d o w y  p rz y p o m in a  ob lic ze ­
n ia , k tó re  d o p ro w a d z iły  do w n io s ­
k u . że w o że n ie  w ę g la  do E le k tro w ­
n i D o ln a  O d ra  k o le ją  je s t  tańsze  
n iż  b a rk a m i. D la  p rz y k ła d u :  czy  
tu n e lu  n ie  b ed z ie  trze b a  wj^budo- 
w a ć n a w e t g d y b y  n ie  p o d ję to  b u ­
d o w y  g ro b li?  O c zyw iśc ie , że tak , 
p o n ie w a ż  o p ie ra n ie  k o m u n ik a c ji na  
p ro m ie  n ie  je s t za d o w a la ją c y m  ro z ­
w ią z a n ie m . U za s a d n ie n ia  d o tyczące  
b ra k u  p o trze b y  b u d o w y  g rob li 
p rzez  Z a le w  S zc zec iń sk i są uzas ad ­
n ie n ia m i z p o z y c ji d n ia  d z is ie jsze ­
go, je ż e li  n ie  w c zorajszego .

P o n a w ia m  za te m , ty m  ra z e m  pod  
ad re se m  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro ­
d o w e j, p y ta n ie  po staw io n e  ju ż  
w c ze ś n ie j:  K ie d y  b ęd z ie  re a liz o w a ­
na o m a w ia n a  bu d ow a p o łączen ia  
Szczec in  —  Ś w in o u jśc ie?

Dr in ż . M . U  S T A S IA K

N A  Z D J Ę C IU : z le w e j —  
g a rn itu r  z  w e łn y  czesan­
k o w e j w  ko lo rze  ś liw k o ­
w ym , szerokie  k la p y  i  p a t­
k i p rz y  k ieszen iach  ozdob­
n ie  stębnow ane, z  p ra w e j 
—  g a rn itu r  d w urzęd o w y .

Pocztówka z Damaszku

f! «ZECIEI NA... TARGU
(Korespondencja własna)

D A M A S Z E K  L IC Z Y  3,5 TY S . L A T . Po krętych uliczkach te­
go m iasta snuły się postacie z baśni opowiadanych w- ciągu 
1001 nocy przez Szcherezadę. T u  m ieszkali płatnerze znający  
sekret w yrobu damasceńskiej stali. Brzeszczot szabli by ł tak  
m ięk k i i g iętki, że można go było zw inąć w  ru lon ik, a  jedno­
cześnie tak ostry, że nie zdołało m u się oprzeć naw et żelazo.

CO  M O Ż N A  zobaczyć w  te j, 
bodajże  n a js ta rsze j s to lic y  św ia  
ta  w  c iągu 12 godz in?  N a p e w ­
no n ie w ie le . O g ra n ic z m y  się 
w ię c  do zw ie d zen ia  m ie jsc , k tó  
re  w  B aedekerze zaznaczone są 
trzem a  g w ia z d k a m i, ja k  d o b ry  
kon iak ...

Wino stulecia?
S T U T T G A R T . R o czn ik  1971 

za po w ia d a  s ię  na w szys tk ich  
obszarach u p ra w y  w in o ro ś li w  
iN R F  ja k o  jeden  z  n a jlep szych  
n ie m ie c k ic h  w in  w  b ieżącym  
s tu lec iu . T a ką  p rognozę  w y s ta ­
w i ł  rzeczoznawca od sp ra w  w in  
n ych  p rz y  W irte m b e rs k im  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie lczym , d y re k ­
to r  O tto  B ae r. W sp a n ia ła  pogo­
da na je s ie n i a także  w  lecie 
i na w iosnę  bieżącego ro k u  
s p ra w iła , że z a chó dn io n iem iec - 
k ie  w in o  ro c z n ik a  1971 będzie 
jeszcze lepsze j ja k o ś c i n iż  w in o  
z  la t  1964, 1959 i  1953.

B y t o m ,  s z y j e
gila panów

B Y T O M S K IE  Z A K Ł A D Y  Prze 
m ys łu  O dzieżowego p o w s ta ły  w  
1945 ro k u  na ru in a c h  p on ie ­
m ie c k ie j s z w a ln i © dzieży o ch ron  
ne j. W  1951 r. fa b ry c e  nadano 
obecną nazwę —  Bytom skie Za  
kłady Przem ysłu Odzieżowego 
im . Gen. Świerczewskiego. W  
ty m  czasie z a k ła d y  p rze s ta w ia ­
ją  s ię  na szycie  w y łą c z n ie  u b rań  
m ęskich . W  la ta c h  następnych  
B Z P O  p rz y ję ły  pod s w ó j zarząd 
Sosnow ieck ie  Z a k ła d y  . P rz e m y ­
s łu  O dzieżowego o ra z  t rz y  no ­
w e  o b ie k ty  położone na te ren ie  
w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o : w  
T a rn o w s k ic h  G órach , R a dz ion ­
k o w ie  i  D ą b ro w ie  G órn icze j, a 
ty m  sam ym  s ta ły  s ię  po tężnym  
k o m b ina tem .

O becn ie  B y to m s k ie  ZP O  są 
w yposażone w  n a jnow ocześn ie j 
sze m aszyny szyjące: i  p ra s o w a l­
nicze, g w a ra n tu ją c e  w y s o k i p o ­

z io m  w y ro b ó w , z  k tó ry c h  w ię k ­
szość posiada zn ak  ja kośc i. 
Znaczna część p ro d u k c ji by tom  
skiego  k o m b in a tu  odzieżowego 
przeznaczona je s t na e k s p o rt do 
ZSRR, N R F , K an a dy , A n g lii ,  Da 
n i i  i Is la n d ii.  P o tw ie rd ze n iem  
w y s o k ie j ja kośc i u b ra ń  o ra z  ich  
zgodności z  a k tu a ln ą  l in ią  m o­
d y  są liczn e  z ło te  i  s re b rne  m e­
d a le  uzyskane na Ta rg ach  P o­
znań sk ich  w  k o n k u rs ie  „D o b re  
—  Ł adne  —  P oszu k iw a n e “ , d w u  
k ro tn e  zd obyc ie  ty tu łu  „n a jle p ­
szego e kspo rte ra “  o ra z  d yp lo m  
na ś w ia to w y m  fe s t iw a lu  m ody 
w  M o s k w ie  w  1967 ro ku . W  dą 
żen iu  do  system atycznego pod ­
noszenia ja kośc i p ro d u k c ji B y ­
to m sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  
O dzieżowego w p ro w a d z a ją  obec 
n ie  na ska lę  p rze m ys ło w ą  m e ­
todę k le je n ia , g w a ra n tu ją c ą  le k  
kość i  trw a ło ś ć  ub rań . (ab)

K R E Ś L A R K A  B ro n is ła w a  K u ż n ik  p rz y  pracy.
(C A F  -  R a dk iew icz )

M eczet O m m a jja d ó w , to  je d ­
na z  na jsędz iw szych , bo lic z ą ­
cych 15 w ie k ó w  b u d o w li.  W zn ie  
s io no  ją  v / IV  w ie k u  z  p rze ­
znaczeniem  na... ko ś c ió ł k a to ­
lic k i .  T rz y s ta  la t  p ó ź n ie j k a l i f  
O m m a jja d  s p ro w a d z ił do D a ­
m aszku  «ponad 2 tys iące  ro b o t­
n ik ó w , k tó rz y  p rz e ro b ili ko śc ió ł 
na m eczet za lic z a n y  do cudów  
arabsk iego  św ia ta . Ś w ią ty n ia  o 
g iga n tyczn ych  ro zm ia ra ch  (160 
m e tró w  d ług o śc i i  100 szerokoś­
c i), k tó re j pod łoga p o k ry ta  je s t 
ponad 1000 s ta rych  d yw an ó w , 
p rzez p ew ien  czas sku te czn ie  
k o n k u ro w a ła  n aw e t ze „ś w ię ­
ty m  m ias te m “  —  M e kką .

U  W E J Ś C IA  z d ją ć  trze b a  b u ty .  
W  zasadzie  do  w n ę trz a  n ie  w p u sz­
cza się k o b ie t , g d y ż  zgo d n ie  z 
tw ie rd z e n ie m  M a h o m e ta , ja k o  „ is to ­
ty  n ie czy s te” , m o g ły b y  za k łó c ić  spo 
k ó j ś w ią ty n i. J e d y n y  w y ją te k  s ta ­
n o w ią  tu ry s tk i.  M u s zą  one je d n a k ż e  
p rzy w d z ia ć  d łu g ie  i  obszerne opoń­
cze z k a p tu ra m i, b y  u k ry ć  d a m ­
sk ie  k s z ta łty .

P ły t y  p ro s to ką tn e g o  d zie dziń ca  
a g rza n e  są od słońca. W  k r u ż g a n ­

k a c h , k tó re  o k a la ją  p o d w ó rzec  z 
trzec h  s tro n , z n a jd u ją  się u m y w a l-  

d la  w ie rn y c h . Ż a d e n  z m o d lą ­
cy ch  się b o w ie m , n ie  m a  p ra w a  u -  
d e rzy ć  czo łem  w  m o d litw ie  n im  n ie  
op łucze k u rz u  ze s w yc h  r ą k  i  stóp.

ń, k tó ry  w e w n ą trz  n ich  p a n u je  
s ta no w i w ie lk ie  d o b ro d z ie js tw o  d la  
S y ry jc z y k ó w , g d yż w ie lu  z n ic h  tu  
w ła śn ie  spędza n a d rzem ce  porę  
„n a jw ię ks zeg o  s łońca” , g d y  s łupek  
rtęc i w zn o s i się n a w y ż y n y  50 stop  
ni p o w y że j ze ra .

W e w n ę trz u  m e cze tu  p a n u je  ch łód  
n y  p ó łm ro k . Ś c ia ny  są puste, bez 
o b razó w  i posągów , obw ieszone  
ty lk o  w e rs e ta m i k o ra n u . Z  d a lek a  
w y g lą d a ją  one bard zo  d e k o ra c y jn ie . 
P ism o  a ra b s k ie  b o w ie m  d la  E u ro ­
p e jc z y k a  je s t  ja k im ś  fa n ta s ty c zn y m  
o rn a m e n te m . N a  podestach p rzy  
śc ian ie , g ru p k i w ie rn y c h  s iedzących  
w o k ó ł s ta rca  b iegłego w  p iś m ie . 
S łu c h a ją  je g o  t łu m a c ze n ia  sur św ię ­
te j ks ię g i, p o k rz e p ia ją c  się od czasu  
do czasu ły k ie m  c z a rn e j ja k  sm oła  
h e rb a ty .

—  W  T Y M  M E C Z E C IE  —  po 
w ła d a  p rz e w o d n ik  —  z n a jd u je  
się g łow a  Jana C h rzc ic ie la . M a 
h om et bow iem , n ie  zw a ża jąc  na 
to  że je s t to  ch rz e ś c ija ń s k i św ię  
ty , u zna ł go za p ro roka .

I  zn ó w  u p a ł. T ru d n o  oddychać  
n a g rza n y m , w ilg o tn y m  p o w ie trze m . 
U lic a m i p rz e w a la  się eg zo tyc zn y  
t łu m . N a  je z d n i sza le ją  sam ochody  
p o m alow an e  z iście w s ch o d n ią  fa n ­
ta z ją . N a  b u rta c h  c ię ża ró w e k  — 
p ry m ity w n e  o b ra z k i, a m u le ty , 
w s tą żk i, fe s lo n y ... W szys tko  to  p ę­
d z i, m k n ie  p rzed  s ieb ie  n ie  o - 
szczędza jąc p eda łu  h a m u lc a  i gazu . 
W y d a je  się n a w e t, że n ie  o b o w ią zu ­
ją  tu  żad n e  p rze p is y  ru c h u  d rogo ­
w ego, g d y ż  nad  je z d n ią  unosi się 
r y k  k la k s o n ó w , w rza s k  obelg , k tó ­
ry m i o b rzu ca ją  się w z a je m n ie  k ie ­
ro w c y . S p o k ó j z a c h o w u ją  ty lk o  
m a łe o s io łk i, k tó re  s n u ją  się tam  
z p o w ro te m  po je z d n i, n ie w id o czn e  
p ra w ie  spod g ó ry  p a k u n k ó w .

JE S TE Ś M Y  u b ra m  n a jw ię k ­
szego i  ponoć n a jb a rd z ie j egzo­
tycznego w  k ra ja c h  a ra b sk ich  
S ouku  Tosh iba . Jest to  — m ó­
w ią c  k ró tk o  —  w a rsza w sk i K e r 
ce lak  lu b  szczeciński T u rz y n  
pod n ies ion y  do n a jw yższe j p o ­
tęg i. C a ła  d z ie ln ica  s tra ga n ów  
k tó ry c h  o k ry te  p łó tn e m  dachy 
za c ien ia ją  w ą sk ie  p rze jśc ia  d la  
ku p u ją c y c h . A  że s tan  m a ją t­
k o w y  k u p c ó w  je s t tu  bardzo  
z ró ż n ic o w a n y  ilo ść  d z iu r  w  tych  
daszkach je s t na o gó ł spora.

N ad  ty m  w s z y s tk im  unosi s ię  
s y m fo n ia  zapachów . W  z a u łk u  
spożyw czym  ic h  stężen ie  je s t 
s tanow czo  z b y t s iln e . O bok 
schnących  w  słońcu  ry b  czuć 
zg n iliz n ę  p o łó w e k  b a ran ów  w y ­
w ieszonych  na u lic y . Tam  je d ­
n ak  gdzie  sp rzeda je  s ię  owoce, 
p ach n ie  chyba... p e rfu m a m i, a 
w  d z ie ln ic y  z ło tn ik ó w ... św ieżo  
parzoną  kaw ą.

W  T O S H IB IE  k u p ić  m o żn a  w s zy ­
stko. Od s fa ty g ow an e go  m u n d u ru  
„ m a r in e s ” , k tó rz y  w y lą d o w a li p rzed  
k i lk u  la ty  w  B e jru c ie , do n a jn o w o ­
cześniejszego tra n z y s to ra  z J a p o n ii. 
T u  w s zys tk o  je s t  je d n a k  tańsze n iż  
w  s k le p ac h . N ic  w ięc d z iw n e g o , że 
n a jw ię k s z y  ru ch  zaobs erw ow ać m oż  
n a  w  u lic zce  z ło tn ik ó w . W p ra w d z ie  
s k le p y  p rz y p o m in a ją  tu  ro z m ia ra ­
m i nasze b u d k i „R u c h u ” , a le  w y ­
s ta w y  a ż  u g in a ją  się pod c ięża rem  
w y ro b ó w  ze z ło ta . O b rą c zk i, a m u le ­
ty ,  p ie rś c io n k i i  b ra n s o le tk i o ś lep ia ­
ją c o  b ły szc zą  w  słońcu.

N A  T A R G U  ro b i s ię  coraz 
t ło c z n ie j.  D ochodzi p ią ta  i  za ­
ko ńczy ła  się ju ż  sjesta. L u d z ie  
w ychodzą  z  dom u b y  zaczer­
pnąć św ieżego p ow ie trza . N a 
nas n ie s te ty  ju ż  czas. Za  k ilk a  
m in u t  od jeżdża  p o w ro tn y  a u to ­
bus.

W . N E T

Delfin nie boi 
się jodyny

O N IE C O D Z IE N N Y M  zdarze ­
n iu  don ies iono  z  p o r tu  A na p a  
w  ZSRR. D o brzegu d o b ił w y ­
ra źn ie  zm ęczony d e lf in , k tó re ­
m u  o becn i ta m  lu dz ie  pom og li, 
w y c ią g a ją c  go  na ląd. K ie d y  od 
począł, ło d z ią  ra tu n k o w ą  w y ­
w ie z io n o  go w  morze. A le  d e l­
f in  p o p ły n ą ł za sza lupą  z  po­
w ro te m  na brzeg. R a to w n ik  
za uw a ży ł, że zw ie rzę  k rw a w i 
N a b rzegu  —  gdzie w y d o s ta ł 
s ię  o  w ła s n y c h  s iłach , n ie  cze­
k a ł d ługo . Z a a la rm ow an a  p ie ­
lę g n ia rk a  p rzyb ieg ła  z  p ie rw ­
szą pom ocą. P rzy  d e z y n fe k c ji 
ra n y  p ac je n t w y k a z a ł n ie z w y k łą  
c ie rp liw o ś ć  i  za u fa n ie , po czym 
z n ó w  w y w ie z io n y  sza lupą  w ' 
m orze  —  o d p ły n ą ł w y k a z u ją c  
z n a k o m itą  ko nd yc ję .

Znów suchy rok
S U C H E  b y ło  la to , sucha  by ła  

i  je s ie ń  tegoroczna w  ca łe j 
E u ro p ie  ś ro d kow e j. W spó lne  ba 
dan ia  i a n a liz y  m e teo ro logów  
te j s tre fy  w ska zu ją  na to, że 
najpraw dopodobniej i przyszłe 
lalo  przejdzie  pod znakiem  nie­
doboru w ilgoci w  glebie, choć 
w  ciągu ostatniego stulecia za­
ledw ie dziew ięciokrotnie zda­
rzy ły  się kolejne dw a łata  bez- 
deszczowe. A n a liz y  m e teo ro lo ­
g iczne  w s ka zu ją  ró w n ie ż  na 
fa k t,  k tó r y  ma p o tw ie rd za ć  obec 
ną h ipo tezę : im  niższa tem pe­
ra tu ra  średnia roku poprzednie 
go, tym  suchszy rok następny.

Skrzydlate siateczki
W  S Ł A W N Y M  z k o n fe re n c ji 

p o k o jo w e j porc ie  w  Ja łc ie  nad 
M orzem  C za rn ym  o d b y w a ją  się 
o s ta tn ie  p ró b y  techn iczne  taksó ­
w e k  m o rs k ic h  — s k rz y d la ty c h  
s ta te czków  spacerow ych  typu  
„N e w k a “ . o 14 m ie jscach  i  szyb 
kośc i o k o ło  60 km /godz.

W iększa ochota do ożenku
W IE S B A D E N . W  N R F  w  

o s ta tn ich  la ta c h  znaczn ie  o b n i­
ży ! s ię  p rz e c ię tn y  w ie k  z a w ie ­
ra n ia  m a łżeńs tw . P o tw ie rd za  to  
w yd an a  n ied a w n o  specja lna  pu ­
b lik a c ja  Federa lnego  U rzędu  
S ta tystycznego w  W iesbaden. W  
p o ró w n a n iu  do 1947 ro k u  m ło ­
dzi m ężczyźn i żenią  się d z is ia j 
o t rz y  la ta  w cześn ie j, zaś pan ­
n y  w ychodzą  za m ąż n aw e t o 
cz te ry  la ta  w cześn ie j. W  o k re ­
s ie  od 1960 do 1970 ro k u  o k o ło  
50 w s z y s tk ic h  2 5 - le tn ic h  m ęż­

czyzn b y ło  ju ż  żona tych, zaś 
k o b ie t w  ty m  sam ym  w ie k u  aż 
75 procen t.

O gó ln ie  polepszają się szanse 
k o b ie t w y jś c ia  za mąż. Podczas 
g dy  9 p ro cen t w szys tk ich  k o b ie t 
u ro dzo nych  w  ła tach  d w u d z ie ­
s tych  n ie  w ysz ło  n ig d y  za mąż, 
g łó w n ie  ze w zg lędu  na s k u tk i 
w o jn y , to  je dyn ie  p ięć p rocen t 
w sz y s tk ic h  k o b ie t u rodzonych  
dziesięć lu b  dwadzieścia  la t  póź 
n ie j n ie  w y jd z ie  n ig d y  za mąż.

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALU

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
-------------------------------- 1 1 5  --------------------------------

T y lko  p rz y c is k a ją c  m o kre  w a rg i, jeszcze i  jeszcze, n ie u d o l­
n ie  w tła c z a ł p o w ie trz e  w  p łu c a  dz iecka , aż je go  w łasne  p ra ­
w ie  p ę k a ły  z w y s iłk u . I  w ła śn ie  w  c h w ili,  k ie d y  ju ż  m y ­
śla ł, że m u s i przestać, u s łysza ł o k rz y k  lis tonosza :

—  M a d on na !
P od n iós ł g łow ę. B ru d n e  w a rg i d rg n ę ły  z  poczuciem , że to  

cud, Pascoe n a ty c h m ia s t p o w ró c ił do sztucznego oddychan ia , 
a lis tonosz p o w ta rz a ł ty lk o :  —  Si, senor... Si... s i!

Po p e w n y m  czasie, o d w ró c iw szy  dz iecko  tw a rz ą  w  dó ł, 
k lę k n ą ł w  ro z k ro k u  nad  n im  i  zaczął p ra cow a ć rę k a m i, a 
w n e t c h u d z iu tk a  k la tk a  p ie rs io w a  w znos ić  się zaczęła i  opa­
dać w ła s n y m  ry tm e m . W ycze rp a ny  p o to czy ł się na z iem ię. 
L is tonosz  p o d n ió s ł dziecko, bardzo  ostrożn ie , a le  z ta k im  
t r iu m fe m , ja k b y  to  b y ł now orodek .

—  P op a trz  na to  n iebo , dz iecko. P op a trz  na  to  n iebo, ja ­
k ie  w ie lk ie !  —  a potem  ro ze śm ia ł się i  p o w ie d z ia ł:  — To  
ch łop a k , am igo. C h ło pa k . —  A  Pascoe ś m ia ł się także, g ło ­
w a  k iw a ła  m u  się m ięd zy  ko la n a m i, a  ra m io n a  p o d ry g iw a ły  
i  n ic  n ie  m ó g ł na to  poradz ić . B y ło  to  n a jd z iw n ie js z e  uczu­
cie, ja k ie g o  d ośw iad czy ł w  życ iu , e m o c jon a lne  rozszczepie­
n ie  n ie  do  o panow an ia . P rzez część tego czasu w p a try w a ł 
s ię  w  sw o je  zniszczone now e  bu ty , p rzez  resztę  —  k o ły ­
sa ł się w  p rzód  i  w  t y ł  z m ocno z a c iś n ię ty m i p o w ie k a m i, a 
ciem ność i  ja s k ra w e  ś w ia t ło  d u d n iły  w s p ó ln ie  w  jego  g ło ­
w ie .

K ie d y  w reszcie  p rzysze d ł do siebie  i  p o p a trz y ł dookoła, 
lis tonosz ju ż  odszedł; zobaczy ł go w  p e w n e j od leg łośc i, ja k  
niesie  dz iecko. Pascoe n ie  u m ia ł sobie p rzyp om n ie ć , co 
w ła ś c iw ie  r o b i ł  bezpośrednio  potem . Po p e w n y m  czasie —  
to  p a m ię ta ł z  ja k ą ś  p rz e w ro tn ą  jasnośc ią  —  s ta ł w  podob-

----------------------------------------------  1 1 6  -----------------------------------------—

n y m  do ka m ie n io ło m u  za g łęb ien iu , p om ięd zy  d w om a  cu­
daczn ie  z g n ie c io n y m i b u d y n k a m i i  p o d a w a ł d a le j w szystko , 
co m u  podaw ano  system em  taś m o w y m ; m u s ia ło  być chyba  
o ko ło  p o łu d n ia , k ie d y  zna la z ł się w  p o b liż u  tego, co pozo­
s ta ło  z La  E spano li. K to ś  tk w . l  w  w in d z ie , a le n ie  m ożna  
go by ło  w yd osta ć : pods taw a  stożka, w  ja k i  p rz e m ie n ił się 
te raz ho te l, b y ła  ta k  ogrom na, że n a w e t w ys ię g n ik o w a  d ra ­
b ina  s trażacka  n ie  m og ła  d o trze ć  do n ie j.  C z ło w ie k  u w ię ­
z io n y  w  w in d z ie  —  ja k iś  N ie m iec  —  n ie  w y trz y m y w a ł n e r­
w o w o  i  sza rp a ł bez p rz e rw y  d rz w ic z k i w y k rz y k u ją c  coś 
n iezrozu m ia łe g o  z w ysokośc i przeszło  d w u d z ie s tu  m e tró w . 
P otem  b y ł jeszcze ta k i m o m e n t, k ie d y  Pascoe z n a jd o w a ł się 
w  p o b liż u  p o r tu  i  w id z ia ł,  ja k  m orze, w d a r łs z y  się w  g łąb  
m ias ta , rzuca  m n ie jsze  łodz ie  aż p ra w ie  na c e n tra ln y  p lac. 
M a s y w n y  ko śc ió ł z d a w a ł się n ie tk n ię ty , a le k ilk a n a ś c ie  p rz y ­
k ry ty c h  z w ło k  leżało  na s top n iach . B ia ło  ub ran e  zakonnice  
p orusza ły  się pośród n ich , podczas gdy ż y w i s ie d z ie li sku ­
le n i na o tw a r ty c h  p rzes trzen iach , trz y m a ją c  ku rczo w o  to, 
co z d o ła li u ra to w a ć . S n u ł się tu  i  tam , coś go c iągnę ło  od 
jednego m ie jsca  do d ru g ie g o  bez w yraźnego  celu, a m i ja ­
jące  god z in y  w y d a w a ły  się bez końca. D la  n iego n ie  by ło  
ju ż  a lte rn a ty w , ro zw ią za ń , następnych  k ro k ó w ; g dz ie ko l­
w ie k  s tąp n ą ł, w id o k  A v e n id y  w c ią ż  od n ow a  n a k ła d a ł m u  
się na to, na co p a trz y ł, i obo ję tn ie , gdzie  by ł, ja k  okropne  
i w zrusza jące  sceny og ląda ł, ty lk o  je go  s tra ta  c ią ży ła  m u  w  
żo łą d ku  ja k  o łów , a  ta  św iadom ość b y ła  ta k  n ie  zw iązana  z lo  
sem Las Dos M a ria s , ja k  on z k o le i ic y d a w a ł się o de rw a n y  
od w s z e lk ie j zn an e j i  z w y c z a jn e j rzeczyw is tośc i. W  ja k im ś  
m om encie  zobaczy ł sa m o lo t k rą żą cy  w  górze i  sta le  bez 
p rz e rw y  to  s łońce prażące z n iep o ka lan ie  b łęk itn e go  teraz
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nieba . C zu l p ra gn ie n ie , a le w o la ł n ie  p ić  w ody, k tó ra  tu  i  
ów dz ie  bucha ła  z uszkodzonych  ru r ,  a ro z le w a ją c  się po 
u lica ch , by ła  ju ż  ru d a  zu pe łn ie  od p y łu  i  ż w iru .

B y ły  m om enty , k ie d y  p ró b u ją c  na p rz y k ła d  w ra z  z g rupą  
m ężczyzn d źw ig ną ć  be lkę  a lb o  odrzuc ić  na bok w ie lk i ka ­
w a ł m u ru , p o ró w n y w a ł w  m yś lach  ta m tą  k ró tk ą  p róbę  odna  
le z ie n ia  C arsonów  z ty m i w y t rw a ły m i w y s iłk a m i, by od­
kopać in n y c h  zasypanych. A le  s top n iow o , w  m ia rę  ja k  dz ień  
m ija ł,  w szystko  w ska zyw a ło  na  to, że je ś li w yd os ta w a no  
o fia ry , to  za zw ycza j ty lk o  zasypanych na ze w ną trz  g ru zam i, 
a n ikogo  z g łęb i b u d yn kó w , k tó re  się z a w a liły ,  czy n a b ra ły  
k s z ta łtu  n ie ró w n y c h  ha łd . W sze lk ie  n ie jasne  w ą tp liw o ś c i ja ­
k ie  ż y w ił,  każda u p ły w a ją c a  godz ina  w y b ija ła  m u z g łow y . 
S tra c i ł rachubę w id z ia n y c h  zab itych , a w  o tę p ie n iu  jego  
własnego tru d u  i  rozpaczy n ie  by ło  ju ż  n aw e t m ie jsca  na 
zd um ien ie  czy p rze jęc ie  ka żdo ra zow ym  cudem , gdy kogoś 
w y c ią g n ię to  lu b  odkopano żywego.

P ra w ie  przez ca ły  ten  czas b y ł m n ie j lu b  w ię c e j w  cen­
tru m  m iasta . J a k  ty lk o  p rzes ta ł pom agać p rzy  p róbach  ra ­
to w a n ia  kogoś w  je d n y m  m ie jscu , ju ż  ską d in ą d  w o łano  go 
do pom ocy, a on szedł gdzie ty lk o  go po trzebow ano, ja k b y  
to b y ł je d y n y  sposób, by tym czasem  n ie  m yśleć o sobie.

P óźnym  p o p o łud n iem  zdo łano  w p ro w a d z ić  trochę  p orząd ­
ku. Spychacze oczyśc iły  drogę d la  a m b u la n sów  jeżdżących  
ta m  i  z p ow ro te m  i na g łó w n e j a le i pom iędzy p o ła m a n ym i 
d rz e w a m i n ie  le ża ły  z w ło k i podobne do m u m ii. Z a re k w iro ­
w ane  autobusy zaczęły w y w o z ić  ra n nych , a m a ły  czarny  
sam ochód z z a im p ro w iz o w a n y m  g ło ś n ik ie m  p rze jech a ł parę  
ra zy  w  je d n y m  i  d ru g im  k ie ru n k u , ryczą c  z a w ia d o m ie n ia  i 
nakazy.

(ciąg dalszy nastąpił
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Rosną następcy Wł. Wojtakajtisa

Stargardzki Neptun 
postawił na młodzież
K R Y T A  P Ł Y W A L N IA  P O S T iW  w  S ta rg a rd z ie  czyn na  je s t od 

w czesnych  godzin  ra n n y c h  do późnych  w ie czo rn ych . Przez 
o b ie k t ten  codz ienn ie  p rz e w ija  się k ilk a s e t c h łop có w  i  d z ie w ­
cząt w  w ie k u  od k i lk u  do k ilk u n a s tu  la t.  T u  n a jm ło d s i s ta r-  
gardczan ie  uczą s ię  p ływ a ć , tu  doskona lą  sw e u m ie ję tn o śc i, 
p ó ź n ie j z d o b yw a ją  m is trz o w s k ą  fo rm ę . N a  ty m  o b ie kc ie  n au ­
c z y ł się także  p ły w a ć  jeden  z czo łow ych  p ły w a k ó w  P o ls k i, cz ło ­
n ek  k a d ry  o l im p ijs k ie j na  M o n a c h iu m , W ła d y s ła w  W o jta k a j-  
lis .

W L . W O J T A K A J T IS  je s t obeon ie  
stu d en tem  w a rs z a w s k ie j A W F , je ­
go  o ra t s tu d iu je  w  Poznami-u. Z a ­
k o ń c z y li k a r ie ry  p ły w a c k ie :  E.
Z o m b k o w a . E . Z ie larw ew ska , H . P a ­
ra d o w s k a . M a rc ie n k ie w ic z o w ie  — w  
N e p tu n ie  n ie  m a w ię c  dziś zaw o d ­
n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  po­
t r a f ią  n a w ią z a ć  k o n ta k t ze ścisłą 
k r a jo w ą  c zo łó w k ą . K lu b  d ys p o nu je  
je d n a k  silm ym  zap lec zem . O jego  
w a rto ś c i ś w iad c zy  n a jle p ie j w y so k a  
lo k a ta  ( I I )  ja k ą  K P  N e p tu n  zd o b y ł w  
k la s y f ik a c ji  P Z P  na sezon le tn i 1971 r.
N a jw ię c e j p u n k tó w  u z y s k a li tu  p ły ­
w a c y  za lic z a n i do g ru p y  w ie k o w e j  
tz w . m ło d z ic y , k tó rz y  ..p u n k to w a li“

Dziś przekazanie
do użytku hali SOSTiW

J A K  p o in fo rm o w a ł nas 
M K K F iT  dz iś  o  godz. 14.30 na ­
s tą p i p rzekazan ie  do u ż y tk u  ha ­
l i  sp o rto w e j S O S T iW  m ieszczą­
c e j się p rz y  u l. N a ru tow icza . 
H a la  ta  od k ilk u n a s tu  m ies ięcy 
b y ła  re m o n to w a na , a w ła ś c iw ie  
p rz e bu do w yw a n a . O b ie k t obec­
n ie  p re z e n tu je  s ię  dobrze.

PTTK zaprasza młodzież 
na wycieczki

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  M ie js k ie g o  
'P T T K  o ra z  k lu b y  tu ry s ty c zn e  n a­
szego m ia s ta  p o s ta n o w iły  w łą c zy ć  
■ię do  a k c j i  —  „ Z im a ” o rg a n izu ją c  im  
p re z y  d la  m ło d z ie ży  sp ędzające j 
f e r ie  w  S zc zec in ie . W  d n iu  2 s ty cz­
n ia  odbędą się d w ie  w y c ie c z k i. O 
godz. 9 z ko ńc ow ego  p rzy s ta n k u  
t ra m w a ju  n r  6 w y ru s zą  g ru p y  p ro ­
w a d zo n e  p rze z  d z ia ła c z y  K lu b u  T u ­
ry s ty k i P ies ze j „ W ie rc ip ię ty “ . T r a ­
sa 1 6 -k iło m e tro w e j w y c ie c z k i p ro ­
w a d z i o b o k  w ie ż y  w id o k o w e j. D ę­
b ó w  B o g us ła w a , p rze z  D o lin ę  7 
M ły n ó w  do J e z io ra  G łę b o k ie .

N a to m ia s t o godz.. 9.30 z  końco­
w e g o  p rz y s ta n k u  ,,1“  (G łę b o k ie ) ru  
sza w y c ie c z k a  o rg a n izo w a n a  p rzez  
S zc zec iń sk i K lu b  K o la rs k i .,88“ . 
T y m  ra ze m  b ęd z ie  to  w ę d ró w k a  
p ie sza (16 k m ) po o ko lic a c h  S zcze­
c in a  (w o k ó ł j .  G łę b o k ie , do G a jó w ­
k i  O w c za ry  i p rze z  W a rs za w o ).

9 sty czn ia  n a godz. 9.15 (K lę s k o ­
w o )  w y zn ac zon o  z b ió rk ę  d la  a m a ­
to ró w  w y c ie c z k i po P u s zczy B u ­
k o w e j.  O rg a n iz a to re m  je s t  k lu b  
*, W ie rc ip ię ty “ .

O d d z ia ł M ie js k i P T T K  za d e k la ro ­
w a ł  pom oc w  o rg a n izo w a n iu  w y ­
c ie c ze k  tu ry s ty c z n y c h  d la  m ło d z ie ­
ż y  p rz e b y w a ją c e j n a  z im o w is k a c h  
w  S zczec in ie . P rze w o d n ic y  P T T K  
b ęd ą b e z p ła tn ie  o p ro w a d za ć  w y ­
c ie c zk i po nas zym  m ieśc ie . Zg łosze­
n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  do O d d z ia łu  

¡M ie js k ie g o  P T T K .

ta k że  w  g ru p ie  ju n io ró w  i  sen io­
ró w . Ja d w ig a  W e b e r. C e za ry  A m ­
b ro z ia k . M iro s ła w a  C ze rn ią  — z n a n i 
są ju ż  w  k r a ju , re p re z e n to w a li ró w  
n ie ż  b a rw y  P o ls k i w  Im p re za c h  
m ło d z ie żo w y c h . W ła ś n ie  n a  m ło ­
dzież k i lk a  la t tem u  po staw io n o  w  
S ta rg a rd z ie  i dziś Już zb ie ra  się  
p ie rw s ze  p lo n y , k tó re , zd an ie m  fa ­
ch o w ców . są z a p o w ie d z ią  p rz y ­
szłyc h  sukcesów .

K P  N E P T U N  m a obecn ie  93 s k la ­
s y fik o w a n y c h  za w o d n ik ó w , z k tó ­
ry c h  7 m a  I  k las ę  s p o rto w ą . 11 —  
I I  i 14 — I I I .  Z a d a n ia  n a  ro k  p rz y ­
sz ły  p rz e w id u ją  zd obyc ie  d alszy ch  
35 k las  sp o rto w y c h , g łó w n ie  w  g ru ­
pach m ło d z ie żo w y c h . K ie ro w n ic tw o  
k lu b u  n a d a l b o w ie m  z a m ie rza  ro z ­
szerzyć p ra c ę  z  m ło d z ie żą . W b re w  
je d n a k  p rzyp u s zcze n io m  w  m ieśc ie  
ty m , gdzie  je s t  szczególn ie s p rz y ja ­
ją c y  k l im a t  d la  p ły w a n ia , m im o  
o lb rzy m ie g o  w y s iłk u  a k ty w u  k lu b u  
n ie  p o tra fio n o  p o konać w s zy s tk ic h  
przes zkó d  T a k  n p . n a u k a  p ły w a ­
n ia  w  szk o ła ch  p ro w a d zo n a  je s t n a  
dal n ie w ła ś c iw ie . W  s zk o ła ch  n ie  
m a ta k ż e  k las  sp o rto w y c h  o spe­
c ja ln o ś c i p ły w a c k ie j. W a r to  tu  p rzy  
p o m n ieć , że S ta rg a rd  ja k o  je d e n  z 
p ie rw s zy c h  o śro d k ó w  w  Polsce za in i 
c jo w a ł śc is łą w s p ó łp ra c ę  ze s zk o l­
n ic tw e m . B y ł to  p rz y k ła d  szeroko  
p ro p a g o w a n y  w  k r a ju . D z iś  in n e  
o środk i p o s ta w iły  dalsze k r o k i,  s ta r  
g a rd zk i o śro d e k  stoi w  m ie js cu ,
CO R O B IĆ  W  L E C IE ?

P Ł Y W A N IE  w  S ta rg a rd z ie  t r a k ­
to w a n e  je s t  ja k o  sp o rt z im o w y .  
M ias to  to  b o w ie m  d y s p o n u je  ty lk o  
p ły w a ln ią  k r y tą . W  lec ie  zaw od­
n ic z k i 1 zaw o-dnicy n ie  m a ją  gdzie  
tre n o w a ć . Co p ra w d a  k lu b  o rg a n i­
z u je  w y ja z d y  do S zczec ina. Są one  
je d n a k  ko s zto w ne  i m ęczące . Od 
w ie lu  ju ż  la t  p o d e jm o w a n e  są sta­
ra n ia  o  w y b u d o w a n ie  w  S ta rg a r­
dz ie  p ły w a ln i o tw a r te j .  Z lo k a liz o ­
w a n o  b y  ją  o b o k  p ły w a ln i k r y te j .  
D z ię k i te m u  m o żn a  b ę d z ie  k o rz y ­
stać z  is tn ie ją c y c h  u rząd ze ń  tego  
o b ie k tu  (k o tło w n ia , f i l t r y ,  sza tnie, 
natry sk i., s a n ita r ia ty  itp . ) .  N a  po­
d o b ny ch  zasadach  b u d o w a n y  jest 
basen o tw a r ty  p rz y  W D S , a w ię c  
m ożna w y k o rz y s ta ć  ta k ż e  szczec iń ­

sk i p ro je k t . K o szt in w e s ty c ji b ę ­
d z ie  w ię c  n ie w ie lk i, p o ży te k  d u ży . 
Po w y b u d o w a n iu  p ły w a ln i o tw a r ­
te j z  p o d grzew a n ą  w odą w  S ta r ­
g a rd z ie  b ęd z ie  m ożna ro z w ija ć  p ły ­
w a n ie  ju ż  p rzez  c a ły  ro k .

P R Z Y K Ł A D  D O B R E J R O B O T Y

K P  N E P T U N  je s t k lu b e m  je d n o -  
s e k c y jn y m . M a  on je d n a k  bardzo  
s ze ro k ie  g ro n o  d z ia ła c zy  — w ię ks ze  
od  n ie k tó ry c h  k lu b ó w  w ie lo s e k c y j-  
n y c h . K P  N e p tu n  zn a n y  je s t ta k że  
z d o b re j o rg a n iz a c ji. U z n a je  s ię  tu 
b o w ie m  zasadę, że d z ia ła c z  p o w i­
n ie n  w y k a z a ć  się p rac ą  a n ie  ty lk o  
s łu żyć  „ c e n n ą “  ra dą . K a żd y  w ięc  
c z ło ne k  zarząd u  s p ra w u je  odpow ied  
n ią  fu n k c je , m a  ściśle o k re ś lo n y  za 
kre s  d z ia ła ln o ś c i, k o m p e te n c ji 1 od- 
p o w i ed z i a ln  ości.

K lu b  zrze sza g łó w n ie  m ło d z ie ż . 
N a w ią z a n o  w ię c  w s p ó łp rac e  ze szko  
la m i i ro d z ic a m i. P rz y  k lu b ie  dz ia ­
ła  n.p. R ada R o d z ic ie ls k a . R odzice  
u cze stn ic zą w  im p re za c h  k lu b o ­
w y c h , p o m a g a ją  za rzą d o w i. W ie lu  
z  n ic h  s ta je  się p ó źn ie j d z ia łac za ­
m i p ły w a c k im i. W y d a je  sie. że w ła ­
śn ie w  te j u m ie ję tn o śc i n a w ią z a n ia  
w s p ó łp ra c y  n a l in i i : k lu b  — szk o ­
ła  — d om . tk w i ta je m n ic a  suk ce­
sów  s ta rg a rd zk ie g o  k lu b u  p ły w a c ­
k ieg o  „ N e p tu n “ .

T .  R E K

W  P R A D Z E  (CSRS) ro z ­
s trz y g n ię to  k o n k u rs  na n a j­
lepszą fo to g ra fię  sp orto w ą  
ro k u . N a z d ję c iu : nagroda  
specja lna , p ra ca  J. P eharka  
z a ty tu ło w a n a  „E k s p lo z ja “ .

(C A F  -  C T K )

Śnieg nie przeszkodził
młodym piłkarzom

W C Z O R A J S Z E  o p a d y  śn iegu n ie  
p rze s zk o d z iły  m ło d y m  p iłk a rz o m  
k o n ty n u o w a n ia  ro z g ry w e k  w  ra ­
m a ch  tu rn ie ju  d la  zes p o łó w  n ie  
zrze szo n yc h  zo rg an izo w an eg o  p rzez  
s e k c ję  p iłk i  n o żn e j G K S  A rk o n ia . 
N a  b o isko  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
p rz y b y ło  16 d ru ż y n . I I  ru n d a  b y ła  
ró w n ie ż  c ie k a w a . A  o to  w y n ik i : 
S antos — Ja g ie llo ń s k a  3:0, P a n te ­
r y  — M a ra c o n a  0:3, A rk o n k a  — 
A ja x  5 :4, Ł o k ie tk a  —  Pogodno  3 :0, 
N a tio n a l — SP  64 3:3, S P  70 — K o­
p e rn ik a  0:3, N a d  O d rą  — S P  63 1:4, 
K a jt k i  — S o k o ły  1 :4.

D z iś  i ju t r o  p rze p ro w a d zo n e  b ę ­
dą dalsze k o le jk i sp o tka ń . P o c zą te k  
o godz. 11.00.

Na inaugurację sezonu

Hokeiści TKKF 
pokonali Stilon
H o k e iś c i szczecińskiego og n isk a  T K K F  „ G im n a s ty c z n e "  ro ze g ra li 

W czo ra j w  S zc zec in ie  p ie rw s zy  w  ty ra  sezonie m e c z  m is tr z o w s k i. Ic h  
p rz e c iw n ik ie m  b y ł zespół g o rzo w s k ie g o  S tilo n u . M ec z  z a k o ń c zy ł się  
zw y c ię s tw e m  szczec in ian  w  sto su n k u  6:3 (2:2, 3:1, 1 :0 ), B ra m k i zd o ­
b y l i  : d la  T K K F  - M ic h a lc z y k  — 2 o ra z  W a łk o w ia k , S ta n is ze w s k i, D y -  
m o w s k ł 1 S o lto w s k i. D la  S T IL O N U  — O lc z y k  — 2 i  D ro z d .

S P O T K A N IE  w y w o ła ło  spore z a -  
f  in te re s o w a n ie , g ra  n ie  b y ła  je d n a k  

c ie k a w a . P ro w a d zo n a  b y ła  b o w ie m  
w  w o ln y m  tem p ie , w  sposób chao­
ty c z n y . a m o m e n ta m i b y ła  n a w e t  
b ru ta ln a . W  p rz e k ro ju  ca łego  spot­
k a n ia  zespo łem  le pszym  b y li szcze­
c in ia n ie , k tó rz y  p rze w y żs za li sw ych  
p a r tn e r ó w  w y s zk o le n ie m , w y k a z a li  
ta k ż e  lepsze p rzy g o to w a n ie  k o n d y ­
c y jn e . D z ię k i te m u  od  p o ło w y  d ru ­
g ie j tere jii p a n o w a li n ie p o d z ie ln ie  
n a  ta f l i .

M e c z  ro zp o czą ł się z  p ó łg o d z in ­
n y m  o p ó źn ie n ie m , p o n ie w a ż  n ie

p rz y b y li w y z n a c z e n i s ę d z io w ie  z  
P o zn a n ia . Z e s p o ły  u zg o d n iły , że 
s p o tk a n ie  p ro w a d z ić  b ęd ą sę dziow ie  
ze S zc zec in a. P ó źn ie j je d n a k  k ie ­
ro w n ic tw u  d ru ż y n y  g o rzo w s k ie j n ie  
p o d ob a ły  się o rzec zen ia  a rb itró w ,  
goście o p u śc ili n a w e t ta f lę , p o  3 ma 
n u ta c h  p rz y s tą p ili je d n a k  do  g ry .

D z iś  o d b ęd z ie  się s p o tk a n ie  re ­
w a n ż o w e  (o godz. 19). M a m y  n a ­
d z ie ję , że k ie ro w n ic tw a  ob u  zespo­
łó w  d o łożą s ta ra ń  a.by z a w o d n ic y  
zach o w yw ad i się n a  b o is k u  po sp o r­
to w e m u .

Przed Olimpiadą w Monachium

„Być albo nie być”
amerykańskiej La.

„E K IP Y  O L IM P IJ S K IE  l e k k o  K le ro w rw s W o  r o p r e z m ta j l i  le k k o -
, ,  , ,  . .  . . , ,  , - . ____ . a t le ty c zn e j U S A  zapow iedzia ło ,, że

a tle te k  i  le k k o a tle tó w  in n y c h  tyim razorn rrvusi w  je j  zespole p a -  
k r a jÓ W  są ta k  s iln e , że ty m  ra  n o w a ć  fa m il i jn y  w rę c z  n a s tró j. N ie  
zem tru d n o  będzie w  M o n a - m ogą p o w tó rzy ć  się w y p a d k i b o j-  
c h iu m  zebrać m eda low e  ż n iw o "  ko*u W  d y s k ry m in a c ji ra so w e j -  em um  zenrac m eaa iow e  ¿niw® ta k ie  g łośne w y d a rz e n ia  j a k  pod- 
—  p o w ie d z ia ł szef le k k o a tle tó w  czas I g rzys,k; o lim p i js k ic h  w  M ek sy  
U S A  6 0 - le tn i B i l l  B ow erm an . ku. „S u k ce s  w  c ię ż k ie j ry w a l iz a c ji 
D la  tego cz ło w ie k a  k tó r y  od 30  o lim p ijs k ie j m oże zro d z ić  się ty lk o  , ‘d  Leyo c z io w it m u , „ a  g ru n c ie  id e a ln e j w s p ó łp ra c y  oa-
la t  t re n u je  czo łów kę  le k k o a tle -  j ej  re pre aenta<oji. M u s im y  pod ty m  
tyczną  W  U S A , M o n a c h iu m  s to i w zg lę d e m  b ra ć  p rz y k ła d  z  e u ro -  
pod zn a k ie m  h am le to w sk ie go  p y  p e js k ic h ^ e k ip ^  — o św ia d c zy li przed  

ta n ia  —  „b y ć  a lbo  n ie  b yć ".
P ię c iu  t re n e ró w  i  p ięc iu  m e­

naże rów  pom aga B o w e rm a n o w i.
W  d n ia ch  od 29 czerw ca do 9 ^
lip c a  1972 r .  odbędą się w  E u g e ,  ^ ________
ne (stan O regon) decydu jące  za ­
w o d y  e lim in a c y jn e . B o w e rm a n  
b ie rze  pod uw agę 32 s p r in te ró w , 
śre d n io d ys ta n sow có w  i  d łu g o d y  
stansow ców . S zczegółow y p ro ­
g ra m  p rzyg o to w ań  do  w ys tę pu  
w  M o n a c h iu m  zos ta ł ju ż  za ­
a kce p to w a n y  p rzez w ła d z e  am e 
ryk a ń s k ie g o  sp o rtu .

T R E N E R  Stan  W r ig h t  z a jm ie  się 
s p rin te ra m i, p lo tk a rz a m i o-raz b ę­
dz ie  o d p o w ie d z ia ln y  za  p rzy g o to ­
w a n ie  s z ta fe ty  4X10« m . H o o ver 
W rig h t  p o p ro w a d z i ea te ry s tu m e ira w  

s z ta fe tę  4X4#® “

s ta w ic ie le  N aro d o w e g o  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  U S A . K o m ite t  
bow -iązał się  ró w n ie ż  s tw o rzy ć  
zn ac zn ie  le p sze w a ru n k i p rzyg o to ­
w a ń  o lim p ijs k ic h  am e ry k a ń s k ic h

Pięściarstwo

♦  Pogoń zna już swoich 
przeciwników

♦  5 Rumunów w turnieju 
„Gryfa Pomorskiego“

J A K  p o d a je  P A P  w c z o ra j w  W a r­
s za w ie  o d b y ło  się  zebram ie p rzed ­
s ta w ic ie li 48 k lu b ó w , k tó re  uczest­
n ic zy ć  będą w  1972 r .  w  tu rn ie ja c h  
p rz e p ro w a d za n y c h  w  m ie js ce  roz­
g ry w e k  lig o w y c h . W  tu rn ie ja c h  
tych  w a lc zy ć  będzie  12 klu.br> w I  
lig i, 14 — I I  l ig i i 22 — u b ieg a ją ­
cy ch  się o w e jśc ie  do I I  l ig i . D ru ­
ż y n y  zo s ta ły  pod z ie lon e  na 1-2 g rup . 
Szczec ińska Pogoń zn a la z ła  się w  
g ru p ie  4 ra zem  z :  G w a rd ią  Łó d ź , 
M a z u re m  E lk , W is łą  T c ze w . S oko ­
łe m  P ila .

In a u g u ra c y jn e  tu rn ie je  odbędą się  
w  d n iac h  29 — 30 s ty czn ia . U s ta lon o , 
że w  p ie rw sze j burze ro z g ry w e k  n ie  
b ęd ą s ta r to w a li członko-w ie k a d ry  
o lim p ijs k ie j.

R U M U Ń S K I z w ią z e k  b o ks ers k i n a  
desła ł do P Z U  p ism o  p o tw ie rd z a ją ­
ce usta lo ne  na ro k  1972 k o n ta k ty  
sp o rto w e . R u m u n i m . in . za p o w ie ­
d z ie li p rzy s ła n ie  5 sw o ich  p ię śc ia rzy  
n a I I I  M ię d z y n a ro d o w y  T u r n ie j  
B o ks ers k i o N a g ro d ę  G ry fa  P o m o r­
skiego. Im p re z a  ta odbędrzie się w  
d n iac h  24—28 m a ja . J e j organi-za-bor 
ra m i są : S zczec ińsk i O k rę g o w y  
Z w ią z e k  B o ks ers k i. P Z B , Z W  V.M S . 
N asza re d a k c ja  s p ra w u je  p a tro n a t.

B ill
M c C lu re  je s t o p ie k u n e m  sk o czk ó w , 
a B ru ce  M c D o n a ld  — e h o d z ia rzy , a 
ta k że  z a jm ie  się 80# -m e tro w c a m i i 
b ie ga cza m i na 1 500 m . T re n e rz y  
A l B u e h le r i R o y  G r ia k  p o p ro w a ­
dzą tre n in g i m io ta c zy  1 d z ies ięcio - 
bołstów .

O B E C N IE , o p ie k u n o w ie  le k k o a t le ­
ty c zn e j e k ip y  p o s zu k u ją  te re n u  
m ię d z y  N o w y m  Jo rk ie m  i Los A n ­
geles o ra z  C h icago  i M ia m i, gdzie  
z n a jd u ją  się u rzą d ze n ia  spo rto w e  i  
są w a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  o d p o w ia ­
d a ją c e  m o n ao h ije ik im . B y ć  m oże t re  
n e rz y  z d e c y d u ją  s ię  n a N o w ą  A n ­
g lię . S ta m tą d  w  le c ie  B i l l  B o w e r­
m an  i  je g o  le k k o a tle ty c z n a  e lita  
U S A  u d ad zą  się  d ro g ą  lo tn ic zą  p ro ­
sto do M o n a c h iu m .

Piłka ręczna niepopularna na uczelniach?

Liga okręgowa seniorek -
bez akademiczek

PO  D Ł U G O T R W A Ł Y C H  S T A R A N IA C H  dz ia łaczy  O krę go w e - 
ro z g ry w k o w y m  1971/1978go Z w ią z k u  P i łk i  Ręcznej, w  sezon ie  r 

pow o ła n a  zosta ła  l ig a  p i łk i  rę c z n e j sen io rek . Jest to  g rupa  s k ła ­
d a jąca  się z 4 zespołów  szczecińsk ich. G ra ją  w  n ie j :  RS D ąbie ,
J u v e n ia  Dąbie, Łącznośc iow iec  i  M K S  K usy . Jest to  w ię c  lig a  
m ie jska , ja k o  żc n ie  m a  w  n ie j żadnego zespołu  z te ren u  w o je ­
w ó dz tw a . N osi ona  je d n a k  nazw ę  l ig i  o k rę go w e j. T r iu m fa to r  
ro z g ry w e k  b o w ie m  uzyska  p ra w o  do w a lk i o aw ans do I I  l ig i.

O  C E LO W O Ś C I p ow o ła n ia  u  że w  ro z g ry w k a c h  n ie  b io rą  
nas l ig i  s e n io re k  p is a liś m y  ju ż  u d z ia łu  zespo ły  szczecińsk ich  
w ie lo k ro tn ie . C ieszym y się, że wyższych, ucze ln i, pod ob n ie  zresz
g rupa  ta k a  nareszcie  pow sta ła . 
Z d z iw ie n i jes teśm y na tom ias t,

Co słychać w  Pogoni?
—  K O N IE C  R O K U  w iąże  się 

zawsze z w zm ożoną  p racą —  od 
pow iad a  na nasze p y ta n ie  w ic e ­
prezes M K S  Pogoń, W ła d y s ła w  
W anag. —  T rw a ją  w ię c  in te n ­
syw n e  prace  p rz y  sporządzan iu  
b ila nsu . P rz y g o to w u je m y  także  
m a te r ia ły  na w a ln e  zgrom adze­
n ie , k tó re  odbędzie  s ię  w  lu ty m . 
W szys tk ie  zespoły sp o rto w e  m a­
ją  obecnie  p rze rw ę  w  tre n in ­
gach. Dziś  koszykarze  w y je ż ­
d ża ją  na zg ru po w a n ie  do Kosza 
lin a . W  s ty c z n iu  b o w ie m  (6—9) 
w  m ieśc ie  ty m  ro zegrany  bę­
dz ie  tu r n ie j o p u c h a r Z ie m  N ad 
o d rzań sk ich  i  N a d b a łty c k ic h .

Z a raz  po N o w y m  R o ku  w zna  
w ia ją  tre n in g i pozostałe  zespo­
ły .  P iłk a rz e  w yb ie gn ą  na s ta ­
d io n  4 s tyczn ia  o godz. 10. P i l -  
k a r k i ju ż  7 s tyczn ia  w y je żd ża ­
ją  do N R D , Zespół nasz uczcst 
n iczyć  będzie  w  P oczdam ie w  
tu rn ie ju  o rg a n izo w a n ym  przez 
L o k o m o tiv  R angsdorf. Z  d ru ż y ­
n ą  tą  n a w ią z a liś m y  k o n ta k t pod 
czas p ob y tu  na  tou rn e e  w  
ZSRR. W  p ie rw szą  sobotę lu ­
tego w zn ow ion e  będą ro z g ry w ­
k i  I I  ru n d y . Nasza d ru ż y n a  w a l 
czyć będzie  w  O po lu  z  O tm ę- 
tem .

tą  ja k  i  w  lid ze  m ę sk ie j (gdz ie  
w y s tę p u ją  ty lk o  s tudenc i W SM1. 
W  zaw odach  s e n io re k  n ie  u - 
czestm czą ró w n ie ż  re z e rw y  I -  
lig o w e j P ogoni. T a ka  sam a s y ­
tu a c ja  m a m ie jsce  w  lid z e  se-< 
m o ró w , w  k tó re j także  n ie  w y ­
s tę p u je  m ę sk i zespół M K S  Po­
goń. W y d a je  nam  się, że w  no ­
w y m  sezonie ro z g ry w k o w y rrt 
d ru ż y n y  a ka d e m ick ie  o ra z  P o­
gon i w in n y  b yć  zgłoszone do 
l ig  o kręgow ych .

O d p o ło w y  s tyczn ia  odb yw a ć  
się  będą ro z g ry w k i w  p iłc e  ręcz 
n e j o p u c h a r prezesa O ZP R . 
Chęć uczestn iczen ia  w  n ic h  w y  
ra z iło  w ie le  d ru ż y n . D o zaw o­
d ów  se n io re k  z g ło s ił s ię  na to ­
m ias t ty lk o  jeden  zespół —  K S  
Łącznośc iow iec. O  ile  dalsze d ru  
żyn y  n ie  p o tw ie rd z ą  swego a k ­
cesu, za w od y  w  k a te g o r ii s e n io r 
t e k  n ie  odbędą « ię . (g>
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I
C Z W A R T E K  

30 G R U D N IA

D Z IŚ : Sewera  

JU T R O : Sylwestra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i opady śniegu. 
T e m p e ra tu ra  m inu s  1 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e  —  
wschodn ie .

P O L S K I n ie c zy n n y ; Z A M E K  — 
s,Św ięta J o a n n a “ g. 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ K ra in a  u śm iec h u"  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T r ą d "  g. 16, 
38.15, 20.15 — po i. od  la t  lt>; p ią te k :  
t, K a p ita n  K o rd a “  g. 10.30; „ T r ą d "  
fi. 13, 15.30, 18, 20; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ Q u e im a d a "  g. 8.30, 11, 13.30, 
lo , 18.3(1, 21 — w ł. od la t 16 (c z w a r­
te k  i p ią te k ) , w  p ią te k  o g. 23.45 m a  
ra tó n  f ilm o w y  „ K a p ita n  F lo r ia n  z 
m ły n a '’, „ B u lit t ” , „ V iv a  T e p e p a ” ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ W a lk a  o 
R z y m “ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  w l. - ru m , od la t 14 — p an o ra m , 
ez. I I  (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; w  p ią ­
te k  o  godz. 23 m a ra to n  f ilm o w y  —  
f i lm y  ja k  w  K osm osie; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „ T ro p ic ie l ś lad ó w " g.
S, 11.15, 13.30 — f r .- r u m . od la t  U ;
»,H o n o r s a m u ra ja ”  g. 16, 18.15, 20.30
—  ja p . od la t  18 —  p a n o ra m ,
(c z w a rte k  i  p ią te k ) w  p ią te k  o g. 
23 — m a ra to n  f ilm o w y  — f i lm y  ja k  
w  K osm osie; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
» .Z e rw a n ie 1) g. 15.30, 18, 20.30 — f r .  
o d  la t 18 ; „ Ś w ię ty  zas taw ia  p u ła p ­
k ę "  g. 10.30, 13 — f r .  od la t  14
(e /.w a rte k  i p ią te k ) ; w  p ią te k  o g. 
23 — m a ra to n  f i lm o w y :  „ H o n o r s a -  
r m iiá já f1, „ W ie lk ie  w a k a c je “ , „ D w a j  
dżem felrneni w e  w sp ó ln ym  m ie s zk a ­
n iu " ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) „ P rz y  
n o w o ro czn e j cho ince“  g. 10; „ W in ­
n e to u  w  D o lin ie  Ś m ie rc i"  g. 11, 13, 
1 5 ; .„Z a c zę ło  się pod se m a fo re m "  g. 
3,7;; „R zeczpo-spolita b a b s k a "  g. 18, 
20 — po i. od la t 14; „ F rä u le in  D o k ­
t o r "  g. 22 —  ju g . od la t  18 (c z w a r­
te k  i  p ią te k ) ;  P R O M IE Ń  „ W s p a n ia ­
łe  w a k a c je "  g. 13.30 — ru m . od la t  
14; „ B y ł tu  W illie  B o y ”  g. 16, 18, 
20 7 -  U S A  od la t  16; M A R S  — „ N ie  
p ije , n ie  p a li, n ie  p o d ry w a , a le ... g. 
16, 18, 20 — f r .  od la t 16; E C H O
(K rz e k o w o ) „C ię ż k ie  czasy dla 
g a n g s te ró w " g. 18, 20 — f r .  od la : | 
16 — p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  I 
(Z d ro je )  — „ W ie lk ie  w a k a c je "  g. 16. I 
18, 20 — f r .  od la t  11 — p a n o ra m .; | 
M E W A  (Ze le ch o w o ) „ Ż a n d a rm  się 
ż e n i"  g. 17. 19 — f r .  od  la t  11 — pa 
n o ra m .;  P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) — 
» .O b ła w a" g. 17, 19.30 — U S A  od la t 
16 —  p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to lezyn )
—  „ B e a tr ic e  C en c i"  g. 17, 19 — w ł. 
od  la t  18; l  M A .I (Ż y d ó w c e ) „ H i-  
toernatus" g. 17, 19 — fr . od la t  11 
•** . p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e ) — 
».K o m isa rz  P e p e"  g. 17, 19 —  w ł. 
o d ' la t  16 —  p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż )  „ P u ła p k a "  g . 19 — 
pot. od  la t  16; S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
ca ) „ U e ie e zk a  K in g  K o n ga“  g. 18 — 
Jap. od  la t 11 — p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd ) „ H a jd u c y "  g. 16, 18, 20
—  ru m . od la t  14; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ G rin g o “  g. 17.30, 19.30
— w ł. od la t  16 — p a n o ra m a .;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „ W a le t  k a ro w y "
—  U S A -N U F  o d  la t  14; W IS L A  
(G o le n ió w ) „ W a łk a  o R z y m "  g. 17
—  ru m . od la t  14 — p a n o ra m .; 
G R Y F  (G ry f in o ) , „U n k a s , ostatn i 
M o h ik a n in ” g. 17, 19 — ru m . od la t  
11; K L U B  T P P R  —  „ N ie o c ze k iw a n e  
la to "  g. 18, 20 — n o rw . o d  la t  14.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. Po l. 36 
„L o n d y n  w s p ółcze sn y " g. 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I  — 
X V I I I  w .;  S z tu k a  po lska od końca  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r  
Skich g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  
3000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ; G ospodar  
k a  m o rs ka  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie ­
n ią d za  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
t u ra  A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty  i  rze m io sła  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; „ N a b y tk i M u zeu m  N a ro ­
dow ego  w  S zc zec in ie "  g. 11— 17; 13 
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r ­
stw o  J. Z ie liń s k ie g o .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7: 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .
—  U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O
— G o lę c in o ; P R Z Y C H O D N IE ;  D Z IE -

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A . Szczecin , p l. H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
n ac zelnego ; 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21.

D ru k :  Szcz. Z a k ł. G r a t  O - l

C IĘ C A  — al. Je d n . N a ro d o w e j 12 —  
g. 19—7; O G Ó L N A  — a l. Jedn . N a ro  
d o w ej 12 — ca łą  dobę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N E :  a l. P ia s tó w  58 — g.
20—7; N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
15—8; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E : H . Pobożnego 14 — g. 8—17; M. 
B u czk a  40/42 g. 8—17 1 g. 19—7; W . 
P o la  6 — g. 8—16.30; — N a d  O d rą  14
— g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. P o l. 101 — g. 8—17.
APTEKI

N R  3 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )
— A l.  P ia s tó w  60 —  te l, 465-17;
N R  8 — A l. W y z w o le n ia  107 —  tel. 
210-12; N R  7 5 L ip c a  7 — tel. 
443-38.

N r

P IĄ T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
„ D z ie n n ik a r z " . 10.55 Ż a r t  i  m e lo d ia  
z  O dessy. 11.55 P ro fe s o ro w ie  odpo­
w ia d a ją  n a p y ta n ia . 12.55 W iad o ­
m ości. 13 K o m e d ia  m u zy c zn a  „S ie ­
dem  ra z y  w  tyg o d n iu “ . 14.40 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 16.10 F ilm  pop.- 
n a u k o w y . 16.20 „ K ie d y  słońce u p i­
ja . . .“ . 16.50 P ro g ra m  sy lw e s tro w y
„ P la n y  m u m ii“ . 17.35 W iadom ośc i. 
17.45 „S y lw e s tro w a  ra k ie ta “ . 18 
P ro g ra m  d la  m ło d y ch  lu d z i. 19 
P rze m ó w ie n ie  noworocz.ne W . U l-  
b r ie h ta . 19.45 K ro n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.10 „ Ś m ie j się ra ­
zem  z n a m i“ . 22.30 N a  s y lw e stro ­
w y ch  b a lac h . 24 Ż y c z e n ia  now orocz­
ne, p rze b ó j za p rzeb o je m .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i 460-24. P o c ią g i. p rzy je żd ża ją c e  916. 
P o c iąg i o d je żd ża ją e e  917.

RADIO

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16. F ilm  poi. „T e s ta m e n t" . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  F e s tiw a l W i­
d o w is k  L a lk o w y c h  — „ Z  n a m i p rz y ­
g o d a". 17.40 K ro n ik a  szczecińska. 
18.05 — „ P o w ia t  1971“ . 18.30 K ro n ik a  
ro k u . 18.55 „ R a d a r“ . 19.05 P rzy p o ­
m in a m y , ra d z im y . 19.20 D obranoc. 
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 „ C h a ra k te ­
r y “  — cz. I I I .  20.20 T e a tr  K o b ra  — 
„ S z a fir  ja k  d ia m e n t" . 21.30 R e f le k ­
s je . 22 P ro g ra m  m u zy c zn y . 22.25 
D z ie n n ik  T V .

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie . 10.20 F ilm  ra d z .-w ę g . 
„L eś n a  s y m fo n ia " . 16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.45 T ró jm e c z  h a rc e rs k i. 17.45 
„ K ra k ó w  m ało  z n a n y " . 18.20 P ro ­
g ram  a k tu a ln y . 18.35 M ag . „ K r a j " .  
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 P rz e m ó w ie n ie  n ow oroczne . 20.15 
M u z y k a  tan ec zn a . 21.05 F ilm  f r .-w ł.  
„ V iv a  M a r ia "  z  B B  i  Je an n e  M o re ­
au . 22.55 R o z ry w k o w y  p ro g ra m  sy l­
w e s tro w y . o k . 23.55 Zycz.enia now o­
roczne , d .c. p ro g ra m u  ro z ry w k o w e ­
go.

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 „ S f ilm o w a n y  B re h m ” . 15.40 L e k ­
c ja  j .  ang. 16.10 W sp o m n ien ia  kosm o  
n a u ty . 16.35 Pro .gram  ro z ry w k o w y . 
17.40 L e k c ja  j .  ang. 18.10 M o z a ik a  m u  
zyc zn a . 18.35 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 P o d ró ż  
d o o ko ła  ś w ia ta  w  8 eta pa ch . 19.30 K ro  
n ik a . 20 „ D z ie n n ik a r z " . 20.55 W  o- 
b ie k ty w ie . 21.30 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 22 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 20, 23, 24 
15.05 „ T rz e j m u s zk ie te ro w ie " . 15.30 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 16.05 O p in ie  
lu d z i p a rt ii . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło ­
dością. 17.50 R a d io -k u r ie r . 18.10 M a ­
gazyn  m u z y k i m ło d z ie żo w e j. 18.40 
S aldo z  p io se n ką . 19.15 Z  ks ię g ar­
sk ie j la d y . 19.30 K o n c e r t życzeń.
20.30 F a la  71. 21 „ W  im ie n iu  p raw a  
— w  służb ie  b ezp ie cze ń stw a“ . 21.25 
M a g a zy n  d la  ro ln ik ó w . 21.40 K a le j­
doskop k u ltu ra ln y . 22.10 C h ó r ch ło ­
p ięcy . 22.30 Po ra z  p ie rw s zy  na a n ­
ten ie . 23.10 P rze g lą d y  i  poglądy .
23.30 R e w ia  p iosenek.

P R O G R A M  I I

14.45 B łę k itn a  sz ta fe ta  15 Z  tw ó r­
czości k la s y k ó w  w ie d eń s k ic h . 16.05 
„ K ie d y  będę g o spodarzem ". 16.15 
S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.35 In fo rm a ­
to r  h a n d lo w y . 17 P A W . 17.25 M u zycz  
n y  c z w a r te k . 17.55 „ M iło ś ć  po G d a ń ­
sk u "  18.20 W id n o k rą g . 19 Echo dn ia. 
19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 Zespól „9 “ . 
20.20 P rz y p o w ia s tk i. 20,35 O pera w  
p rz e k ro ju . 22.33 M e lo d ie  taneczne. 
23 K o n c e r t  w ie c zo rn y . 0.05—3 P ro ­
g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 N ie  ty lk o  o m u zyce. 15.30 Czas 
te ra ź n ie js z y  i  przyszJy. 15.50 „ N a ­
sze p re m ie ry “ . 16.15 P a rty za n c k ie  
o p o w ieśc i. 16.30 Jazz. 16.45 N asz rok  
71. 17.05 Q u o d lib e t. 17.30 „Jego dw ie  
ż o n y " .  17.40 A k tu a ln o ś c i po lsk ie j 
p io se n k i. 18.35 M ó j m a gn e to fo n . 19 
K s ią ż k a  tyg o d n ia . 19.15 W a ria c je  na 
te m a ty  f ilm o w e . 19.45 P o li ty k a  dla 
w s zy s tk ic h . 20 B lues w c zo ra j i dziś. 
20.25 L e k c ja  j .  n ie m iec k ieg o . 20.40 
G d zie  m ó j p rzebó j? . 21.05 K o rep e­
ty c je  tańca k las ycznego . 21.20 „C zte­
ry  o r ły  nad  n a m i la ta ły " . 21.40 W  
ry tm ie  t ik o - t ik o . 21.50 O p e ra  tygod ­
n ia . 22 F a k ty , d n ia . 22.08 G w iazd a  7 
w ie czo ró w , 22.15 „ L a lk a " . 22.45 W ie ­
c z o rn y  k u lig . 23.05 C o lle g iu m  m u -  
s icum .

—  E S T E T Y K A  —  W Y G O D A  —  W Y S O K A  W Y D A JN O Ś Ć
C IE P L N A  —  D Ł U G A  Ż Y W O T N O Ś Ć : ............  to:

główne zalety  nowych kotłów  CO —  typu K W D -K  
produkowanych przez:

D O L N O Ś L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  M E T A L U R G IC Z N E  
W  N O W E J S O L I

Dane techniczne:
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K W D -K 11 8400 9,8 4 0,7 1,8 170
K W D -K 1 3 13200 15,3 6 1,1 2.9 230
K W D -K 1 5 18000 21,0 8 1,5 3,9 290

Iz o la c ja  z w a ty  szk la ne j sp ec ja ln ie  rozm ieszczona daje ©- 
szczędności p a liw a . S am oczynny m ia rk o w n ik  c iągu zapewnia  
a u tom a tyczną  re g u la c ję  spa lan ia  co u m o ż liw ia  pozostawie­
n ie  k o tła  bez o bs łu g i na o ko ło  8 godzin .

Ze w zg lędu  na bardzo  este tyczne w y k o n a n ie  obudow y z  
b lach y  m a lo w a n e j na b ia ło  la k ie re m  p iecow ym , kocio ł na­
d a je  się do za in s ta lo w a n ia  w  m ieszkaniu .

Z a m ó w ie n ia  na leży k ie ro w a ć  do  H u rto w n i A rtyku łów  M e ­
ta lo w y c h  „E lm e t“  z lo k a liz o w a n y c h  na te ren ie  wszystkich 
w o je w ó d z tw .

G eneralny dystrybutor: 
„ C E N T R O D L E W “

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  O D L E W N IC Z Y C H  
Radom, u l. 22 Lipca 13.

N IE R U C H O M O Ś C I S P R Z E D A M  lu b  w y n a j­
m ę  g a ra ż  z  k a n a łe m . 

S P R Z E D A M  dom  1 -ro - G rz y m iń s k a  8—11. 
d z in n y  z  w o ln y m  tn iesz 15300-G
k a n ie m  i g ru n te m  0.7

w  s tre fie  p o d m ie j-  R O Ż N E
sk ie j Poznswiia. L in k ó w

P o zn a ń, D z ia ło w a  K U P U J Ą C  w  „ E ld o m ie "  
20—73. 15275-G z m e c h a n izo w a n y  sp rzę t

R O Z S Z E R Z A M Y  
a so rtym en t 

p ro szków  do  p ra n ia !

W łaśc ic ie le  p ra lek , a  szczególn ie 
nowoczesnych p ra le k  bębnow ych  od 
d aw na  o c z e k iw a li n a  p roszek do­
stosow any do p ra n ia  m echan iczne­
go. I o to  R a c ib o rsk ie  Z a k ła d y  C he ­
m i i G ospodarcze j „P o lle n a ”  w y p ro ­
d u k o w a ły  p roszek „ U N I ” .

P re p a ra t ten  posiada w ysoką  zd o l­
ność p io rącą , a jednocześn ie  c h a rak ­
te ry z u je  s ię  w y ją tk o w o  n iską  p ie n i-  
sfcością. I  w ła śn ie  ta  cecha je s t szcze­
g ó ln ie  ważna  p rzy  p ra n iu  w  p ra l­
kach.

N iska , s ta b iln a  p iana , k tó ra  n ie  
w y d o b y w a  s ię  na ze w ną trz , znako ­
m ic ie  u ła tw ia  proces p ra n ia .

P roszek do p ra n ia  „U N I ”  dosko­
n a le  rozpuszcza się w  c ie p łe j i z im ­
n e j w odzie, d z ię k i czemu proces 
p ra n ia  m ożna p ro w a d z ić  w  sze rok im  
zakres ie  te m p e ra tu r. P re p a ra t ten 
doskona le  w y p łu k u je  s ię  z tk a n in .

P roszek „ U N I ”  m ożna ró w n ie ż  z 
pow odzen iem  stosować do p ra n ia  
ręcznego. Cena o p a ko w a n ia  o za ­
w a rto ś c i 500 g w yn os i 17 zł.

5094-K

28 grudnia 1971 roku  
zm arła

nasza najukochańsza m amusia  
i  babcia

§.P.

Jo an na Schnotale
z domu F A B R O W S K A

Pogrzeb odbędzie  się 31 bm . o go­
d z in ie  12 na C m en ta rzu  C e n tra ln y m  
w  Szczecinie, o czym  za w ia da m ia ją  

pog rążen i w  g łę b o k im  sm u tk u
córki, zięciowie i  w nuki

d o m o w y —  k o rzy s ta j z 
tra n s p o rtu  „E ld o m u " .

5058- K
D Z B M  n r  1 A d m in is tra  
c ja  D o m ó w  M ie s zk a l­
nyc h  n r  7 p rzy  R ew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j n r  22 
w z y w a  w ła śc ic ie la  lu b  
u ż y tk o w n ik a  garażu  b la  
szanego, zn a jdu jąc eg o  
się  p rzy  u l. S łow ac k ie ­
go 20 do zg łoszenia się  
w  A D M  w  te rm in ie  14 
d n i. P o  u p ły w ie  te rm i­
nu  g a ra ż  zostan ie ro ze ­
b ra n y  bez p ra w a  do od ­
s zk o d o w an ia . 5089-K

K U P N O

„ W A R S Z A W Ę "  (w y k lu ­
cza ją c  M -20) i „ Z a s ta ­
w ę "  do  re m o n tu  — k u ­
p ię . T e l. 253-33, do godz. 
14. 15263-G
K O Ż U C H  dam ski — k u ­
p ię , te l. 454-27. 15452-G

S P R Z E D A Ż

A D A P T E R  stereo fonicz­
n y  „ P h il ip s “ , n o w y  z 
g ło ś n ik a m i 2 X  14 W  — 
sp rze d a m . T e l. 702-82. w  
godz. 16—20. 15266-G
T A P C Z A N  1-osobowy. 
k a n ap ę . łóżko. szafę  
2-d rz w io w ą . b ib lio tek ę , 
b ie liź n ia rk ę . b o jle r  1 p ie  
c y k . w a n nę , lo d ó w k ę  — 
sp rze d am . Szczecin . K o ­
n o p n ic k ie j 4—1. 15274-G; 
P IE C E  n ow e, w ęg low e
— p o k o jo w y  1 k u c h en ­
n y  — sprzedam . Jedn. 
N a ro d o w e j 29—2.

15281-G
P IL N IE  sprzedam  dw a  
2-osobow e tapczany, 
d w ie  sza fy  ub ran io w e . 
W iad o m o ść : te l. 21-442, 
po  godz. 19. 15277-G
P IA N IN O  w  d o b rym  
sta n ie  — sprzedam . T e l. 
255-56. 15283-G
W Ó Z E K  dziecięcy , sprze  
d a m . T e l. 706-28. od  
godz. 16. 15290-G
Z A G R A N IC Z N E  D łv ty  z 
n a g ra n ia m i „ A id y "  i 
„ T r a c ia ty " . so liśc i: G ig  
li .  M onaco  o raz  u rządzę  
n ie  do n a u k i an g ie lsk ie  
go. p ro g ra m  o ksfo rd  z k :
— sp rze d am . T e l. 701-64
od godz. 19. 15298-G
S IL N IK  „P e rk in s  D ie ­
se l" po k a p ita ln y m  re ­
m o n cie . s k rzy n ię  b ie ­
gów . części zapasowe — 
so rze d am . G d y n ia , te l. 
22-06-01. 15301-G
T A N IO  sprzedam  „ J a ­
w ę "  250 w  do b rym  sta­
n ie . W iad o m o ść : Szcze 
e in , u l. K ras ic k ie g o  20— 
1. 15450-G
S K O R K I n u tr ii, b ła m  — 
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń. Szczecin, 
pod 15454.

L O K A L E

S A M O T N Y  pan  poszu­
k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin , pod 15267.
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  po  
s z u k u je  p o k o ju  z u ży ­
w a ln o śc ią  ła z ie n k i w  
śródm ieś ciu  lu b  w  dzie l 
n ic y  p rzys toc zn io w e j. 
W iad o m o ść : S t. D ubois  
36—1. 15268-G
D W IE  p ra c u ją c e  siostry  
p o s zu k u ją  p o k o ju . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń,
Szczecin , pod 15269. 
P O K O J o d n a jm ę  panu . 
P ogodno, u l. B rzo zo w ­
sk iego  7—7. 15276-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  d la  
m ę żczy zny . D zw o n ić :  
te l. 200-71. 15299-G
B E Z D Z IE T N E  m a łżeń ­
stw o  w  śred n im  w ie k u  
p o s zu k u je  p o k o ju , m oże  
dać o p ie k ę  sta rsze j oso 
bie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, Szczec in , pod  
15271.
S T U D E N T  poszu k u je  
p o k o ju  p rzy  k u ltu ra ln e j  
ro d z in ie , n a jc h ę tn ie j w  
śród m ieś ciu . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, Szczecin, 
pod 15303.
P O K O J o d n a jm ę  b ez­
d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u  
lu b  osobom  sa m o tny m . 
A d re s : W ilc za  2. 15451-G

Z G U B Y

K R Y S T Y N A  S a w ic k a  
zg u b iła  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  15936-G
Z G IN Ą Ł  6-m ie s ięc zn y  
pies m ieszan iec w y ż ła , 
d ro p ia ty , b ia ło -c za rn y , 
n a  ty ln e j ła p ie  b lizn a  
po ch o ro b ie  s k ó ry . Z a  
w iadom ość lu b  o d p ro ­
w a d ze n ie  w y s o k a  n a­
groda. K a p ita ń s k a  7/2a 

15924-G
B R O N IS Ł A W  Ja w o rs k i 
zg u b ił p rzep u s tk ę  stocz­
n io w ą  n r  1146 15926-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to czn i S zc zec iń sk ie j na 
n azw isk o  M a r ia n  M ig u t  

15921-G
S K R A D Z IO N O  le g ity l  
m a c ję  s tu d en c ką ni 
8478 w y d a n ą  p rzez  P o li­
te c h n ik ę  S zczecińską  
n a n a zw is k o . A n d rze j 
L ab u ń sk i 15911-G
Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  k o le jo w ą  n r  177173 
n a  n a zw is k o  Leo n a rd a  
K a c zm a re k  o ra z  12 b i­
le tó w  n r  395860 i leg i­
ty m a c ję  z w ią z k o w ą  na 
n a zw is k o  A n to n i K ac z­
m a re k  15905-G

Z A P O B IE G A J Ą
N IE P O Ż Ą D A N E J
C IĄ Ż Y

do n ab y c ia  
w e  w s zys tk ic h  

A P T E K A C H  
D R O G E R IA C H  
K IO S K A C H  R U C H U  

C ena 7 zł
— n a  re ce ptę  2,10 zl.

4452-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
K o m is ja  O rg a n iz a c y jn a  P om o rs k ieg o  P rzedsię­
b io rs tw a  B u d o w y  E le k tro w n i i P rze m y s łu  w 
S zczec in ie  z a tru d n i n a ty c h m ia s t n a  b u d o w ie  
E le k tro w n i „ D o ln ą  O d ra ”  w N o w y m  C zarn o ­
w ie  nas tę p u jąc yc h  p ra c o w n ik ó w : m a js tró w  I  
te c h n ik ó w  b u d ow lan y ch  z u p ra w n ie n ia m i, m u -  
ra rz y - ty n k a rz y . cieś li, b e to n ia rz y -z b ro ja rz y , 
m o n teró w  k o n s tru k c ji s ta lo w yc h  l  żelbetow ych»  
ślusarzy, sp a w a czy u n iw e rs a ln y c h , m o n teró w  i  
m e ch an ikó w  sprzę tu  b u d ow lanego , o p e ra to ró w  
sp rzę tu  c iężk ieg o  i średniego. W a ru n k i p ła c y  
w g  U Z P  w  B u d o w n ic tw ie . P ra c a  w  a k o rd z ie  
z ry c za łto w a n y m  z p re m ią  do 60 proc. P ra c o w ­
n ic y  w ysoko k w a li f ik o w a n i m ogą u zys ka ć do­
d a te k  ro z łą k o w y . P rze d s ięb io rs tw o  za p e w n ia  z a ­
k w a te ro w a n ie  w  ho te lach  ro b o tn ic zyc h  o ra z  
o d p ła tn e  w y ż y w ie n ie  w s to łów k ac h  zak ła d o ­
w y ch . P ra c o w n ik o m  p rag n ą cy m  o sied lić  się na  
sta łe, u m o ż liw i się u zy s k a n ie  w  o kre s ie  2 la t  
spółdzielczego  m ie s zk a n ia  ro d z in n eg o . P rz y ję ć  
d o k o n u je  S e kc ja  Z a tru d n ie n ia  C en tra lne g o  W y ­
ko n a w c y  E le k tro w n i ..D o ln a  O d ra "  w  N o w y m  
C zarn o w ie . 5086-K

K u tn o w s k ie  Z a k ła d y  F a rm a c e u ty c zn e  „ P o lfa "  
za tru d n ią  na ko rzy s tn y c h  w a ru n k a c h  le k a rz a  
w e te ry n a r ii lu b  in ż y n ie ra  zo o te ch n ik a  w  cha­
ra k te rz e  in fo rm a to ra  te c hn iczn o -h a n d lo w eg o  n a  
te re n ie  w o je w ó d z tw : szczecińskiego i  ko szaliń ­
skiego. Od k a n d y d a tó w  w y m a g a n y  je s t k i lk u ­
le tn i staż p rac y . S zczegółow e w a ru n k i p ra c y  
i p ła cy  do o m ó w ie n ia  n a m ie js cu . Z g ło sze n ia  
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r w /w  Z a k ła d ó w , K u tn o , 
ul. S ie n k ie w ic za  n r  25. 5029-K

G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „S a m o p o m o c C h ło p sk a"  w  
P olicach u l. G ru n w a ld z k a  15 za tru d n i n a ty c h ­
m ia s t:  k ie ro w n ik a  sk lepu  i sprzedaw cę b ra n ż y  
sp o żyw cze j do sk lepu  w P ilic h o w ie  o ra z  k ie ­
ro w n ik a  sk lepu  do sk lepu  1001 d ro b iazg ó w  w  
T a n o w ie . W a ru n k i p rac y  i p ła cy  do uzgodn ie­
n ia  w D z ia le  K a d r S p ó łd z ie ln i. 5085-K

W ag o n ow n ia  i k la s y  S zczecin  G łó w n y  p rz y jm ie  
do p ra c y  m ę żczyzn  n a s ta no w isk a ś lu sa rzy , 
sto la rzy , sp a w a czy e le k try c zn y c h  i a c e ty len o ­
w y ch  o raz p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
na s ta no w isk a  ro b o tn ik ó w . W a ru n k i p rz y ję c ia :  
uko ń c zon y  18 ro k  życ ia , I  k a t . z d ro w ia , od rze ­
m ie ś ln ik ó w  uko ń c zon a  szk o ła  zaw o do w a lu b  
św iad e ctw o  cze la dnicze , a od ro b o tn ik ó w  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  u ko ńczona szko ła  podstaw o­
w a . Z a p e w n ia  się b e zp ła tn ie  o p ie k ę  lekarską»  
dep u ta t w ę g lo w y i u m u n d u ro w a n ie  po p rze p ra ­
co w an iu  ro k u  p ra c y  12 b e zp ła tn y c h  b ile tó w  d la  
p ra c o w n ik a , 3 d la c z ło nk ó w  ro d z in y  o raz 80- 
proc. zn iż k a  na p rze ja zd  k o le ją . W a ru n k i p ra c y  
i p łacy do o m ó w ie n ia  na m ie js cu . C h ętn i do 
p ra c y  w in n i zg łaszać się w  W ag o n ow n i I  k la s y  
S zczecin  G łó w n y  w re fe ra c ie  o g ó ln ym  (p ok ó j 6) 
w godz. od 7 do 15 bez s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia . 4837-K

Stoczn ia  Szczec ińska im . A . W ars k ie g o  B iu ro  
P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e , Szczec in , u l. Ludo ­
w a 11/12 z a tru d n i tłu m a c za  tec hn icznego  j. ro ­
sy js kie g o  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ższy m  lu b  śred ­
n im  i w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą . W y n a g ro d ze n ie  wg  
U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  d la  P rze m y s łu  M e ta ­
low ego. P o d a nia  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji udz ie la  
D z ia ł Z a tru d n ie n ia  i P łac , p o k ó j 25, te l. 236-05.

F a b ry k a  M e c h a n izm ó w  S a m o chodow ych  „ P o l-  
m o "  w  Szczec in ie , a l. W o js k a  Polskiego  186 za­
t ru d n i:  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  b u dow lanego  z 
p ra k ty k ą  do d z ia łu  in w e s ty c ji, te c h n ik a -m e c h a -  
n ik a  z p ra k ty k ą  w in w e s ty c ja c h  lu b  zao p a trze ­
n iu  n a s ta now isk o  p la n is ty  zak u p ó w  w  d z ia le  
in w e s ty c ji, in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a -m e c h a m k a  
z p ra k ty k ą  na s tanow isko  technologa w d z ia le  
tec hn o lo g ic zn ym , in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a -m e c h a -  
n ik a  z p ra k ty k ą  na s tanow isko  ko n s tru k to ra  w  
d z ia le  k o n s tru k c y jn y m , in ż y n ie ra -m e c h a n ik a  z  
p ra k ty k ą  ze specja lnością  n a rzę d z ia  do d z ia łu  
go sp o d ark i n a rzę d z io w e j, In ż y n ie ra -m e c h a n ik a  
z p ra k ty k ą  na stanow isko  k ie ro w n ik a  o d d z .a lu  
p rzy g o to w a n ia  re m o ntó w  w  d z ia le  g łów nego  
m e ch an ika , tec hn ika  b u d ow lan e g o  lu b  techn ka  
m e c h a n ik a  z p ra k ty k ę  na s ta no w isk o  m is trza  
odd zia łu  ogó ln o bu d o w la n eg o , in ż y n ie ra  lub  tech  
n ik a -e n e rg e ty k a  do d z ia łu  g łów nego m echan ika»  
e k o n o m is tę  lu b  te c h n ik a -m e c h a n ik a  z p ra k ty k ą  
do d z ia łu  zao p a trze n ia  i k o o p e ra c ji, k ie ro w n ik a  
m a ga zyn u  z p ra k ty k ą , k ie ro w n ik a  s e k c ji gospo­
d a rc ze j, te c h n ik a  z p ra k ty k ą  o specja lności 
o b ró b k a  c ieb ln a  na s ta now isk o  m is trza , d -cę  
w a rty  i w a r to w n ik ó w  do stra ży  p rze m y s ło w e j 
o ra z  to k a rz y , fre ze ró w , s z lif ie rz y , h a r to w n ik ó w  
i  szk la rza . W a ru n k i p ra c y  i p ła cy  do o m ó w ie ­
n ia  w d z ia le  o sobow ym  i szk o le n ia  zaw odow ego  
w  godz. od 8—14. te l. 744-01. w e w n . 266. 5024-K

W o je w ó d zk i Z a k ła d  T ra n s p o rtu  i M as zyn  D ro ­
gow ych w  S ta rg a rd z ie , u l. B ydgoska 15/17 za­
tru d n i zaraz  e le k try k a  z a k tu a ln ą  I I I  g ru p ą  
bhp z u p ra w n ie n ia m i c ze la d n iczy m i 1 3-le tn^m  
stażem  p ra c y  w zg lę d n ie  z u p ra w n ie n ia m i m i­
s trzo w s k im i. W a ru n k i p ła c y  i p ra c y  do uzgod­
n ie n ia  n a m ie js c u . 4967-K
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Z a m e k  i n ie  t y lk o . . .

Złote odznaki TPS-u
dla rzemiosła i WZPHill
Strażacy ostrz,Pijają

Sztuczne choinki 
są łatwopalne!
P R Z E D W C Z O R A J szczeciń­

sk ich  s tra ża kó w  w z y w a n o  do 
dw óch  pożarów  w  m ieszkaniach . 
Od p łonących  cho inek  z a ję ły  się 
f ira n k i,  m eble, pow o d u jąc  s tra ­
t y  7— 10 tys. z ł. P oża ry  cho inek 
są na p orząd ku  d z ien n ym  w  o- 
k re s ie  *św ią t. W a rto  je d n a k  o 
ty c h  dw óch  w yp ad ka ch  w sp om ­
n ieć  szerzej, b o w ie m  od sztucz­
nych  o gn i z a p a liły  się n ie  t r a ­
d y c y jn e  c h o in k i lecz... sztuczne, 
w yko n a n e  z p las tyku .

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  
M ie js k ie j K om en dz ie  S traży  Po 
żarnych , sztuczne c h o in k i są 
b a rd z ie j n iebezpieczne, s tw a ­
rz a ją  poważne zagrożenie  poża­
row e . W ys ta rczy  c h w ila  n ieuw a  
g i i n a tych m ia s t za m ie n ia ją  się 
w  o lb rz y m ie  pochodnie , tru d n e  
do ugaszenia. A  przecież p la s ty ­
k o w e  d rze w ka  re k la m o w a n o  ja ­
k o  trw a łe , n iep a ln e  w y ro b y .

D o da jm y , że p roducen tem  obu 
ch o in e k  je s t S pó łd z ie ln ia  P racy  
„T e ch no che m ia 1’ w  O lsztyn ie . 
K u p io n o  je  w  b ieżącym  ro k u  
w  szczecińskim  P D T . (jas)

fffo rv *fr« r
C C / ę f f » « « f i d Ó M /

W  ciąg a  u b ie g łe j nocy le k a rz e  po­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o  in te rw e n io w a ­
l i  oko ło  70 ra z y . M . in . o godz. 
22.25 p ogotow ie  w e zw an o  do je d n e ­
go z m ie szk ań  p rz y  a l. M a ria n a  
B u czk a , gdzie  Z d z is ła w  M . bedac w  
sta n ie  n ie trz e ź w y m  u s iło w a ł po p e ł­
n ić  sa m obó jstw o  p rzez za tru c ie  ga­
ze m . M ężc zyzn ę  zd o łan o  od ra to w a ć .

S a m o b ó js tw o  p rzez pow ieszen ie  
p o p e łn ił w c zo ra j m ie szk an ie c  ul. 
M a z o w ie c k ie j. D o ch o d zen ie  w  te j 
s p ra w ie  p ro w a d z i K D  M O  w  Ś ró d ­
m ieśc iu .

K o m p le t „gośc i“  m ia ła  M ie js k a  
Iz b a  W y trz e ź w ie ń . P rze b y w a ło  w  
n ie j 37 osób.

W  G ry f in ie  w y d o b y to  w c zo ra j z 
O d ry  zw ło k i zag in ione go  w  lis to p a ­
d z ie  32 -letn iego  m ie szk ań c a  G r y f i ­
n a R ys zard a  S o b ie ra jsk ieg o . (jas )

G D Y  SW EG O  C ZA S U  Tow a  
rzyslw o Przyjació ł Szczecina 
zainicjow ało wśród m ieszkań­
ców grodu G ryfa , zbiórkę pie­
niężną na budotyę organów i 
wyposażenie w nętrz Zam ku  
Książąt Pomorskich —  apel ten 
spotkał się z dużym zrozum ie­
niem  i ogrom nym  odzewem. Na 
konto TPS popłynęły złotów ki 
wpłacane przez załogi zakładów  
pracy, różne instytucje, organi­
zacje społeczne, m łodzież szkol­
ną, osoby prywatne. W  ciągu 
niespełna roku (do dnia 27.X I I .  
br.) na ten piękny cel zebrano 
ponad 400 tysięcy złotych. W  
zbiórce przodują: szczecińskie 
rzemiosło, które przekazało już  
190.111 z ł oraz W ojew ódzkie  
Zrzeszenie Pryw atnego Handlu  
i Usług —  120.298 zł.

W C Z O R A J w  gab inec ie  p rze ­
wodn iczącego Prez. M R N  w  
Szczecinie, prezesa TPS m g r Fe 
lik s a  U c iechow sk iego  o d b y ło  się 
s p o tka n ie  podczas k tó reg o  prze 
kazane zos ta ły  w raz . z  podzię ­
k o w a n ia m i z ło te  o dzn ak i TPS 
d la  Iz b y  R zem ieś ln icze j o raz  
W o je w ó dzk ie g o  Zrzeszenia  P ry ­
w a tnego  H a n d lu  i  U s ług  za w y  
da tn ą  pom oc w  o d b u d o w ie  Zam  
k u  K s ią żą t P om orsk ich . F. U c ie - 
ch ow sk i w rę c z y ł p rzyznane  od­
z n a k i na ręce w iceprezesa Iz b y  
R zem ieś ln icze j H e n ry k a  T u - 
czyńsk iego  oraz prezesa W o j. 
Zrzeszenia  P ryw a tne go  H a nd lu  
i U s ług  Tadeusza W a s ile w sk ie ­
go.

Z  p ro g ra m e m  zagospodarow a­
n ia  odbudow anego ju ż  sk rzyd ła  
pó łnocnego Z a m k u  K s ią ż ą t Po­
m o rs k ic h  i  wyposażeniem  go z  
fun d uszy  p rzekazanych  przez 
społeczeństwo na k o n to  TP S  za 
poznał p rz y b y ły c h  na sp o tka ­
n ie  gospodarz Z a m ku  K s ią ż ą t Po 
m o rs k ic h  Tadeusz M oże jko . N ie  
za leżn ie  od p rzekazanych  ju ż  
p ien iędzy  na  w yposażenie  tego 
zaby tko w eg o  o b ie k tu  szczeciń 
sk ie  rzem ios ło  za de k la ro w a ło  
swą fach o w a  pom oc p rzy  p ra ­
cach zw ią za nych  z  w y s tro je m  
za m ko w ych  w n ę trz .

K O R Z Y S T A J Ą C  z o k a z ji  p u b lik u ­
je m y  k o le jn ą  lis tę  o f ia ro d a w c ó w .

k tó rz y  p rz e k a z a li d a tk i n a  w yposażę  
nie Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich . Są 
to : W o je w ó d zk a  S ta c ja  K rw io d a w ­
s tw a  — 3500 z l. za łoga H y d ro b u d o w y  
2 w  Ś w in o u jś c iu  — 266 z l, Cech R ze  
m ios l M eta lo w y c h , i . E le k try c zn y c h  
— 22 280 zl, P a ń stw o w e L ic e u m  M e ­
dyc zn e  — 1500 z l, m lodzdeż z k lu b u  
osied low ego „P o d  k w ia tk ie m “ p rzy  
A D M  n r  6 — 142 z l, S P E D R A P lD  
O d d z ia ł S zczecin  — 3000 z ł. Spó ł­
d z ie ln ia  M ie s zk a n io w a  „W s p ó ln y  
D o m “  — 720 z ł. C e n tra ln a  S p ó łd z ie l­
n ia  O g rodn ic za — 1032 z ł. H a n d lo w a  
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  — 438 z ł. ob. 
Lon g in  S ie rp iń s k i — 300 z ł, Spó ł­
d z ie ln ia  Z rzes zen ia  W y tw ó rc ó w  R ę­
ko d z ie ła  L u d ow eg o  i A rtys ty czn e go  
„ A r t—R eg io n “  — 1458 z ł, S toczn ia  
R em o n to w a „ P a rn ie a “  —  907 z ł. re ­
d a k c ja  „E c h o  k o ry ta rz a “  p rzy  L i ­
ceum  E k o n o m ic zn y m  n r  1 — 100 z ł, 
grono  pedagog iczne S zk o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  57 — 1854 z ł, ra da  z a k ła ­
dow a D Z B M  n r  1 Szczec in—Ś ró d ­
m ieśc ie  — 1052 z ł.

W S Z Y S T K IM  o fia ro d a w c o m  w  
im ie n iu  T P S  se rdeczn ie  d z ię k u je m y , 
a za in te res o w an y ch  in fo rm u je m y , że 
w p ła t na w y p os aże n ie  w n ę trz  Z a m ­
ku  K s ią żą t P o m o rs k ich  m ożna do­
k o n y w a ć  na k o n to  T P S  I  O d d z ia ł 
M ie js k i N B P  w  SzczecLnie n r  
1412-9-2573, z  d o p isk ie m  „ Z a m e k “ .

(ru )

Po 15 latach znów „Kraina uśmiechu“

Szczecińscy fałszerze dolarów

Wspólnicy oszukują sią
—  CO TO  JE S T ? ! T a k  d a le j p ra cow a ć n ie  będę! —  zde­

n e rw o w a n y  p la s ty k  c isn ą ł o pod łogę  trz y m a n y m i w  rę k u  
p rz y rz ą d a m i do p o d ra b ia n ia  d o la ró w  po czym  w y b u c h n ą ł:

—  S fa b ry k o w a łe m  ju ż  15 b an kno tów  i  zam iast ob ieca­
n ych  trzyd z ie s tu  tys ięcy  z ło tych , da liśc ie  m i ty lk o  dziesięć! 
G dzie  resz ta? !!

E. S za b lew sk i t  S. P a lo w s k i ,  do k tó ry c h  s k ie ro w a n e  b y ły  te  
słow a, z zak ło p o ta n ie m  p o p a trz y li na sieb ie , n a s tę p n ie  zaś zaczęli 
t łu m a c z y ć ’, a to , że jeszcze n ie ca ły  „ to w a r“  s p rze d a li, a  to , że część 
m u s ie li sp rzedać po „cenach  o b n iżo n y c h “ , a to , że się jeszcze ro z li­
czą itp ., vtd. R zecz ja s n a , iż  ta k ie  w y ja ś n ie n ia  n ie  za s p o ko iły  z a in te ­
re so w a n eg o : w rę cz  p rz e c iw n ie  —  w zb u d z iły  p o d e jrze n ia . P o g łę b iły  
się  one jeszcze b a rd z ie j, gdy w  k i lk a  d n i po te j ro zm o w ie  p rzyszed ł 
do  niego S taszek (P a w ło w s k i)  i  w rę c za ją c  5 je d n o d o la ró w e k  do p rze ­
ró b k i, p ro s ił że b y  n ić o ty m  n ie  w s p om in ać  E d k o w i (S zab letosk ie- 
m u ) i że ro z lic zen ie  n as tą p i ty lk o  m ię d zy  n im i d w o m a . P rzy s ta ł na 
to .

B y ła  to  ju ż  je d n a k  os ta tn ia  „ ro b ó tk a ” , b ow iem  ja k  g rom  
z jasnego n ieba  u d e rzy ła  w  n ic h  w iadom ość o a resz tow an iu  
U rs z u li W ó jc ik . Na d o b ite k  tego „w p a d ł”  ró w n ie ż  ic h  k o m ­
pan  —  Je rzy  K aczm arek , k tó ry  „p o p e łn ił b łą d ”  p oda jąc  je d ­
n e j z nab yw czyń  (w y ra ż a ją c e j obawę czy, a by  b an kno t jes t 
a ute n tyczn y) sw o je  n azw isko  i  adres. Ta zo rie n to w a w szy  się 
po k i lk u  dn iach , że n a b y ła  „ l ip ę ”  —  o d w ie d z iła  dostaw cę i 
zażądała z w ro tu  p ien iędzy , a gdy o kre ś lon y  p rzez n ią  te r ­
m in  m in ą ł bezskutecznie, rzecz ca łą  w y ja w iła  m i l ic j i .  Teraz  
w y p a d k i p o to czy ły  się w  szyb k im  tem p ie  —  „m e n n ic ę ”  z l ik ­
w id o w an o , „a k c jo n a riu s z y ”  zatrzymamo.

E P IL O G  sp ra w y  ro ze g ra ł się p rzed  k ilk o m a  d n ia m i przed  
Sądem W o je w ó d z k im  w  Szczecinie, k tó ry  uznaw szy w in ę  
k o m b in a to ró w  za udo w o dn io ną  —  ska za ł: S ta n is ła w a  P a­
w ło w sk ie g o  na  7, E dw ard a  Szab lew skiego  na  6, a  H ie ro n i­
m a K lu n d e ra  na 4 la ta  pozb aw ie n ia  w o lnośc i. U rs z u li W ó j­
c ik  w ym ie rzon o  2 la ta , zaś Je rzem u  K a c z m a rk o w i 1 ro k  po­
z b a w ie n ia  wo lnośc i.

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y .
(la )

Z sesji DRN Pogodno

Ważkie propozycje
w sprawie remontów szkół

N A  W C Z O R A JS Z E J sesji D R N  
Pogodno ra d n i o m ó w ili i  za ­
tw ie rd z il i budżet o ra z  p la n  go­
spodarczy d z ie ln ic y  na ro k  1972. 
O becn ie  u chw a lo n y  budżet D R N  
Pogodno w yraża  się sum ą 39,5 
m in  z ł i  je s t o  p ra w ie  2,3 m in  
z ł w yższy od uchw a lonego  w  ro 
ku  u b ie g łym . Zdecydow ana 
w iększość, bo aż 90,7 proc. śród 
k ó w  fin a n s o w y c h  przeznacza się 
na cele o ś w ia ty  i  św iadczen ia  
społeczne. O gółem  na po trzeby  
s z k o ln ic tw a  i w y c h o w a n ia  prze 
znacza s ię  k w o tę  34,5 m in  z ł, w  
ty m  na re m o n ty  k a p ita ln e  szkó ł 
i  p rzedszko li —  1,9 m in  zł.

D E B A T A  B U D Ż E T O W A  b y ła  ty m  
ra zem  n ie z w y k le  g orąca i  rzeczow a. 
W ie lu  ra d n y c h  za b ie ra ją c y c h  głos 
d y s k u s ji p o d kre ś la ło  .wciąż is tn ie ­
ją c ą  du żą  rozb ieżność m ię d zy  po 
trze b a m i a ś ro d k a m i przcznacziony- 
m i n a ic h  zas p o ko je n ie . Z  d o ty c h ­
czasow ej p ra k ty k i w y n ik a , że k w o ­
ty  za p la n o w a n e  w  b u dżec ie  n ie  bę­
d ą w  sta n ie  p o k ry ć  n a jp iln ie js zy c h  
p o trzeb  d z ie ln ic y  i  zachodzi k o ­
n ieczność zw ró c en ia  się do p re z y ­
d iu m  M R N  o p rzy zn a n ie  d o d a tk o ­
w y c h  środ k ó w  f in an s ow yc h .

M IM O  znacznego zw ię k s ze n ia  p la ­
n o w an y ch  w y d a tk ó w  n a ośw ia tę  i 
ty m  ra zem  ko n ieczne będzie  zab ie ­
g an ie  o d o d atko w e śro d k i. N a  sam e  
re m o n ty  szkó ł i  p rzed s zko li b ra k u ­
je  1 m in  z l. P rze d s ta w ic ie l K o m is j 
O ś w ia ty  z w ró c ił uw agę, że n ie m a l 
ka żdego  ro k u  p la n u je  się w  budżt 
cie ra d y  re m o n ty  in n y c h  p la có w e k  
s zk o ln ic tw a  n iż  te. k tó re  zosta ły  
w y ty p o w a n e  p rze z  k o m is ję .

W  w ie lu  w y s tą p ie n ia c h  w s k a zy ­
w a n o  n a z łe  p la n o w a n ie  re m o ntó w  
o ra z  z b y t późne p o szu k iw a n ie  w y k o  
n aw có w  pra-c re m o n to w y c h . Z d a ­
rza się b o w ie m , że u p rogu w a k a ­
c ji, tu ż  przed  óstabnim  d zw o n k iem  

w ia d o m o  jeszcze k to  p o d e jm ie  
się w y k o n a w s tw a  re m o ntu .

P A D Ł A  m. in . p ropozyc ja , by 
remonty kapita lne szkól w ziął 
w  swe ręce W ydział Oświaty  
Prezydium  M R N . K on ce n tra c ja  
odpow iedz ia lnośc i, u p ra w n ie ń  i 
ś ro d ków  p o z w o liła b y  na lepszą 
syn ch ron iza c ję  re m o ntó w , m oż­
liw o ś ć  jednoczesnego p ode jm o­
w a n ia  p rac  w  w ię ksze j liczb ie  
szkó ł w  m ieśc ie  i  co za tem  —  
na sku teczn ie jsze  zapobieganie  
d e k a p ita liz a c ji b u d y n k ó w  szko l­
n ych.

P o n ie w a ż  re m o n ty  o b ie k tó w  szko l­
n yc h  w y k o n y w a n e  są g łó w n ie  p rzez  
przeds ię b io rs  t w a n ie uspołe czn  ion  e,
w a ż n y m  zag a d n ien ie m  są tzw . l im i­
ty  zleceń . D o ty chc zas b o w ie m  ś w ia ­
dom e o g ran ic zan ie  k o o p e ra c ji in ­
s ty tu c ji z p rzed s ię b io rs tw a m i n ie ­
u s p o łe czn io n y m i s ta no w iło  tu  pow aż  
ne u tru d n ie n ie . ( ław )

D Z lS  o godz. 19 w  P a ń stw o ­
w y m  T e a trze  M u zy c zn y m  od­
będzie  się p re m ie ra  p rasow a  
o p e re tk i F ran c is zka  L e h a ra  
„ K R A IN A  U Ś M IE C H U ” , k tó ­
re j re a liz a to ra m i są : T adeusz  
B u rsztyn o w icz  (in sc en iza c ja  i 
re ż y s e ria ) , A n to n i P o p ia łk ie -  
w ic z  (k ie ro w n ic tw o  m u zy c zn e ), 
B orys S lov ak  z T e a tru  N ova  
Scena w  B ra ty s ła w ie  (choreo­
g ra fia )  i M a r ia  S tań c zak  (sce­
n o g ra fia ). „ K ra in a  u śm iechu”  
p reze n to w an a  b y ła  ju ż  przed  
15 la ty  n a scenie szczecińskie­
go T e a tru  M uzyczn e g o  i  cie ­
szy ła  się d u ży m  pow odzen iem  
w śród  w id z ó w . N a le ż y  w ięc  
sądzić, że obecna in s ce nizac ja , 
te j  z n a n e j o p e re tk i, sp o tka  się 
z ta k im  sa m y m  za in te res o w a­
n iem .

N A  Z D J Ę C IU : Ire n a  B ro d z iń  
ska — M i siostra ks ię e ia  S u - 
C zonga o raz E d w a rd  N ew a d a  
— p o ru czn ik  d rag o n ó w . T a  a -  
k to rs k a  p ara  w y stęp o w a ła  w  
tyc h  sam ych  ro la ch  przed  15 
la ty  w  „ K ra in ie  u śm iechu” .

F o to : A I. W itu s zyń s k i

, Mały podarek — dużo radości1

Lista ofiarodawców
M a r ia  S zo tn iew icz . D ą b ie :  M iro ­

s ław  C h e le n ła k . u l. H e y k i 15 m . 7; 
Jo lan ta  i H e n ry k  W eis fe ld , a l . Jed ­
ności N a ro d o w e j 19 m . 4; E lżb ie ta  
R ogozińska . a l . W y z w o le n ia  10; 
Iw o n a , H a n n a  i  O la  K lim k ó w n y , 
a l. A r m ii  C zerw on e j 17 b m . 1; - A r ­
ka d iu sz  M a z u r , uczeń k la s y  V I I I  a 
S zk o ły  P o d s ta w o w e j 43; E liz a  M u ­
sze j, ucze n n ica  k la s y  V i l l a  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 56; K ry s ty n a  K a rb o -  
w ia k , u l. M ic k ie w ic z a  3 m . l ; M a ­
r ia n k a  C iszew ska , u l. C za rn ie c k ie ­
go 6 m . 4; A n d rz e j i  Ja ce k  C h e ł­
s tow scy; B ożena P lu ta , u l. R uska  
34 b m . 15; J o a n n a  i K rz y s z to f  
S m ó łko , u l. K ró lo w e j J a d w ig i 42 c 
m . 1; P ra c o w n ic y  Pow szechnego  
D o m u  T o w a ro w e g o ; M a łg o rz a ta  P a ­
w ło w icz , u czenn ica k la s y  I V  b S zko  
ly  P o d s ta w o w e j 48; J e rzy  N a jd a , 
p l. G ru n w a ld z ie ! 2 m . 19; K a ta r z y ­
n a S tac h o w sk a . a l. P ia s tó w  13; P ra ­
co w n ic y  S p ó łd z ie ln i „ C e lo w a “ , p l. 
L o tn ik ó w ; G ra ż y n a  M a rc h le w s k a , 
u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a ; A n n a  
M o ra w s k a , a l . W y zw o le n ia  89 m . 7; 
K o m is ja  K o b ie t P ra c u ją e y c h  p rz y  
W o je w ó d zk ie j S ta c ji S a n ita rn o -E p i­
d em io lo g iczn e j ; E lżb ie ta  S tac h o ­
w ia k , u l. B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szaw skiego  6 m . 23; L u c y n ą  W c r -  
n ik o w s k a , u l. Z y g m u n ta  S tarego  3 
m . 3; W a ld e m a r  J a ro c k i, u l.  B o le­
s ław a  K rzy w o u s te g o  76 m . 12.

Z „Rusałki u

-  do aresztu
F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  za trzy m a  

li  24 -le tn ią  M a r ię  K . i 26-le tn iego  W i­
to lda W . (o bo je  n ig d z ie  n ie p rac u ­
ją ) .  B ędą o n i o d p ow iad a ć  w  t ry b ie  
przys p ie szo n ym  przed  sadem  za po 
b ic ie  je d ne g o  z k o n s u m en tó w  w  re ­
s ta u ra c ji „ R u s a łk a “ . P rzed  sądem  
sta n ie  ta k ż e  26 -le tn i Z y g m u n t P „  
k tó ry  n a u l. D w o rc o w e j z n ie w a ży ł 
pełniącego  o b o w ią zk i fu n k c jo n a r iu ­
sza m il ic j i .

K O Ł O  Z M S  p rzy  B iu rze  P ro je k ­
tó w  G o s po d a rk i W od n o -Ś c ie k o w e j, 
p l. O rla  B ia łeg o ; K las a  I l i a  S zko ­
ły  P o d s ta w o w e j 50. u l. F e lc za k a ;  
K la s a  I  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 63, 
u l. G ro d zk a : K lu b  „ W ie w ió rk a “  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 1 w  P o lic a c h ;  
W y d z ia ł Z o o te ch n ic zn y  W SR , S e k­
c ja  B y to w a , R ada O d d z ia łu  Z N P ;  
N . R . „S o ju s z“ ze S z k o ły  P odsta­
w o w e j 3, u l. R e y m o n ta ; K las a  l a  
T e c h n ik u m  G ospodarczego ; K oło  
L ig i O c h ro ny  P rz y ro d y  S zk o ły  Pod  
sta w o w ej 3. u l. R e y m o n ta ; K o ło  
Z M S  D z ia ł T ra n s p o rto w y  „P o lm o “ . 
u czn io w ie  T e c h n ik u m  M ec ha n ic zne­
go ; K las a  I b  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 
70, u l. M ic k ie w ic z a : K la c a  I c  Z a ­
sadn icze j S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w , 
u l. W illo w a ;  K la s a  V i a  S zk o ły  P od  
sta w o w ej 40, u l. M a r ia c k a ; K o lo  
Z M S  B iu ra  P ro je k tó w  P rze m y s ło ­
w y ch  „ E le k tro p ro je k l“ , a l. A rm ii  
C zerw on e j 7 ;  W o je w ó d zk ie  P rze d ­
s ięb io rs tw o  P K S  O d d z ia ł w  Szcze­
c in ie ;  P o w s zec h n y  D o m  T o w a ro w y .

OFIARODAWCY PIENIĘDZY

Z o fia  K u ś m ie rs k a . u l. D ubois  33 
m . 27 — 100 z ł;  J a d w ig a  I .  z a l . Niie 
podleg łości — 050 z ł:  S pó łdzie ln ia - 
In w a lid ó w  O d z le żą w o -D z ie w ia rs k a —  
622 z ł ;  s p ó łd z ie ln ia  P ra c y  T w o rz y w  
S ztu czn y ch  „ W in ld u r“  — i  000 z ł;  
Z a s a d n ic z a  S zk o ła  Z aw od o w a Sto­
czn i R e m o n to w e j — 230 z ł;  P ra co ­
w n ic y  S p ó łd z ie ln i „ C e r ta “  w  P rz y ­
borze ■— 150 z l:  T e re n o w a  G ru p a
P a r ty jn a  R en c is tó w  M O  i  S B  —  
200 z ł;  W o je w ó d zk ie  P rze d s ię b io r­
stw o  Im p re z  A rty s ty c z n y c h  —  1 22« 
z ł;  M . B ra c h  . (n az  w isko  n ie c zy te ln e , 
na p rze k a z ie  p ie n ię żn y m ) — 100 z ł;  
K o ło  Z M W  T e c h n ik u m  E k o n om icz­
nego w  G ry fin ie  — 140 z l;  P ra c o w ­
n ic y  P rze d s ię b io rs tw a  T ra n s p o rto ­
wego H a n d lu  W ew n ę trzn e g o  — 14« 
z ł:  p ra c o w n ic y  In s ty tu tu  M e lio ra c ji  
i  U ż y tk ó w  Z ie lo n y c h , u l. C zes ław a
— 88 z ł 30 g r ;  K o ło  Z M S  S ta c ji 
P o rt C e n tra ln y  — 125 z ł;  S p ó łd z ie l­
n ia  O d zieżow a „L o to s “  — 1 000 z ł ;  
S zk o ln e  K o ło  P C K  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j w  W ę g o rzy n ie , pow . Łobez
—  45 z ł;  p ra c o w n ic y  W SS „ S p o łe m “, 
u l. K o lu m b a  —  728 zL


